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P R A C E  O R Y G I N A L N E

W y k ł a d y
Jak dalece wolno nosicielom chorego woreczka żółcio­

wego podawać tłuszcze i żółtko z jajka?

P o d a ł

P r o f .  H .  S T R A U S S  ( B e r l i n ) .

Jak to niedawno wykazałem w artykule umieszczo­
nym w Nr. 40 Med. Klinik 1932 r., wzmogły się znacz­
nie w ostatnich 10-latach cierpienia przewodu pokar­
mowego z wyjątkiem raka.

Liczba przyjętych do szpitala chorych z tej dzie­
dziny podwoiła się. Wzrost ten dotyczy m. innemi i cier­
pień woreczka żółciowego i dróg żółciowych. Z  tego 
powodu i kwest je terapeutyczne w tej dziedzinie inte­
resują nas dziś więcej, aniżeli dawniej.

Co się tyczy leczenia spraw zapalnych woreczka 
żółciowego i dróg żółciowych z obecnością w nich lub 
bez kamieni żółciowych, sprawa jest dla nas jasna w 
całym szeregu kwestyj. Ale co do niektórych, zdania są 
jeszcze b. podzielone. Tyczy się to zwłaszcza pewnych 
zagadnień djetetycznych. Wprawdzie od czasu 
F r e r i c h s a  stosujemy się do pewnych zasad czę­
stego a nieobfitego przyjmowania pokarmów, by  moż­
liwie najmniej drażnić i pobudzać do wydzielania wore­
czek żółciowy. Ale nie jesteśmy dotąd zgodni ze sobą 
co do tego, czy wyższość i przewagę ma tu djeta miękka, 
czy też prosta, cięższa. Co do mnie, jestem oddawna 
zwolennikiem djety miękkiej, ponieważ już sama nad­
wrażliwość przewodu pokarmowego w wielu przypad­
kach cierpień woreczka żółciowego i dróg żółciowych 
wymaga żywienia oszczędzającego. A pobudzenie dzia­
łalności kiszek osiągnąć można na innej drodze. Jeszcze 
więcej różnią się zdania co do tego, czy celowe jest po­
dawanie tłuszczów nosicielom chorego woreczka żół­
ciowego i kamieni żółciowych, i czy dozwolone jest 
szczególnie żywienie ich jadłem, obfitującem w chole- 
sterynę, jak np. jajami. Przeciwnicy tłuszczów, a zwłasz­
cza obfitującego w cholesterynę żółtka z jajka rozumują 
tak z uwagi na to, że:

1 ) tłuszcz źle bywa znoszony przez nosicieli cier­
pień żółciowych, co daje w następstwie często objawy 
niestrawności i sprowadza napady bólowe, i następnie,

k l i n i c z n e

2) że tłuszcze, obfitujące w cholesterynę, jak np. 
żółtko z jajka, ułatwiają tworzenie się kamieni.

Co do obawy podawania tłuszczów jestem sta­
nowczo tego zdania, że te, które się trudno rozpuszcza­
ją, jak tłuszcz barani lub słonina, częściej wywołują nie­
strawność i bóle w prawem nadbrzuszu u nosicieli cier­
pień żółciowych, aniżeli u zdrowych.

Dlatego oddawna zalecam tylko najlepsze masio 
i wogóle w sprawie podawania tłuszczów przestrzegam 
zasady oszczędzania żołądka i kiszek. Przytem zwracam 
uwagę, że masło naturalne często lepiej bywa znoszone, 
aniżeli zmienione drogą gotowania i smażenia. Dla tej 
przyczyny już w moich „Odczytach o leczeniu djete- 
tycznem chorób wewnętrznych** ostrzegam przed poda­
waniem tłustego mięsa i tłustych ryb, jak również pe­
klowanej i wędzonej kiełbasy i gęsi. Nadmienić należy, 
że nowsze badania rentgenologiczne pouczyły nas o tern, 
że tłuszcze stanowią doskonały bodziec dla wydzielania 
żółci (próbne jedzenie B o y d e n a —  składające 
się z żółtka i śmietanki). Masło i oliwa stosunkowo 
długo trawią się w żołądku. Ale nie stanowi to uszczerb­
ku, bo w ten sposób wpływają one drażniąco na bro­
dawkę Va t e r a .  Od czasu nowszych badań rentge­
nologicznych lepiej zrozumieć możemy działanie daw­
niej stosowanych i b. ulubionych kuracyj oliwą. Już 
dawniej H e t e n y i (Archiv B o a s a T .  30) przestu- 
djował na 1050 przypadkach, które potrawy mogą wy­
wołać objawy chorobowe u nosicieli cierpień żółciowych. 
W wyniku tych badań okazało się, że na czele ich sta­
ły: kiszka krwawa i wątrobiana (131 razy), smażona 
słonina (94 razy), kiełbasa pieczona, kaczka i pieczeń 
wieprzowa (po 35 razy). Następnie szły w szeregu: 
w nadmiarze wypite wino, gęsia wątroba, likiery, wód­
ka, lody, b. zimne piwo, sałata ogórkowa, ser Camem­
bert i gęś. Jajka na twardo tylko 1 6 razy, a na mięk­
ko tylko 3 razy były powodem dolegliwości żółcio­
wych. Następnie wiadomo, że często majonezy i tłu­
ste ryby, jak łosoś albo węgorz, i inne na tłusto przy­
rządzone potrawy, jak np. pączki, tłuste ciastka, ciasto 
francuskie i t. d., źle bywają znoszone. Z  powyższego 
wynika, że wszystko zależy od jakości tłuszczu, i że nie­
ma żadnego zasadniczego powodu potemu, by zrzec się 
jaj. Zapewne, kwitować z nich należy, gdy wiadomo,

www.dlibra.wum.edu.pl



194 W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 9 2 maren 1933 r.

że dany pacjent notorycznie źle je znosi i wykazuje 
allergję w stosunku do nich.

Zalecanie djety z ograniczeniem pokarmów, za­
wierających cholesterynę, jak np. żółtka z jajka, popar­
te były argumentem, że przez obfitsze wprowadzanie do 
organizmu cholesteryny wywoływano pokarmową hipo- 
cholesterynemję. Przez to pobudzało się wątrobę do obfi­
tego wydzielania cholesteryny w żółci. Domaganie się 
ograniczenia żywienia, zawierającego cholesterynę, wpro­
wadził do nauki C h a u f f a r d  i jego uczniowie. 
Byłoby ono w samej rzeczy usprawiedliwione, gdyby 
było dowiedzione, że wzmożona zawartość cholesteryny 
w żółci bezpośrednio lub pośrednio wpływa na tworzenie 
się kamieni w woreczku żółciowem. Niestety wiele jest 
jeszcze niejasnego w tej dziedzinie. Wiemy wprawdzie, 
że duże kamienie cholesterynowe zdarzają się najczęś­
ciej pojedynczo lub w kilku egzemplarzach i prawie 
całkowicie składają się z cholesteryny. I w mieszanych 
kamieniach napotykamy często warstwę cholesteryno- 
wą. Większość autorów jest jednakże zdania, że tworzenie 
się kamienia stanowi przebieg jednorazowy, i że kamie­
nie żółciowe dopiero wtedy powstają, kiedy już jest ją ­
dro, które daje w następstwie wypadanie cholesteryny. 
Jądro to dostarczane bywa przeważnie przez błonę ślu­
zową woreczka żółciowego lub też drogi żółciowe. Ma­
sowe skupienie się bryłkowatych drobnoustrojów sta­
nowi też podstawę do tworzenia się kamieni. Świeżo, 
niedawno lekarze japońscy upatrują w sprawie powsta­
wania kamieni żółciowych pewien stosunek do awitami­
nozy, która wywołuje zrogowacenie nabłonka błony ślu­
zowej i dostarcza w ten sposób jądra dla kamienia 
żółciowego.

Co do kwestji djatezy cholesterynowej, jako przy­
czyny powstawania kamieni żółciowych, to uwzględnić 
należy fakt, że wszelka żółć, znajdująca się w woreczku
0 prawidłowej błonie śluzowej, tamże doznaje silnego 
zgęszczenia swej zawartości cholesteryny (często o—
1 O-krotnego), a mimo to tylko w pojedynczych przy­
padkach tworzą się kamienie cholesterynowe.

Powodem do ograniczenia cholesteryny, daleko 
idącego, w żywieniu byłby mojem zdaniem tylko fakt, 
gdyby napewno dowiedzione było, że powiększenie 
ilości cholesteryny w żółci poza pewien punkt mogłoby 
wywołać powstanie kamienia. Przytem należałoby jesz­
cze dowieść, że zawartość cholesteryny w żółci zależna 
jest od jej zawartości we krwi.

Wiemy natomiast, że w sprawie tworzenia się ka­
mieni w pewnym stopniu zależy wszystko od wytwarza­
nia się pewnego punktu przyczepnego, który daje spo­
sobność do przywarstwiania materjału, tworzącego ka­
mienie. Jest przytem uwzględniony pogląd, że tworze­
nie się kamieni —  to zjawisko jednorazowe. Wypada 
więc uważać żądanie daleko idącego ograniczenia cho­
lesteryny w pokarmach za niedostatecznie uzasadnione. 
W żadnym razie nie jest uzasadnione pedantyczne ogra­
niczenie na czas dłuższy w djecie chorym żółciowym 
masła i jaj.

Dla tych przyczyn nigdy nie mogłem zgodzić się 
z autorami, którzy wymagali usunięcia z djety tłuszczu, 
a zwłaszcza cholesteryny (żółtko z jajka). Przyznaję 
słuszność tym, co uważają że w otyłości i w przypadkach 
zupełnego zamknięcia przewodu żółciowego wspólnego 
celowe jest ograniczenie tłuszczów.

W każdym  razie Zawsze w ydaje mi się w aźnem

przy podawaniu tłuszczów rozważać te ich rodzaje, 
które nie drażnią żołądka i kiszek.

Z rękopisu niemieckiego 
przełożył

Dr. Antoni T  u c h e n d l e r  (Warszawa)

Czy istnieje antagonizm między kiłą skóry i kiłą późna 
układu nerwowego ośrodkowego (t. z w. metakiłą) * ) ?

P o d a ł

J ó z e f  I z y d o r  M E R E N L E N D E R  ( W o ^ a w ; - ) .

Przez długi czas przypuszczano, że u człowieka 
istnieje pewiein antagonizm co do wrażliwości skóry 
i narządów wewnętrznych, a zwłaszcza układu nerwo­
wego ośrodkowego na zakażenie kilowe. Antagonizm 
ten ujawniał się, jakoby w tej okoliczności, że kila w 
okresie wczesnym przebiega przeważnie, jako kiła skó­
ry i śluzówek, natomiast zmiany chorobowe w narzą­
dach wewnętrzinych i układzie nerwowym ośrodkowym 
występują dopiero w okresie późnym. Zakorzenił się 
pozatem mylny pogląd, że w przypadkach, w których 
kiła wywołała ciężkie zmiany skóry, śluzówek i kości, 
narządy wewnętrzne, a zwłaszcza układ nerwowy ośrod­
kowy rzadziej zostają zaatakowane i odwrotnie. W yra­
zem antagonizmu miał wreszcie być fakt, że u jednego 
i tego samego osobnika kiłowego jakoby nie spostrze­
gano współistnienia kiły układu nerwowego ośrodko­
wego ze zmianami czynnemi kiły skóry, odpowiadają­
cymi okresom wczesnym lub późnym.

N a u k a  o a n t a g o n i z m i e poddana re­
wizji w ciągu ostatnich lat dziesięciu, z o s t a l  a m o c.- 
n o z a c h w i a ń  a. Przeciwko antagonizmowi prze­
mawiają fakty następujące:

1 ) Wykazanie, że przebycie obfitych zmian skó r­
nych kiłowych wczesnych (szczególnie u nie leczących 
się i u narodów niecywilizowanych) bynajmniej nie 
chroni przed następczem pojawieniem się t. zw. meta- 
kiły.

2) Obalenie teorji dualistycznej (o krętkach 
skórno- i nerwozwrotnych).

3) Wykazanie identyczności krętków bladych, 
znajdywanych w mózgu, rdzeniu i gruczołach chłonnych 
u chorych na wiąd rdzenia, wzgl. porażenie postępują­
ce z krętkami, wywołującemi zmiany skóry: doświad­
czalne wywołanie zmian skórnych za pomocą krętków 
znajdowanych u metakiłowych.

4) stwierdzenie obecności krętków bladych w 
płynie mózgowo - rdzeniowym we wczesnym okresie 
kiły, nawet już u osobników ze stwardnieniem pier- 
wotnem.

5) Częste wykrywanie zmian w płynie mózg. 
rdzeniowym u chorych z kilakami skóry.

6) Mnożenie się publikacyj o współistnieniu wią- 
du rdzenia lub porażenia postępującego z kiłą czynna 
trzeciorzędową, względnie drugorzędową skóry.

 o-------

Fakt, że u narodów kolorowych i niecywilizowa­
nych, nie leczących się kiła bardziej obfituje w objawy 
skórne, a t. zw. metakiła prawie wcale nie występuje, 
przytaczano, jako dowód antagonizmu. Celem wyświet­

* )  W y g ł o s z o n e  w  s t r e s z c z e n i u  Q’n. 2 7 . I X . I 9 3 2  r. w Z r z e ­
s z e n i u  L e k a r z y  R .  P.

www.dlibra.wum.edu.pl



2 marca 1933 r. WARSZAWSKIE. CZASOPISM O LEKARSK1F —  Nr. 9 195

lenia tej kwcstji została zorganizowana niemiecko - so­
wiecka ekspedycja naukowa (J e s s n e r - R o s s i a n -  
s k y ) ,  która przeprowadziła odnośne badania (de r­
matologiczne, serologiczne, neurologiczne i rentgenolo­
giczne) w Buriato —  Mongolji, kraju o bardzo niskim 
poziomie kulturalnym, gdzie kiła, panująca tam ende­
micznie, wcale nic jest leczona. Najważniejszym wyni­
kiem tych badań (ogłoszonych w 1930 r.) był fakt, że 
w 30 * < przypadków kiłę stwierdzono w stanie utajo­
nym i tylko serologicznie ją wykazano; badania te poka­
zały, że dotychczasowe przypuszczenie o szczególnej 
obfitości objawów w kile endemicznej nie odpowiada 
rzeczywistości; mylne to przypuszczenie należy wytłu­
maczyć tem, że dawniejsze badania dotyczyły tylko ta­
kiego materjalu kiłowego, który wykazywał czynne lub 
zagojone objawy skórne; wobec nieistnienia jeszcze od­
czynu W a s s e r m a n n a  dawniejsze zestawienia nie 
obejmowały przypadków utajonych; pozatem badania 
neurologiczne ekspedycji J e s s n e r a  i R o s s i a n -  
s k i e g o wykryły wśród tubylców Mongolji wcale nie­
rzadko obecność schorzeń t. zw. metakiłowych. W bród 
1 9 tabetyków stwierdzili oni 8 razy współistnienie zago­
jonych, wzgl. czynnych kilaków skóry, a liczby odset­
kowe, dotyczące częstości wiądu rd zenia i porażenia, 
były zbliżone mniej więcej do tych samych, co i kra­
jach cywilizowanych. Fakt ten pokazuje z jedm j stro­
ny, że powstawanie t. zw. metakiły nie jest w jakimkol­
wiek stosunku do obfitszych lub skąpszych objawów 
(kiłowych) wczesnych, co, zresztą, się zgadza z klinicz- 
nemi spostrzeżeniami oraz zestawieniami lat ostatnich, 
które pouczają, że częste i obfite objawy skórne w okre­
sach wczesnych kiły nie zabezpieczają przed t. zw. me- 
takilą; z drugiej strony, że przypuszczenie, wysuwane 
przez niektórych autorów, jakoby leczenie energiczne 
(zwłaszcza salwarsanem) w okresach wczesnych sprzyja 
częstemu i burzliwemu występowaniu t. zw. metakiły, 
nie wytrzymuje krytyki.

Sprawa przebiegu kiły egzotycznej była ostatnio 
często omawiana w piśmiennictwie francuskiem. Zwłasz­
cza S e z a r y  oświetlił zagadnienie to w licznych swo­
ich p u b l i k a c j a c h .  Opierając się na spostrzeżeniach włas­
nych oraz licznych przytoczonych badaczów S e z a r y 
twierdzi, że 1 ) kiła nerwowa nie jest wcale tak rzadko 
spotykana w krajach egzotycznych, jak to dawniej b łęd­
nie przypuszczano; prawda, jest ona zjawiskiem nieco 
rzadszem, niż w Europie; 2) kiła egzotyczna —  obfi­
tująca w zmiany skórne, a rzadziej powodująca u auto­
chtonów powikłania nerwowe (m etakiłowe), —  może 
po przeniesieniu jej przez kobiety tubylcze na europej­
czyków, w dalszym przebiegu także (jak i kila euro­
pejska) występować jako t. zw. metakiła; 3) przyroda 
jadu kiłowego nie odgrywa żadnej roli w przejawach ki­
ły egzotycznej. Badania J e s s n e r a  i R o s- 
s i a n s k i e g o  oraz spostrzeżenia S e z a r y e  g o 
przemawiają więc dobitnie przeciw istnieniu antago­
nizmu.

Kwest ja antagonizmu pokrywa się częściowo ze 
spornem zagadnieniem o istnieniu r ó ż n y c h  
s z c z e p ó w  k r ę t k ó w  b l a d y c h .  Jak 
wiadomo, M a r i e  i L e w a d i t i ,  opie­
rając się na badaniach doświadczalnych, pró­
bowali 0 9 1 9 )  wytłumaczyć różnorakość przebiegu 
kiły, a tem samem omawiany antagonizm t e o r j ą 
d u a l i s t y c z n ą .  Teorja ta wywołała długotrwałą 
i ożywioną wymianę zdań w piśmiennictwie, znajdując 
wielu zwolenników, którzy na poparcie tej teorji wska­
zywali między innemi na tabes conjugalis, łabes  i za-

I każenie z tego samego źródła. Niebawem jednakże przy­
puszczenie o istnieniu szczepów krętkowych z silną der- 
motropją i lżejszą neurotropją lub odwrotnie nie wy­
trzymało krytyki. Teorja ta została stopniowo zarzuco­
na. Dowody, wysuwane przez badaczów ( L e w  a- 
d i t i ,  F o u r n i e r ,  S c h w a r c  i inni), hołdują­
cych tej teorji, okazały się z punktu widzenia klinicznego 
nie dość przekonywającemi. Przeciwnicy, którzy co- 
prawda absolutnie pewnego dowodu nie dostarczyli, 
wskazują na fakt, że kilowi, często zarażając się z tego 
samego źródła, miewają później najrozmaitsze przeja­
wy, różnorakie osutki, dalszy przebieg rozmaity i t. d. 
Większość autorów wypowiedziała się przeciwko teorji 
dualistycznej, a według jej bezwzględnego (od pierw­
szej chwili) przeciwnika S e z a r y e g o  ,,l‘existence 
d ‘un virus neurotrope n ‘est guere plus acceptee 
aujourd‘hui“ .

Akta tej kwestji spornej, t. zn., czy należy się li­
czyć ze szczepami krętków nerwozwrotnych, dotąd nie 
zostały jednak zamknięte, zwłaszcza ze względu na cie­
kawe wyniki badań M u 1 z e r a i P 1 a u t a. Ba­
dacze ci doszli na podstawie długoletnich żmudnych 
studjów doświadczalnych do wniosków, które w pew­
nym tylko stopniu przemawiają za teorja dualistyczną. 
Szczep krętkowy T  r u f f i e g o, z którym autorzy 
powyżsi pracowali, wywoływał zawsze duże stwardnie­
nia pierwotne i nieznaczne zmiany w płynie mózgowo- 
rdzeniowym, natomiast używany przez nich szczep 
M u 1 z e r a powodował małe albo żadne stwardnie­
nia, ale wybitne zmiany łikworologiczne. M u 1 z e r 
twierdzi na podstawie dalszych swoich doświadczeń, że 
nierzadko udaje się wyodrębnić szczepy krętko;ve ze 
krwi ludzi, dotkniętych kiłą, które posiadają pewne 
właściwości nerwozwrotne; cechy te występują już po 
pierwszem szczepieniu w ustroju królika i utrzymują się 
i w dalszej hodowli pasażowej. Nadmieniając, że do­
świadczenia na zwierzęciu bezwzględnie przemawiają za 
istnieniem szczepów krętków nerwozwrotnych, M u 1- 
z e r wskazuje i na inne wpływy, odgrywające niewąt­
pliwie rolę znaczną w rozwoju schorzenia kilowego. 
Autor ten przytacza między innemi prace B r o w n e a 
i P e a r c e a, którzy twierdzą, że krętki odgrywają 
mniej ważną rolę w jakości i przebiegu kiły: większe 
znaczenie ma uodpornienie zwierzęcia i układ wew- 
nątrzwydzielniczy. Czynniki te są zresztą podkreślane 
przez B u s c h k e g o  i wielu innych autorów.

Pośrednie stanowisko między dualistami i uni- 
tarystami zajmuje W  e i g 1 (1 9 3 2 ) ,  który uważa, że 
,,przy powstawaniu odmiany neurotropowej zarazka ki­
ły chodziłoby nie o dwie formy typowego cyklu rozwo- 

j  jowego, ale raczej o dwa różne fenotypy jednego za-
I sadniczego biotypu, powstałe, jako odmiany miejsco-
S we, wyrosłe w różnych warunkach życiowych, o pewne-
j go rodzaju dymorfizm; nic nie sprzeciwia się temu, aby
| typ neurotropowy pallidy uważać właśnie za taką od-
j  mianę, powstałą z postaci normalnej w tkance nerwo-
! wej w pewnych, bliżej nam nieznanych warunkach. Mu-
| sielibyśmy przyjąć, że dopiero w tej zmienionej postaci
! zarazek wywołać może znane objawy nerwowe kiły“ .

Można byłoby przypuszczać, że w rozmaitem na­
tężeniu nerwozwrotności pojedyńczych szczepów cho­
dzi, być może, nie o właściwą poszczególnemu szczepo­
wi krętkowemu cechę, lecz o własność, której on naby- 

j wa na danem podłożu; miałaby miejsce właściwie
j n e r w o z w r o t n o ś ć  w t ó r n a  ( S c h a r n k e ) .
] Według T r u f f i e g o  niema nerwozwrotności pier-
j wotnej; zarazek może natomiast po pasażach nabyć
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nerwozwrotność wtśrną, zachowując swoje właściwoś­
ci skórnozwrotne.

B u s c h k e ,  T r u f f i  i S e z a r y  uważają, |
że największą rolę w powstawaniu zmian kiłowych, i
zwłaszcza układu nerwowego ośrodkowego, odgrywa 
s k ł o n n o ś ć  t e r e n o w a  zakażonego osobnika; 1
skłonność ta przejawia się w silniejszych lub słabszych ^
siłach obronnych tkanki, względnie w odczynie limfo- 
płazmatycznokomórkowym ( B u s c h k e ) .  ,

Poglądy te, zbliżone częściowo do zapatrywań i
W e i g l a ,  wryclają się w obecnym czasie, kiedy chętnie I
ujmujemy wszelkie zagadnienia pod kątem widzenia 
k o n s t y t u c j o n a 1 i z rn u, najbardziej przema- 
wiającemi do przekonania. Prawda, że naskutek niezli­
czonych pasaży, pod wpływem ciągłych zabiegów lecz­
niczych krętki blade zmieniają często swe własności 
( K o e n i g s t e i n - W e r t h e i  m ) .

Jednakże czynnik zwewnątrzpochodny, powodu­
jący różnorakie przejawy kiły, jest niewątpliwie uwa­
runkowany więzią (konstytucją), t. j. wrodzoną siłą od­
pornościową ustroju przeciwko zadziałaniom szkodli­
wym oraz osobistą gotowością pewnych narządów do 
schorzeń. Niezliczone są spostrzeżenia kliniczne, świad­
czące o olbrzymim wpływie więzi na przebieg kiły, j 
a zwłaszcza szczególnie na powstawanie kiły późnej ukł. ;
nerw. ośrodkowego. Dobitnym przykładem może być ! 
spostrzeżenie S c h a r n k e g o :

D w u c h  m e d y k ó w ,  b ę d ą c y c h  w  t y m  s a m y m  w i e k u ,  za-  I 

r a z i ł o  s ię  p r a w i e  j e d n o c z e ś n i e  z t e g o  s a m e g o  ź r ó d ł a  ( p r o s t y ­

t u t k a  z n i e l e c z o n ą  k i ł ą  d r u g o r z ę d o w ą )  ; o b a j  p r z e c h o d z i l i  j e d ­
n a k o w e  l e c z e n i e  e n e r g i c z n e  p r z y  s k r u p u l a t n e j  k o n t r o l i  s e r o l o ­

g i c z n e j ;  j e d e n  u m i e r a  w  7 l a t  p o  z a k a ż e n i u  z p o w o d u  p o r a ż e n i a  
p o s t ę p u j ą c e g o ,  d r u g i  n a t o m i a s t  c z u j e  s i ę  d o b r z e  i j e s t  z u p e ł ­

n i e  z d r ó w .

A l b o  p r z y p a d e k  P o p c h r i s t o f f a :  u  m ę ż a

s t w i e r d z a  s ię  w i ą d  r d z e n i a  i z a p a l e n i e  k i l o w e  t ę t n i c y  g ł ó w n e j ;  
u  ż o n y ,  k t ó r a  s i ę  o d  n i e g o  z a r a z i ł a ,  w y s t ą p i ł  k i l a k  p o d n i e b i e ­

n i a  t w a r d e g o  p r z y  b r a k u  z m i a n  w  u k ł a d z i e  n e r w o w y m  o ś r o d ­

k o w y m .

Oddawna przypisywano k o n d y c j o n a l i z -  
m o w i niepoślednią rolę w powstawaniu kiły układ, 
nerw. ośrodkowego (K o e n i g s t e i n ,  N o w i c k i  
i wielu innych autorów).

Życie codzienne poucza, że nadmierna praca 
umysłowa (zawód), uraz, ciśnienie krwi i t. p. czynni­
ki mają mniejsze lub większe znaczenie kondycjonalne 
w powstawaniu zmian nerwowych kiłowych. S e z a- 
r y, coprav/da, podaje w wątpliwość znaczenie kondy- 
cjonalizmu. Opierając się na swoich badaniach statys­
tycznych, dotyczących kliniki kiły egzotycznej oraz prze­
biegu kiły w niektórych dzielnicach francuskich wzgl. 
okupowanych miejscowościach (Ruhra), autor ten do­
szedł do wniosków nieco odmiennych. Według niego 
przeciw utartym poglądom kondycjonalnym przema­
wiają fakty następujące: a) metakiłę spotyka się w kra­
jach niecywilizowanych, a w Europie w rozmaitych war­
stwach społeczeństwa, szczególnie wśród osobników, 
których zajęcia nie wymagają natężenia umysłowego, 
np. wieśniacy ( B a b i ń s k i ,  S e z a r y ,  B a r b e ) .  
Według S e z a r y e g o  przeciążenie mózgowe i ży­
cie intensywne europejczyków, w przeciwieństwie do 
spokojnego trybu życia ludów pierwotnych, wzgl. wieś­
niaków europejskich, nie odgrywa wielkiego znaczenia 
kondycjonalnego, b )  czynnik rasowy nie odgrywa żad­
nej roli (często spotykana kiła u murzynów, indjan, ara- 
DÓw), c) wstrzemięźliwość, zwłaszcza ludów egzotycz­
nych, nie chroni od metakiły; z drugiej strony wśród
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metakiłowych europejczyków nie spotyka się znów tak 
wielu alkoholików, d) ciśnienie krwi u wielu porażeń- 
ców i tabetyków jest prawidłowe, e) urazy, złe warunki 
higjeniczne, usłonecznienie ludów egzotycznych nie od- 
grywa tak wielkiej roli w przebiegu kiły.

S e z a r y  jest raczej skłonny upatrywać główną 
przyczynę występowania metakiły w niedostatecznem, 
wzgl. błędnie przeprowadzanem leczeniu w początko­
wych i dalszych okresach schorzenia kiłowego.

Należałoby się zastanowić, czy istnieje zasadni­
cza różnica między kiłą wczesną (drugorzędową, wzgi. 
trzeciorzędową) skóry a k i ł ą  p ó ź n ą  u k ł a d u  
n e r w o w e g o  o ś r o d k o w e g o  (t. zw. me- 
takiłą) ?

N a z w a  „ M e t a k i ł a "  j e s z c z e  p o  dz i ś  d z i e ń  g r a s u j e  b e z ­
p o d s t a w n i e  w  p i ś m i e n n i c t w i e .  L i cz n i  a u t o r z y  w y p o w i a d a j ą  s ię 

p r z e c i w k o  t e j  n a z w i e .  B e n d a  u ż y w a  w y r a z u  , , m e l a s y p h i l i s "  
t y l k o  d l a t e g o ,  że  n a z w a  t a  j e s t  z b y t  z a k o r z e n i o n a ,  z a s t ę p u j e  o n  
j ą  c h ę t n i e  o k r e ś l e n i e m  , , K i ł a  p ó ź n a  u k ł a d u  n e r ­
w o w e g o  o ś r o d k o w e g o " .

M o j e m  z d a n i e m  o k r e ś l e n i e  B c n d y p o w i n n o  w y ­
p r z e ć  z p i ś m i e n n i c t w a  n i e r e a l n y  w y r a z  . . m e t a k i l a " .

F. L e s s n e r twierdził już w roku 1 904-tym, 
że wiąd rdzenia i porażenie postępujące są niepokiło- 
wemi schorzeniami, lecz jeszcze kiłowemi, późnemi po­
staciami objawowemi; tern samem pragnął on podkreś­
lić, że niema podstaw do oddzielania rozmaitych prze­
jawów jednego i tego samego schorzenia. Słuszność je­
go poglądu potwierdzona została później przez odkry­
cie krętka bladego i wykazanie go w mózgu i rdzeniu. 
Jest to historyczna zasługa F. F e s s e r a  (według 
ocen3r B u s c h k e g o ) ,  że pogląd ten wyraził on 
jeszcze przed odkryciem krętka bladego i tylko na pod­
stawie swoich badań ar.atomo-patologicznych! Obecirs 
nikt już nie stawia w wątpliwość związku wiądu i po­
rażenia z obecnością krętków zjadliwych w układzie 
nerw. ośrodkowym. Wykazanie przez N o g u c h i c- 
g o obecności krętków w mózgu porażeńców zostało 
potwierdzone w badaniach licznych autorów. Skąpsze 
są natomiast wyniki, dotyczące wykrywania krętków w 
rdzeniu u tabetyków. B e n d a jednak wykrył w jed­
nym przypadku wiądu rdzenia duże ognisko krętkowe 
wewnątrzrdzeniowe. W wiąidzie rdzenia stwierdzono po- 
zatem w latach ostatnich (obok znanych objawów zwy­
rodnieniowych tylnych powrózków i korzonków) zmia­
ny zapalne, meningitis spinalis. Wiąd i porażenie są 
obecnie uważane zasadniczo, jako rozmaite umiejsco­
wienia jednorodnych spraw anatomicznych (M i- 
c h a e 1). Interesujący jest pogląd P a n d y e g o  na 
powstawanie wiądu rdzenia. Obok istniejących, a nie- 
zadawalających tłumaczeń anatomicznych [ pierwotne 
schorzenie układowe (S p i e 1 m e y e r ), schorzenie 
pozardzeniowe, uwarunkowane kiłowemi sprawami ziar- 
ninowemi w korzonkach] P a n d y  wysuwa pogląd 
własny. Sprawa ma polegać na zmianach kilowych trze­
ciorzędowych w naczyniach (endarłeriiłis) , które po­
wodują zwężenie w ,,arteriae spinales posłericres ' , 

zwężenie rozpościera się aż do rdzenia krzyżowego; wo­
bec utrudnienia dopływu krwi następuje stopniowy (p o ­
wolny) zanik powrózka tylnego.

Ciekawe są wyniki badań F a u r e a  i B e a u -  
l i e u, którym udało się (1931 r . ) stwierdzić o b e c ­
n o ś ć  k r ę t k ó w  w odnośnych g r u c z o ł a c h  
c h ł o n n y c h  u trzech tabetyków z artropatją, tern 
samem została według tych autorów stwierdzona geneza 
czysto kiłowa choroby stawów w wiądzie rdzenia, a oba­
lona teorja troficzna. Należy nadmienić, że już G e r­
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s c o v i c o w i udało się w 28%  wiądu rdzenia wyka­
zać barwieniem tkankowem obecność krętków bladych 
w gruczołach chłonnych. Dotąd jednakże nikomu z b a ­
daczy nie udawało się wykryć żywych krętków w gru­
czołach chłonnych u t. zw. metakiłowych. Dopiero w 
1931 roku osiągnęli to W o r m s  i S c h u l t z e :  
za pomocą żmudnych pasaży u królików mogli oni w 
jednym z 10 przypadków doświadczalnych wykazać 
obecność zjadliwych ( ż y w y c h )  k r ę t k ó w  b l a ­
d y c h  w g r u c z o ł a c h  c h ł o n n y c h  u p o -  
r a ż e ń c ó w .

Trudność wykrywania krętków w tkankach i gru­
czołach u t. zw. metakiłowych stoi niewątpliwie w związ­
ku z biologicznemi ich właściwościami. Przez długi czas 
nie można było zrozumieć zjawiska, dlaczego przeszcze­
pione gruczoły chłonne zwierząt, zakażonych doświad­
czalnie kiłą, i nie zawierające krętków, mogą wywołać 
u dalszych zwierząt szczepionych oznaki prawdziwej ki­
ły. Dopiero dzięki pracom L e v a d i t i e g o ,  
S c h o e n a  i S a n c h i s - B a y a r r i e g o  
w 1928 r. udało się tę kwestję częściowo wyjaśnić. Z a­
stanawiano się dawniej, że, pomimo dowiedzionej za­
raźliwości gruczołów chłonnych zakażonych królików, w 
gruczołach tych w większości przypadków krętków wy­
kryć nie zdołano; jednak, dzięki bardzo uważnym i skru­
pulatnym badaniom (gruczołów chłonnych), autorzy 
powyżsi zdołali ustalić stany dwojakiego rodzaju. Pod­
czas I fazy, trwającej 39 —  43 dni od dnia szczepienia 
zakażającego niemożliwem jest wykazać krętki, dopiero 
na początku Ił fazy, t. j. w 43 dniu wykrywa się dużo 
krętków, ale są to przeważnie postacie i n w o l u c y j ­
n e  (zanikowe), poprzedzające krętki dojrzałe. Opie­
rając się na tych badaniach L e v a d i t i, S c h o e n  
i S a n c h i s - B a y a r r i  podają 8 cyklów r o z ­
w o j u  k r ę t k a  bladego, odpowiadających częścio­
wo jego postaciom inwolucyjnym; krętek blady w zwyk­
łej swej postaci jest tylko jedną z faz w cyklu rozwoju 
zarazka kiłowego. Tern się tłumaczy, dlaczego jad kiło­
wy tak długo może znajdować się w stanie utajonym w 
tkankach i składać się na rezerwy krętków (zakażenie 
drzemiące), w tym stanie, prawie przesączalnym, jad 
kiłowy widocznie rozporządza odpornością w stosunku 
do środków przeciwkiłowych.

Najnowsze badania wykazały, że cykl, wykryty 
przez L e v a d i t i - S c h o e n a  mieści w sobie i in­
ne postacie, które są niewidzialne (i n v i s i b 1 e), 
trudne do ustalenia wobec niedoskonałości współczes­
nych metod badawczych. Dlatego właśnie zrozumiałem 
jest, że króliki doświadczalne, które nie reagują stward­
nieniem pierwotnera, kryją jad kiłowy w gruczołach 
chłonnych. Zrozumiałym również przeto jest fakt, że 
osobnik kiłowy, pomimo braku objawów klinicznych, 
może być jednak źródłem zakażenia. Dobitnym przy­
kładem jest publikacja C a r o - P a t o n ,  który spo­
strzegał prostytutkę, nie wykazującą żadnych klinicz­

nych i serologicznych objawów kiłowych (badania u niej 
były przeprowadzone 38 razy!), a która jednak zdołała 
zakazić dwuch osobników; u zakażonych przez nią męż­
czyzn wystąpiły typowe stwardnienia pierwotne, w któ­
rych nb. krętków nie stwierdzono. Odczyn W a s s e r ­
m a n n a  u obu mężczyzn wypadł natomiast wybitnie 
dodatnio.

1 ylko niewidzialnym postaciom zarazka kiłowe­
go L e p i n e przypisuje zdolność do zakażenia. Jak 
wiadomo hodowle krętków nie są zdoine do zakażenia 
zwierząt; tak samo krętki, znajdowane w mózgu pora- 
żeńców nie mają własności wywołania w przeszcze­
pianiu zmian chorobotwórczych. L e p i n e tłumaczy 
te zjawiska w ten sposób, że zarówno w hodowlach 
probówkowych, jak i w mózgu porażeńców obecne są 
tylko postacie wegetatywne, natomiast postacie niewi­
dzialne (ziarniste), które są właśnie zakażające, nie roz­
wijają się na podłożach powyższych. Wywody swe ilu­
struje L e p i n e przytoczonemi doświadczeniami 
N i c o l l e a  i B l a n c a :  wszy, które nabrały krew 
chorych na dur powrotny, zdolne są już po 3 dniach do 
przenoszenia pomimo, że krętki występują w ich ustroju 
dopiero po 8 dniach; od 10 —  12 dnia wszy te nie są 
więcej zakaźne, pomimo że zawierają krętki.

Według L e p i n e a krętki blade tworzą się 
tylko pod wpływem odczynu tkankowego allergicznego 
i są tworami o znaczeniu saprofitarnem; pozatem są wy­
razicielami powrotu do dawniejszego okresu filogene­
tycznego; natomiast najbardziej groźne, bo zakażające 
są postacie niewidzialne. Przypuszczenie to nie kłóci się 
bynajmniej z faktem, że wykwity kiłowe (np. lepie- 
że), zawierające obfitą liczbę krętków bladych, są jed­
nak najbardziej zakażające, zawierają one bowiem rów­
nież i wielką liczbę postaci niewidzialnych.

Ciekawe badania L e v a d i t i e g o zostały 
ostatnio zakwestjonowane. Mianowicie J a h n e 1 
i jego współpracownicy na podstawie własnych doświad­
czeń obalają hipotezę L e v a d i t i e g o, że krętek 
blady jest tylko pewną postacią zarazka kiłowego. Fakt, 
jakoby gruczoły chłonne ,,nullerów‘‘ dają się skutecznie 
przeszczepić, pomimo niemożności wykazania krętków 
jest tłumaczony przez j  a h n e 1 a skąpą ich liczbą 
i może być wyjaśniony doświadczeniami nad myszami 
( spir . O b e r m e y e r ,  spir. hispanica) ; z doświad­
czeń tych wynika, według J a h n e I a i jego szkoły, 
że w ciemnem polu wiedzenia można wówczas tylko zna- 
leść krętki, gdy liczba ich wynosi więcej, niż 600 w mi­
limetrze sześciennym; gdy rozcieńczenie krętków jest 
jeszcze większe doświadczenie na zwierzęciu daje wynik 
ujemny.

Co zaś dotyczy teorji L e p i n e a, została ona 
również przez J a h n e 1 a odrzucona i nawet nazwa­
na zdrożną; doświadczenia z przesączami przemawia­
ją, według szkoły J a h n e 1 a, przeciwko istnieniu 
jadu niewidocznego (virus ultravisible). ^  d n )

Z klinik, szpitali i pracowni
Z e  S z p i ta la  K a sy  Chorych i ze  S z p i ta la  W ojskow ego  w Ł o d z i  

Infekcyjne porażenie nerwów okoruchowych.

P o d a l i  

W .  D Z I E R Ż Y Ń S K I ,  W .  J E Ż E W S K I  i A .  K A C E N E L S O N  ( Ł ó d ź ) .

W rozwoju wiedzy lekarskiej obserwacja licznych 
przypadków z identycznym przebiegiem i obrazem kli­

nicznym pozwoliła wyodrębnić dużo poszczególnych 
jednostek chorobowych na tle infekcyjnem. Następne 
obserwacje kliniczne, epidemjologiczne i doświadcze­
nia na zwierzętach rozszerzały zakres tych chorób na­
wet przy nieustaleniu drobnoustrojów, wywołujących 
te schorzenia. Miało to miejsce np. w nagminnem za­
paleniu mózgu.

Pojedyńcze przypadki infekcyjne —  a że bywa­
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ją  one, nie ulega w ątpliw ości —  nie m o g ą  b y ć  p o ds ta -  i 
wą do  w y o d rę b n ie n ia  now ej infekcji w śród  znanych , 
g dyż  w ów czas  n asu w a ją  się trudnośc i  rozpoznaw cze ,  
i n iem a d o s ta tecznych  p o d s ta w  do  tak  p o w aż n y ch  w n io ­
sków.

D ro b n e  i loka lne  e p id e m je  p o z w a la ją  na  w y ­
o d rębn ien ie  je d n o s te k  cho ro b o w y ch ,  lecz nie zawsze są 
one  dos ta teczn ie  zb a d a n e ,  g dyż  w y m a g a  to zes taw ie­
nia b a rd z o  dużej liczby p rz y p a d k ó w  klinicznych, b a d a ń  
d o św iadcza lnych  na zwierzętach, a n a to m icz n y ch  i bak -  
te rjo log icznych . P o s ia d a ją  one je d n a k o w o ż  b a r d z o  d u ­
że znaczenie, g dyż  często prze is tacza ją  się w większe 
ep id e m je  lub w y s tę p u ją  w p o je d y ń cz y ch  z a c h o ro ­
w aniach.

N a w iosnę i jesienią r. z. obse rw ow aliśm y  w S zp i­
talu  :m. Prez. M ościckiego i w W o jsk o w y m  w Ł odzi 
4 p rz y p a d k i  p o raż eń  n erw ów  o k o ru ch o w y ch  na tle j a ­
kiejś ogólne j infekcji. Kliniczne cechy  tej infekcji i 
s te re o ty p o w y  p rzeb ieg  ch o ro b y  we w szystk ich  p r z y p a d ­
kach  p o zw a la ją  w ysnuć  d a lek o  idące wnioski, a m ia ­
nowicie, p o zw a la ją  p o d e j rz e w a ć  istnienie swoistej in ­
fekcji ogólnej,  pos ia d a jące j  w łaściwość uszkadzan ia  
p rzedew szys tk iem  nerw ów  okoruchow ych .

W  d o s tę p n e j  n a m  literaturze zna leźliśm y opis 
b a rd z o  nielicznych p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w ,  w k tó rych  > 
p o raż en ie  ne rw ó w  oko ru ch o w y ch  w y s tę p o w a ło  ja k b y  
samoistnie, a by ło  w iązane  przez n iek tó rych  au to rów  
z p rzezięb ien iem , przez innych  zaś z g ry p ą  lub z p o d -  ] 
łożem  n ieusta lonem . P o jed y ń c zo ść  pop rzedn io*  opi- j  

sanych  p rz y p a d k ó w  nie pozw oli ła  na  ich w y o d rę b n ie ­
nie, na  co je d n a k o w o ż  zasługiwały.

Z  tych p o w o d ó w  p o z w a la m y  sobie p rzy toczyć n a ­
sze o b se rw ac je*  ).

1. C h o r a  H . ,  l a t  3 6 ;  p r z e b y w a ł a  n a  o dd z .  n e u r o l o g i c z ­
n y m  s z p i t a l a  K a s y  C h o r y c h  w  L o d z i  o d  2 2 . 1 0 . 3 2  d o  10.1 1 . 32 . ,  
z a m ę ż n a ,  n : e  r od z i ł a ,  n i e  r o n i ł a ;  d o t y c h c z a s  c z u ł a  s ię  z u p e ł n i e  
z d r o w a .  N a  t y d z i e ń  p r z e d  p r z y b y c i e m  d o  s z p i t a l a  d o s t a ł a  s i l ­
n y c h  b ó l ó w  g ł o w y ,  b e z  w y m i o t ó w  i n u d n o ś c i ;  b ó l e  b e z  p r z e r ­
w y  u t r z y m y w a ł y  s ię  d o  c hw i l i  p r z y j ę c i a  d o  s z p i t a l a ;  w  d o m u  

m i a ł a  p o d o b n o  d r e s z c z e  i g o r ą c z k ę ;  w  n o c y  s y p i a ł a  d o b r z e .
P o  u p ł y w i e  5 ----  6 - c i u  d n i  o d  p o c z ą t k u  c h o r o b y  n a g l e  z a u w a ­

ży ł a ,  że  n i e  m o ż e  o t w o r z y ć  o k a  l e w e g o ,  a  p r z y  p a t r z e n i u  z a ­
c zę ł o  d w o i ć  s i ę  w  o c z a c h .  T e  w ł a ś n i e  o b j a w y  c h o r o b o w e  s p o ­
w o d o w a ł y  p r z y b y c i e  c h o r e j  d o  s z p i t a l a .

P r z y  b a d a n i u  w  d n .  2 2 . 1 0 . 3 2  s t w i e r d z o n o :  c a ł k o w i t e  
o p a d n i ę c i e  p o w i e k i  g ó r n e j  l e w e j ;  l e w a  ź r e n i c a  r o z s z e r z o n a ,  d u ­
ż o  w i ę k s z a  o d  ź r e n i c y  p r a w e j ;  n a  ś w i a t ł o  i p r z y s t o s o w a n i e  
l e w a  ź r e n i c a  n i e  o d d z i a ł y w a ,  p r a w a  ----  o d d z i a ł y w a  ż y w o ;  r u ­
c h y  g a ł k i  o c z n e j  l e w e j  k u  w e w n ą t r z ,  k u  g ó r z e  i k u  d o ł o w i  p r a ­

w i e  z n i e s i o n e ;  g a ł k a  l e w a  u s t a w i o n a  j e s t  n i e c o  n a z e w m ą t r z ;  d o ­

p r o w a d z e n i e  g a ł k i  l e w e j  d o  k ą t a  z e w n ę t r z n e g o  c h o r a  w y k o n y ­
w a  d o b r z e ;  r u c h y  g a ł k i  o c z n e j  p r a w e j  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h  

p r a w i d ł o w e ;  o c z o p l ą s u  b r a k .  P o z a t e m  w  u k ł a d z i e  n e r w o w y m  
z m i a n  o r g a n i c z n y c h  n i e  s t w i e r d z o n o ;  b a d a n i e  p o l a  w i d z e n i a ,  
b y s t r o ś c i  w z r o k u  i  d n a  o c z u  z m i a n  n i e  w y k a z a ł o ;  c i e p ł o t a  c i a ł a  
p r a w i d ł o w a ;  t ę t n o  9 0  n a  m i n u t ę ,  m i a r o w e .

B a d a n i e  m o c z u  z d n .  2 3 . 1 0 :  ś l a d y  b i a ł k a ,  p o j e d y n c z e  k r w i n ­

ki  c z e r w o n e ,  d o b r z e  z a c h o w a n e .  O d c z y n y  k i ł o w e  w e  k r w i  u-  
j e m n e .  B a d a n i e  p ł y n u  m ó z g o w o  - r d z e n i o w e g o  z d n .  2 5 . 1 0  w y k a ­
z a ł o :  p ł y n  p r z e z r o c z y s t y ,  b e z b a r w n y ;  o d c z y n  W a s s e r ­

m a n n a  u j e m n y ;  9 k o m ó r e k  w  1 m m ' 5; b i a ł k a  —  0 , 2 5  % o ;  
o d c z y n y  g l o b u l i n o w e  ( N o n n e - A p e l t ,  P a n d y )  d o ­
d a t n i e .

W  c i ą g u  p i e r w s z e g o  t y g o d n i a  p o b y t u  w  s z p i t a l u  o p a d n i ę -

* )  C h o r z y  by l i  d e m o n s t r o w a n i  9 . 1 1 . 3 2 .  w  S e k c j i  N e u -  

r o l o g i c z n o  - P s y c h j a t r y c z n e j  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  w  L o d z i .

23 lu tego 1933 r.

c ie  p o w i e k i  g ó r n e j  l e w e j  z m n i e j s z y ł o  s i ę  p r a w i e  d o  p o ł o w y ;  r u ­
c h y  g a ł k i  l e w e j  k u  w e w n ą t r z ,  k u  g ó r z e  i k u  d o ł o w i  s t a ł y  s ię 
r o z l e g l e j s z e ;  b ó l e  g ł o w y  p r a w i e  z u p e ł n i e  u s t ą p i ł y .

W  c i ą  g u  n a s t ę p n e g o  t y g o d n i a  o p a d n i ę c i e  p o w i e k i  p r a ­
w i e  z u p e ł n i e  u s t ą p i ł o ,  r u c h y  g a ł k i  o c z n e j  p o w r ó c i ł y  d o  n o r m y ,  

r o z s z e s z e n i e  ź r e n i c y  l e w e j  o r a z  z n i e s i e n i e  o d d z i a ł y w a n i a  te j  

ź r e n i c y  u t r z y m y w a ł o  s ię  b e z  z m i a n y  d o  d n i a  7.  11.  O d  t e g o  

d n i a  z a c z ę ł a  p o w r a c a ć  r e a k c j a  ź r e n i c y  l e w e j  n a  ś w i a t ł o  i z m n i e j ­
s z a ć  s ię  r ó ż n i c a  ź r e n i c .

B a d a n i e  m o r f o l o g i c z n e  k r w i  z d n i a  3.1 I w y k a z a ł o  n i e ­
z n a c z n ą  l e u k o c y t o z ę  ( 8 6 0 0 )  o r a z  z w i ę k s z e n i e  l i c z b y  e o z y n o -  
f i l ów ( 8  r/ f  ) •

Rys. 1. Fotografjn chorej M. M. z dnia 22.IX.32 r.

2.  C h  o r a  M.  M. ,  l a t  7 6 ;  p r z e b y w a ł a  n a  o d d z .  n e u r o ­
l o g i c z n y m  s z p i t a l a  K a s y  C h o r y c h  w  L o d z i  o d  5 . 9 . 3 2  d o  10.1 1 . 32 .  
R o d z i ł a  5 r a z y ,  p o r o n i e ń  n i e  m i a ł a ,  p o w a ż n i e j s z y c h  c h o r ó b  n i e  

p r z e c h o d z i ł a .  N a  2 / l  t y g o d n i a  p r z e d  p r z y b y c i e m  d o  s z p i t a l a  

z p o w o d u  s i l n e g o  b ó l u  g ł o w y  i o k a  p o  s t r o n i e  p r a w e j  z w r ó c i ł a  
s i ę  p o  p o r a d ę  d o  o k u l i s t y ;  o k u l i s t a  w p u ć c i ł  k r o p l e  i z a w i ą z a ł  

o k o .  O d  t e j  c h w i l i  o k o  s ię  z a m k n ę ł o .  B ó l e  g ł o w y  p o  s t r o n i e  p r a ­
w e j ,  c z a s a m i  z n u d n o ś c i a m i ,  w y s t ą p i ł y  j u ż  n a  t y d z i e ń  p r z e d  s p r a ­
w ą  o c z n ą ;  p r z e d t e m  :na b ó l e  g ł o w y  c h o r a  n i e  c i e r p i a ł a .

P r z y  b a d a n i u  w  d n i u  6 . 9 . 3 2  s t w i e r d z o n o :  c a ł k o w i t e  o p a d ­
n i ę c i e  p o w i e k i  g ó r n e j  p r a w e j ;  p r a w a  g a ł k a  o c z n a  w  u s t a w i e n i u  
n i e z n a c z n e g o  z e z a  r o z b i e ż n e g o ;  r u c h y  t e j  g a ł k i  k u  g ó r z e ,  k u  

w e w n ą t r z  i  k u  d o ł o w i  z n i e s i o n e ,  r u c h  n a z e w n ą t r z  z a c h o w a n y ;  
ź r e n i c a  p r a w a  m i e r n i e  s z e r o k a ,  ż y w o  o d d z i a ł y w a  n a  ś w i a t ł o ;  n a  

d n i e  o k a  p r a w e g o  z m i a n  c h o r o b o w y c h  n i e  s t w i e r d z a  s ię.  O k o  

l e w e  p r a w i d ł o w e .  P o z a t e m  w  u k ł a d z i e  n e r w o w y m  z m i a n  c h o r o ­
b o w y c h  n i e  s t w i e r d z a  s ię.  W  u k ł a d z i e  n a c z y n i o w y m  ----  o b j a w y
m i a ż d ż y c y .

B a d a n i e  m o c z u  z d n i a  2 9 . 8 .  w y k a z a ł o :  b i a ł k a  0 , 0 4 % ,  

b a r w n i k i  k r w i  o b e c n e ,  p o j e d y ń c z e  d o b r z e  z a c h o w a n e  k r w i n k i  

c z e r w o n e .  B a d a n i e  m o c z u  z d n i a  1 2 . 9  w y k a z a ł o :  m i n i m a l n e  ś l a ­

d y  b i a ł k a ,  p o z a t e m  n o r m a .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a  w e  k r w i
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R ys .  2. F o to g ra f jo  c h o r e j  M. M. z d n ia  2 .XI.32 r.

u j e m n y .  N a k ł u c i a  l ę d ź w i o w e g o  n i e  d o k o n a n o  z e  w z g l ę d u  n a  p o ­
d e s z ł y  w i e k  c h o r e j .  B a d a n i e  m o r f o l o g i c z n e  k r w i  z d n i a  3.1 I.  
z m i a n  n i e  w y k a z a ł o .

W  c i ą g u  p i e r w s z y c h  t y g o d n i  p o b y t u  w  s z p i t a l u  w r ó ­
c i ły  r u c h y  p r a w e j  g a ł k i  o c z n e j ,  o p a d n i ę c i e  p r a w e j  p o w i e k i  g ó r ­
n e j  z n a c z n i e  s i ę  z m n i e j s z y ł o ,  j a k  r ó w n i e ż  b ó l e  g ł o w y .

W  c h w i l i  w y p i s a n i a  ze  s z p i t a l a  u t r z y m u j e  s ię  t y l k o  n i e ­

z n a c z n e  o p a d n i ę c i e  p o w i e k i ,  n a t o m i a s t  b ó l e  g ł o w y  c a ł k o w i c i e  
u s t ą p i ł y .

3.  S t r z e l e c  J.  O . ,  l a t  2 3 ;  l e c z o n y  n a  o d d z i a l e  n e u r o l o ­
g i c z n y m  W o j s k o w e g o  S z p i t a l a  O k r ę g o w e g o  w  L o d z i  o d  2 4 . 3 . 3 2  
d o  1. 6 . 3 2 .

19 . 3 . 3 2 ,  b e z  p o p r z e d z a j ą c y c h  d o l e g l i w o ś c i ,  z a u w a ż y ł ,  że  

p o w i e k i  g ó r n e  c z ę ś c i o w o  m u  o p a d ł y ,  c o  j e s z c z e  b a r d z i e j  na s i l i ł o  
s ię 2 0 . 3 .  i t r w a  n a d a l .  B ó l ó w  g ł o w y ,  w y m i o t ó w ,  g o r ą c z k i  n i e
m i a ł ;  p r z e d  w s k a z a n ą  d a t ą  o t w i e r a ł  o c z y  d o b r z e  i w o g ó l e  cz u ł  
s i ę  z d r ó w .  S z c z e p i e n i a  o c h r o n n e  p r z e c i w o s p o w e  i p r z e c i w d u -

r o w e  p r z e c h o d z i ł  w  w o j s k u  n a  w i o s n ę  i j e s i e n i ą  I 93  I r o k u .
St  a n  p r z e d m i o t o w y  z d n i a  2 9 . 3 . 3 2  r . : o b u s t r o n n a  p t o z a  

z n a c z n a ,  l e c z  n i e c a ł k o w i t a ,  c z o ł o  m a r s z c z y  w y r ó w n a w c z o  w  fał -  
d y  pod ł u ż n i e ,  b r w i  p o d n i e s i o n e  k u  g ó r z e ,  g ł o w ę  n i e c o  o d c h y l a  
k u  t y ł o w i ;  l e k k i e  z a p a d n i ę c i e  g a ł e k  o c z n y c h ;  o b i e  ź r e n i c e  p a t o ­
l o g i c z n i e  w ą s k i e ,  r ó w n e ,  n i e  o d d z i a ł y w a j ą  n a  ś w i a t ł o  i n a s t a ­
w i e n i e ;  p o  t r z y k r o t n e m  w p u s z c z e n i u  5 c/c  k o k a i n y  ź r e n i c e  r o z ­

s z e r z y ł y  s i ę  z 2 ----  3 m m .  d o  4 ----  5 m m . ;  g a ł k i  o c z n e  u s t a w i o n e
s y m e t r y c z n i e ;  p o d w ó j n e g o  w i d z e n i a  b r a k ;  r u c h y  g a ł e k  o c z n y c h  

n i e  s ą  w y r a ź n i e  o g r a n i c z o n e ;  d n o  o c z u  b e z  z m i a n  c h o r o b o w y c h .  
P r z y  p o k a z y w a n i u  z ę b ó w  p r a w y  f a łd  n o s o w o - w a r g o w y  n i e c o  
p ł y t s z y .  B r a k  z m i a n  w  r e s z c i e  u k ł a d u  n e r w o w e g o ;  b r a k  s e n n o ś ­

ci  i w y m i o t ó w ,  s a m o p o c z u c i e  d o b r e ,  c i e p ł o t a  p r a w i d ł o w a .
B a d a n i e  m o c z u  z d n i a  2 9 . 3  -----  i mor ma.  O d c z y n y  k i ł o w e

w e  k r w i  u j e m n e .  B a d a n i e  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o  z d n i a  
7 . 4 :  ----  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  ----  u j e m n y ;  p ł y n  b e z ­
b a r w n y ,  p r z e j r z y s t y ;  P a n d y  ----  d o d a t n i ;  N  o  n  n e -

A  p  e l t —  s ł a b o  d o d a t n i ;  b i a ł k a  —  0 , 6 6 9 r o ;  2 0  k o m ó r e k  
w  l m m .

Rys . 3. F o to g r .  fja c h o r e g o  J . O. z d n ia  30 111.32 r.

W  c i ą g u  2 - m i e s i ę c z n e g o  p o b y t u  n a  o d d z i a l e  o p a d n i ę c i e  
p o w i e k  s t o p n i o w o  z m n i e j s z y ł o  się,  s z p a r y  o c z n e  p o w i ę k s z y ł y  się,  
j e d n a k  p r z y  w y p i s a n i u  c h o r y  t w i e r d z i ,  że  p r z e d  c h o r o b ą  m i a ł  
s z p a r y  o c z n e  w i ę k s z e ,  a  o c z y  b a r d z i e j  w y p u k ł e ;  ź r e n i c e  r ó w n i e ż  
n i e c o  r o z s z e r z y ł y  s ię,  z j a w i ł a  s ię  n i e z b y t  ż y w a  r e a k c j a  n a  ś w i a t ­

ło.  P r z e z  c a ł y  c z a s  p r z e b y w a n i a  w  s z p i t a l u  c i e p ł o t a  c i a ł a  b y ł a  

p r a w i d ł o w a .

4.  C h o r y  M.  M. ,  l a t  2 8 ,  l e c z o n y  n a  o d d z i a l e  n e u r o l o ­
g i c z n y m  W o j s k o w e g o  S z p i t a l a  O k r ę g o w e g o  w  L o d z i  o d  4 . 1 0 . 3 2

d o  2 9 . 1 0 . 3 2 .
1 . 1 0 . 3 2  r. p o c z u ł  s i l n y  b ó l  g ł o w y ,  m i a ł  p r z y t e m  c i e p ł o ­

t ę  p o d g o r ą c z k o w ą  ----  3 7 , 5 ° C ;  n a  d r u g i  d z i e ń  m i a ł  d u ż ą  g o ­

r ą c z k ę  -----  d o  3 9  ° C ,  s i l n y  k a t a r  n o s a  i o d c z u w a ł  s i l n y  b ó l  w  l e ­
w e j  p o ł o w i e  c z o ł a  i w  o b r ę b i e  l e w e g o  o k a ;  z a u w a ż y ł  p r z y t e m ,  

że  l e w a  p o w i e k a  g ó r n a  j e s t  n i e c o  o p a d n i ę t a ;  p r z y  p r z y j ś c i u  n a  

o d d z i a ł  c h o r y  s k a r ż y  się n a  b ó l  w  o k o l i c y  n a d o c z o d o ł o w e j  l e w e j .  
K i ł ę  n e g u j e ,  c h o r ó b  o c z n y c h  n i e  p r z e c h o d z i ł .

S t a n  p r z e d m i o t o w y  w  d n i u  5 . 1 0 . 3 2 .  C i e p ł o t a  3 7 , 5 ° C .
N i e ż y t  n o s a .  M i g d a ł k i  i ł u k i  p o d n i e b i e n n e  z a c z e r w i e n i o n e .  W  p ł u ­
c a c h  n a  c a ł e j  p r z e s t r z e n i  z a o s t r z e n i e  s z m e r ó w  o d d e c h o w y c h .  P o -  
z a t e m  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  w y r a ź n i e j s z y c h  z m i a n  n i e  

s t w i e r d z a  się.
Ź r e n i c e  r ó w n e ,  p r a w a  n i e z u p e ł n i e  o k r ą g ł a ,  n a  ś w i a t ł o  

o b i e  o d d z i a ł y w a j ą  m i e r n u e  ż y w o ,  n a  n a s t a w i e n i e  i z b i e ż n o ś ć  r e ­
a k c j a  s ł ab a .  L e w a  s z p a r a  o c z n a  n i e c o  w ę ż s z a ;  l e w a  p o w i e k a

g ó r n a  n i e c o  o p a d n i ę t a ,  d o c h o d z i  d o l n y m  b r z e g i e m  d o  g ó r n e g o
b r z e g u  ź r e n i c y ;  f a ł d  o c z o d o ł o w o - p o w i e k o w y  n i e c o  w y g ł a d z o n y ;  

c h o r y  p o d n o s i  p o w i e k ę  d o ś ć  d o b r z e ,  a l e  p r z y t e m  m a r s z c z y  c z o ł o  

p o  s t r o n i e  l e w e j ;  w y r a ź n i e j s z e g o  z a p a d n i ę c i a  g a ł k i  o c z n e j  n i e  

s t w i e r d z a  s i ę ;  d n o  o c z u  p r a w i d ł o w e ,  w z r o k  m i a r o w y :  G a ł k i  o c z ­
n e  u s t a w i o n e  s y m e t r y c z n i e ,  r u c h y  g a ł e k  p r a w i d ł o w e ,  o c z o p l ą s u  

b r a k ,  p o d w ó j n e g o  w i d z e n i a  n i e  s t w i e r d z a  się.  O p u k i w a n i e m  i o b ­
m a c y w a n i e m  o k o l i c y  l e w e g o  o c z o d o ł u  w y r a ź n i e j s z e j  b o l e s n o ś c i  
n i e  s t w i e r d z a  s ię.  R e s z t a  u k ł a d u  n e r w o w e g o  b e z  w y r a ź n i e j s z y c h  

z m i a n  c h o r o b o w y c h .  B a d a n i e  r y n o ł o g i c z n e  ( d r .  C z a p l i c k i ) ,
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p o z a  o b j a w a m i  o s t r e g o  n i e ż y t u  n o s a ,  z m i a n  w  z a t o k a c h  c z o ł o ­
w y c h  'nde s t w i e r d z i ło .

O d c z y n y  k i ł o w e  w e  k r w i  —  u j e m n e .  B a d a n i e  p ł y n u
m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o  z d n i a  1 3 . 1 0 . 3 2 :  ----  o d c z y n  W  a  s s e r-
m a n n a  u j e m n y ;  p ł y n  p r z e z r o c z y s t y ,  b e z b a r w n y ;  o d c z y n y  
g l o b u l i n o w e  —  u j e m n e ;  b i a ł k a  —  0 , 1 4 % o; p o n i ż e j  5 k o m ó r e k  
w  I m m 3. B a d a n i e  k r w i  w  d n i u  2 4 . 1 0 . 3 2 :  H b  —  8 2 % ,  k r w i n e k  

c z e r w o n y c h  —  4 . 0 3 0 . 0 0 0 ,  w s k a ź n i k  —  1 ,0 1 ,  o b r a z  k r w i n e k  

c z e r w o n y c h  —  n o r m a ;  k r w i n e k  b i a ł y c h  —  9 , 4 0 0 ,  w ś r ó d  n i c h  

3 2 %  l i m f o c y t ó w .  B a d a n i e  m o c z u  w  d n i u  2 6 . 1 0 . 3 2 :  —  n o r m a .  j

P r z e z  p i e r w s z e  3 d n i  p r z e b y w a n i a  n a  o d d z i a l e  c i e p ł o t a  j

b y ł a  p o d g o r ą c z k o w a  —  d o  3 7 , 4 ° ,  p ó ź n i e j  d o  k o ń c a  —  p r a w i d -  i

ł o w a .  B ó le  g ł o w y  s t o p n i o w o  u s t ą p i ł y ,  o p a d n i ę c i e  l e w e j  p o w i e k i  |

g ó r n e j  r ó w n i e ż ;  t a k ,  że  p o  3 - t y g o d n i o w y m  p o b y c i e  n a  o d d z i a ­
le c h o r y  z o s t a ł  w y p i s a n y  j a k o  w y l e c z o n y .

Przytoczone przypadki są bardzo podobne do i

siebie, o ile nawet nie identyczne pod względem objawów 
chorobowych i przebiegu.

Cierpienie rozpoczynało się u osób poprzednio 
zupełnie zdrowych dość ostro; w dwuch przypadkach 
(I i 4) na początku była nie bardzo wysoka gorączka; |
nie wyłączone jest, że i w pozostałych dwuch przypad­
kach była gorączka, lecz nie została zauważona przez 
chorych. Na początku choroby występowały bóle głowy j
w okolicy nadoczodołowej po prawej lub po lewej stro­
nie. Po kilku dniach (od początku choroby) dołączały 
się objawy porażenia nerwu okoruchowego po stronie 
bólów nadoczodołowych. W przypadku 1 -szym było 
opadnięcie lewej powieki górnej, znaczny niedowład ru­
chów lewej gałki ocznej ku wewnątrz, ku górze i ku do­
łowi oraz porażenie zwieracza źrenicy lewej; w 2-im 
przypadku —  opadnięcie prawej powieki górnej, po­
rażenie ruchów gałki ocznej prawej ku wewnątrz, ku gó­
rze i ku dołowi; w 3-im przypadku —  opadnięcie obu 
powiek górnych; w 4-ym przypadku —  częściowe opad­
nięcie lewej powieki górnej.

W  3 -im przypadku było porażenie nerwu współ- 
czulnego obu oczu, co objawiało się w zwężeniu źre­
nic i zapadnięciu gałek ocznych; próba kokainowa wy­
padła dodatnio; opadnięcie powiek górnych było w 
stopniu, wyłączającym pochodzenie tylko współczulne; 
zależało ono najpewniej od jednoczesnego zajęcia ga­
łązki nerwu okoruchowego i włókien współczulnych.

Innych objawów klinicznych, wskazujących na za­
jęcie obwodowego lub ośrodkowego układu nerwowego, 
w naszych przypadkach nie stwierdziliśmy.

Po tygodniu lub kilku tygodniach występowała 
poprawa, mianowicie gorączka ustępowała, bóle głowy 
zmniejszały się, a następnie ustępowały zupełnie; obja­
wy okoporażenne zmniejszały się i w końcu ustępo­
wały; w jednym tylko przypadku pozostał lekki nie­
dowład dźwigacza powieki górnej w postaci miernego 
zwężenia szpary ocznej, z którym chora wypisała się ze 
szpitala.

W 4-ym przypadku, który był najwcześniej zba­
dany (w 4-ym dniu choroby), stwierdzono objawy ostre­
go nieżytu nosa, gardzieli i oskrzeli. Stosunkowo wczesne 
badanie moczu w dwuch przypadkach (w 1-ym i 2-im) 
wykazało obecność krwinek czerwonych, co przy póź­
niej szem badaniu ustąpiło. W dwuch przypadkach (1 
i 3) płyn mózgowo-rdzeniowy zawierał nadmierną licz­
bę komórek (pleocytoza), nieznacznie zwiększoną ilość 
białka oraz dodatnie odczyny globulinowe.

Przy rozpoznaniu różniczkowem wyłączamy prze- 
dewszystkiem kiłę, gdyż badanie krwi i płynu mózgowo- [ 
rdzeniowego oraz wywiady nie dały ku temu żadnych 
podstaw; przebieg choroby we wszystkich przypadkach j

był pomyślny mimo niestosowania leczenia przeciwki- 
łowego.

Nagminne zapalenie mózgu też wyłączamy, po­
mimo że początek tej choroby może przypominać nasze 
przypadki ze względu na porażenie okoruchowe. Brak 
wysokiej gorączki, zaburzeń snu, początkowych objawów 
hiperkinetycznych, wreszcie wygaśnięcie epidemji zapa­
lenia mózgu —  przemawiają przeciwko temu rozpoz­
naniu.

Przeciwko stwardnieniu rozsianemu przemawia:—  
brak objawów piramidowych, obecność odruchów brzusz­
nych, brak poprzednich zaburzeń w układzie nerwowym 
oraz brak objawów klinicznych, wskazujących na ognis­
ka rozsiane w układzie nerwowym ośrodkowym. To 
samo da się powiedzieć o rozsianem zapaleniu mózgo- 
wo-rdzeniowem.

O okoporażennej postaci migreny nie można 
myśleć, gdyż we wszystkich 4-ch przypadkach cierpie­
nie wystąpiło po raz pierwszy, bóle nie były napadowe 
i trwały przez kilka lub kilkanaście dni oraz występo­
wały jednocześnie ze stanem podgorączkowym. Badanie 
zatok nosowych dało wyniki ujemne, przez co wyłącza 
się również pochodzenie zatokowe cierpienia.

Umiejscowienie zmian chorobowych w układzie 
nerwowym nie może być ściśle ustalone na podstawie 
danych tylko klinicznych. O ile możemy jednak wnios­
kować na podstawie danych, jakie posiadamy, skłonni 
jesteśmy w naszych przypadkach przypuścić spra­
wę obwodową. Przemawiają za tern: całkowite po­
rażenia nerwu okoruchowego w przypadkach 1 i 2 tyl­
ko po jednej stronie, przy braku objawów ze strony 
nóżki mózgu; umiejscowienie się bólów w obrębie nerwu 
nadoczodołowego po stronie porażenia, przebieg 
cierpienia. Mielibyśmy zatem do czynienia z zapaleniem 
obwodowem nerwu okoruchowego. Uwzględniając przy- 
tem obecność pleocytozy i dodatnie odczyny globulino­
we w płynie mózgowo-rdzeniowym, które mogą prze­
mawiać za zajęciem korzonka wymienionego nerwu, 
rozpoznajemy raczej tieuro -  radiculitis nervi oculo- 
motorii.

Bóle w obrębie nerwu nadoczodołowego wskazu­
ją na równoczesne podrażnienie zapalne w obrębie te­
go nerwu, które jednak nie prowadzi do żadnych po­
rażeń, gdyż nie stwierdziliśmy zaburzeń czucia w obrę­
bie twarzy.

W pracy G. M a r i n e s c o  (Recherches sur 
la pathologie de certaines encephalomyelites a ultravi- 
rus. Revue Neurologique. 1932. T. 1. nr. I )  przytoczo­
ne są ciekawe obserwacje nad szerzeniem się sprawy za­
palnej drogą nerwów. Stwierdził on w przypadkach za­
każenia rogówki oka (u królika) przez ulłrauirus her~ 
peticus  szerzenie się procesu na nerw trójdzielny, drogą 
stopniowego powstawania nacieków zapalnych: a) w 
nerwach rzęskówkowych, b )  w zwoju rzęskćwkowym, c) 
w jego włóknach czuciowych, d) w nerwie ocznym, aż do 
zewnętrznej części zwoju G a s s e r a .  W trzonie móz­
gowym autor stwierdził ognisko degcnera^yjne, odpo­
wiada jiące zstępującemu korzonkowi nerwu trójdziel­
nego, a niekiedy drobne nacieki w sąsiedztwie.

Przez analogję można byłoby i w naszych przy­
padkach przypuścić podobny sposób szerzenia się in­
fekcji od obwodu ku układowi ośrodkowemu. Uwzględ­
niając jednak odczyny ogólne w postaci początkowej 
gorączki, zmian w płynie mózgowo-rdzeniowym i w mo­
czu, skłaniamy się raczej do przyjęcia ogólnej infekcji, 
która bezpośrednio (lub też jady jej) zaatakowała wy­
biórczo nerw okoruchowy. O p p e n h e i m  obserwo-
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wal podobne przypadki pojedyncze na materjale klini­
ki ocznej w Berlinie. Podkreśla on w nich tlo przezię­
bieniowe, występowanie porażeń jednocześnie z bólami 
głowy, bóle w zakresie oczodołu oraz nerwu nadoczo­
dołowego. Według niego świadczą te objawy o obwo- 
dowo-neurytycznym charakterze procesu. PI i g i e r 
demonstrował na posiedzeniu 1 owarzystwa Neurolo­
gicznego w Warszawie (dnia* 22. 1 0.1 92 7 r. ) przypa­
dek mężczyzny 52-letniego, u którego również, po kil­
kodniowym silnym bólu nadoczodołowym rozwinęło się 
zupełne porażenie mięśni prawej gałki ocznej, unerwia­
nych przez nerw okoruchowy, z minimalnem zajęciem 
zwieracza źrenicy. Objawy chorobowe po 4 tygodnio- 
wem trwaniu ustąpiły.

Naogół przypadki w rodzaju przytoczonych nie 
należą do częstych. W dostępnej nam literaturze podob­
nych obserwacyj, tyczących się większej liczby przypad­
ków z obwodowem porażeniem nerwu okoruchowego 
pochodzenia infekcyjnego, nie znaleźliśmy. Dlatego też 
wydaje się nam uzasadnionem zwrócenie uwagi na na­
sze obserwacje, gdyż stwierdzenie w krótkim czasie 
4 przypadków infekcyjnego zajęcia nerwów okorucho- 
wych nie może być zwykłą koincydencją i świadczy o 
jakiemś swoistem cierpieniu infekcyjnem.

7, p racowni  wł a  nej.  j

Technika badania osadu moczu. |

P o d a ł

A .  L A P I D U S  ( W a r s z a w a ) .

K ażd  emu z lekarzy p rak tyków  znany  jest fakt, 
że b ad a n ie  osadu  moczu, w y k o n y w an e  dla je d n e ­
go i tego sam ego  p ac jen ta  w różnych pracow niach  
anali tycznych , często da je  w yniki rażąco n iezgod­
ne. Ja osobiście w ielokro tn ie  p rzekonyw ałem  się, 
że u pacjentów , u których sys tem atyczn ie  zn a jd o ­
w ałem  e lem enty  patologiczne w moczu (w ałecz­
ki, ery trocyty , liczne leukocyty), inni ana li tycy  nie 
w ykryw ali  l i teralnie nic. Z as ta n a w ia ją c  się nad 
przyczynam i podobnej rozbieżności, podryw ające j 
zaufanie do analiz wogóle, doszed łem  do przekona- I 
nia, że, pozostaw ia jąc  na uboczu czynnik  w ięk sze­
go lub m niejszego dośw iadczen ia  badającego , głów- 
ną przyczyną  niezgodności w yników  b ad a n ia  osadu 
moczu jest n ie jednolita  techn ika  zb ieran ia  osadu  
Przy wa dl iwej technice e lem enty  morfologiczne 
moczu dosta ją  się do p rep ara tu  m ikroskopow ego 
w znikom ej ilości, albo też w cale się doń nie d o ­
stają. D latego też u w ażam  za w sk azan e  szczegó­
łowe om ów ienie  techniki b ad a n ia  o sadu  moczu, 
aczko lw iek  n iek tóre  rzeczy, być może, n ie jednem u  
w y d a d zą  się e lem en ta rn e  (czasam i jed n a k  nie 
zaszkodzi p rzypom nieć  i rzeczy elem entarne) .

Z ad a n ie ,  które sobie s taw iam y  przy zb ieran iu  
osadu  m oczu do b ad a n ia  m ikroskopowego, polega 
na skoncen trow an iu  w jaknajm nie jsze j  ilości osadu 
jaknajw ięce j e lem entów  m orfologicznych, zaw artych  
w moczu. W tym  celu mocz przed.ewszystkiem  n a ­
leży odw irow ać. W pros t  n iedorzeczne  jest tw ier­
dzenie n iek tórych  autorów, np. S c h l a g i n t w e i t a ,  
ze lepsze rezu lta ty  da je  b ad a n ie  moczu nieodwi- 
rowanego. W y sta rczy  w ziąć pod uwagę, że dla 
zdan ia  sobie spraw y, jak ie  e lem enty  morfologiczne 
zaw arte  są w 15-centymetrowej probów ce moczu,

z której przy  odw irow aniu  o trzym ujem y 1—2 p re ­
p ara ty  osadu, bez  w irow an ia  na leża łoby  sporządzić  
ok. 250 p repara tów  (15 cm. sz. po ló kropel). B łęd­
ne jest również m niem anie  n iektórych, że dobre 
w ynik i daje  tylko b ad an ie  moczu, świeżo oddanego. 
W  chłodnej porze roku mocz zazw yczaj nie zm ie­
nia się naw et w ciągu 24 — 48 godzin, a w porze 
upałów  wystarczy  dodać  do m oczu cokolwiek 
lÔ o -wej formaliny (mniej więcej I część na 100 
części moczu), by zakonserw ow ać mocz naw et na 
kilka dni (tymol nie zabezp iecza  moczu od psucia, 
chloroform p rzeszk ad za  przy b ad a n iu  osadu , gdyż 
zb iera  się na dnie probówki). O d w iro w an ie  jest 
za tem  niezbędne. Mocz przed na lan iem  do p ro ­
bów ki cen tryfugalnej na leży  dok ładn ie  zmieszać, 
gdyż inaczej traci się n a jw ięk szą  część osadu, 
k tóra sam oistn ie  o p ad a  w moczu. W irow an ie  po ­
winno trwać: na wirówce e lektrycznej 1— 3 minuty, 
na ręcznej — 5—6 minut. Dalsze pos tępow anie
po odw irow aniu  sk ład a  się z n as tępu jących  m o­
mentów, od których dok ładnego  przestrzegan ia  
bezw zględn ie  za leżne są wyniki b ad an i  i osadu.

1) P robów kę z odw irow anym  moczem u jm u ­
jem y Jewą ręką  i szybkim  ruchem  o d w racam y  nad  
z lew em  lub zas tępu jącem  go naczyniem . P ły n  o d ­
w irow any  przy tem  się w j lewa, pozostaw ia jąc  sam 
odw irow any  osad, przy legający  do dna  probówki,

2) N i e  o d w r a c a j ą c  probów ki z powrotem, 
tylko zlekka ją nachyliw szy , w p ro w ad zam y  do 
niej od dołu p raw ą ręką p ipe tę  zw ężonym  końcem  
do góry aż do sam ego dna  probówki, czyli do 
osadu  (p. fig. I). O sad  w tedy  samoistnie, siłą wło- 
sow atości w chodzi do pipety. P o m ag am y  sobie 
przytem , zw łaszcza, gdy  osadu  jest mało, ostrożnie 
osk robu jąc  końcem  pipety  dno probów ki i pizyle- 
gające  części ścian.

3) O d s ta w ia m y  probów kę i, n i e  o d w r a c a ­
j ą c  p i p e t y  wdół, lecz jedyn ie  nachyliw szy  ją 
do położen ia  praw ie poziomego, podnosim y ją 
w tern położeniu  szerokim  końcem  do ust i, pod 
s taw iw szy  pod zw ężony koniec szkiełko p o d s taw o ­
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we (p. fig. 2), w ydm uchu jem y  na nie n ab ran y  osad. 
O d k ła d a m y  potem  pipetę, n ak ry w am y  w y d m u ch ­
nięty osad  na  szk iełku  podstaw ow em  szkiełkiem  
przykryw kow em , i p repara t  jest gotów do b ad an ia  
m ikroskopow ego.

A  teraz  ob jaśn ien ia  tego postępow ania . 
ad  2) Dlaczego niewolno odwrócić probów ki 

z powrotem? Dlatego, że w tedy  ze ścian probów ki 
śc ieka z pow rotem  płyn na odw irow any  osad, roz­
c ieńczając  go nanowo, czyli un icestw ia jąc  skutek  
odw irow ania . Z w łaszcza , jeżeli, jak to często b y ­
wa, osad  jest n ieznaczny, zostaje on tylokrotnie 
rozcieńczony, że szanse  dos tan ia  się do p ipety  ele­
m entów  morfologicznych stają  się w prost znikom e 

ad  3) Niewolno p ipe ty  odwrócić nadó ł d la te ­
go, że przy tem  na szkiełko przedm iotow e, zan im

się zdąży  w y d m u ch n ąć  osad, ścieka z zew nętrznych  
ścian  pipety  p łyn  odw irow any , który p rzy lgną ł  do 
p ipe ty  ze ścian probów ki,  i m iesza się z osadem , 
rozcieńczając go nanow o. Natomiast, gdy p ipetę  
w y d m u ch u jem y  nieodw róconą, w położeniu  praw ie 
poziom em , o trzym ujem y na szk iełku  przedm ioto- 
w em  czysty, skoncen trow any  osad.

Szeroko rozpow szechnione jest użycie p ipety  
z gum ką, którą się w p ro w ad za  do p robów ki cen 
tryfugalnej, odwróconej z pow rotem  po zlaniu  p ły ­
nu. Jest to n a j g o r s z y  sposób nab ie ran ia  osadu. 
Daje on jak ie  tak ie  w ynik i jedyn ie  w tedy, gdy 
osad  jest duży  i dość gęsty. W in n y ch  atoli p rz y ­
p ad k a ch  przy tak iem  postępow an iu  dos tan ie  się 
e lem entów  morfologicznych do p re p a ra tu  m ikro­
skopow ego jest rzeczą jedyn ie  szczęśliw ego trafu, 
na  który szanse  są mniej więcej takie  sam e, jak  
na w ygraną  na  loterji. W łaśn ie  rozpow szechnieniu  
tego sposobu nab ie ran ia  o sadu  moczu p rzyp isać  
należy  zd u m iew a jącą  rozbieżność w yn ików  b a d a ń  
osadu  moczu, w y k o n an y ch  w różnych  pracow niach ,  
rozbieżność n iek iedy  fa ta lną, w p ro w ad za jącą  zam ęt 
zarów no u pac jen ta ,  jak  i u lekarza , i d y s k re d y ­
tu jącą  ana li tykę  lekarską  wogóle W ystarczy  w y ­
konać parę b ad a ń  osadu  moczu tym  sposobem  
i porów naw czo techniką, pow yżej p rzezem nie  o p i­
saną, by p rzekonać  się, że używ anie  p ipe t z gu m k ą  
należy bezw zg lędn ie  zarzucić

Pow szechne  w p ro w ad zen ie  ulepszonej t e c h ­
niki b ad a n ia  o sadu  moczu przyczyni się n iew ą tp l i ­
wie do usunięcia  jask raw ych  niezgodności w yników.

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
p o d  k i e r u n k i e m  M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądowe
O. t. z w. nacieku wczesnym*).

P o d a ł

J. B E R M A N  ( W a r s z a w a ) .

( C i ą g  d a l s z y  ----  p a t r z  N r .  8 ) .

Pierwszy, który wślad za A s s m a n n e m 
zajął się poważnie sprawą ogniska podobojczykowego, 
był R e d e k e r.

Po kilkuletnich badaniach w poradniach przeciw­
gruźliczych, gdzie, dzięki stosowaniu na ogromnym ma- 
terjale radjoskopji w postaci zdjęć seryjnych, miał moż­
ność dokładnego zapoznania się z tą dotychczas mało- 
znaną i odrębną patomorfologiczną postacią gruźlicy 
płucnej, ogłosił pracę w r. 1926 p. t . : , , 0  naciekach 
podobojczykowych, ich formach rozwojowych i ich sto­
sunku do gruźlicy w wieku pokwitania i problemu ftize- 
ogenezy“ .

Rzucając spojrzenie wstecz, przypomnimy so­
bie, że w przebiegu naszych dotychczasowych rozważań 
mowa była wyłącznie ,,o ognisku podobojczykowem" —  
w powyższym zaś nagłówku pracy R e d e k e r a  już 
od pierwszego słowa stykamy się z czemś nowem. Sły­
szymy tu po raz pierwszy, miast dotychczas powszech-

* )  R e f e r a t  w y g ł o s z o n y  n a  p o s i e d z e n i u  n a u k o w e m  w  

s z p i t a l u  d l a  d z ie c i  im .  B e r s o n ó w  i B a u m a n ó w .

nie używanej nazwy „ognisko podobojczykowe“ , wy­
rażenie „naciek podobojczykowy".

Po bliższem zapoznaniu się z pracą R e d e k e- 
r a nie można się nie zgodzić z wielką celowością tego 
nowego wyrażenia, odzwierciadla ono bowiem nam, w 
przeciwieństwie do starej nazwy, nietylko istnienie sa­
mego ogniska, lecz rzuca jednocześnie światło na jego 
istotę anatomiczną.

Jak już wspomniano, A s s m a n n z punktu 
widzenia anatomopatologicznego dopatrywał się w og­
nisku podobojczykowem ograniczonego serowaciejącego 
odoskrzelowego zapalenia płuc, —  R e d e k e r na­
tomiast, zastanawiając się nad anatomicznym podkła­
dem tego ogniska, wzgl. jego odoskrzelowych wysie­
wów, na podstawie obserwowanej przez siebie znacznej 
tendencji tych tworów do wchłaniania się, przychodzi 
do wniosku, że mamy tu w pierwszej linji do czynienia 
z nacieczeniem w sensie okołoogniskowego zapalenia 
T  e n d e 1 o o, —  obraz nam dobrze znany z działu 
gruźlicy dziecięcej. *)

Wielkość ogniska podobojczykowego, radjosko- 
powo przez nas widziana, —  mówi R e d e k e r, —  
wcale nie odpowiada właściwej wielkości ogniska gruź­
liczego w ścisłem znaczeniu tego słowa. To, bowiem, 
rzeczywiste jądro gruźlicze, odpowiadające serowa- 
ciejącemu ognisku odoskrzelowego zapalenia płuc, 
jest zazwyczaj bardzo małe, może nawet me

* )  p .  B e r m a n .  W .  C z a s .  L e k .  1 9 3 2  r. N r .  14 -----13.
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przekraczać wielkości mikroskopowej, —  większy zaś 
cień, uwidaczniający się na rentgenogramie, nie jest ni- 
czem innem, jak tylko wyrazem wspomnianego nacie- 
czenia okołoogniskowego, —  i tylko w ten sposób daje 
się wytłumaczyć niekiedy frapująco szybkie cofanie się 
cienia naciekowego zajmującego niemal całe płuco.

Z różnicy więc kątów widzenia A s s m a n n a  
i R e d e k e r a na anatomję sprawy i z przesunięcia 
punktu ciężkości od ogniska gruźliczego w stronę nacie­
ku wynika ta niejednolita ich terminologja. Celem wy­
odrębnienia „nacieczenia podobojczykowego", które się 
różni od „nacieczenia" z lat dziecięcych swą patogenezą 
i odmiennym przebiegiem klinicznym, R e d e k e r 
zmienia w „naeieczeniu podobojczykowem" słowo na- 
cieczenie na ,,naciek“ , posługując się już wyłącznie naz­
wą ,,naciek podobojczykowy"

Zgodnie z A s s m a n n e m  wskazuje R e- 
d e k e r na ogromne praktyczne znaczenie znajomości 
i wczesnego wykrycia tej postaci gruźlicy, a z osobli­
wości, stojących w rozdźwięku z utrzymującemi się do­
tychczas poglądami starej szkoły, podkreśla w nacieku 
podobojczykowym wyraz najwcześniejszego przejawu 
gruźlicy dorosłych.

Traci on jednakże swą pewność pod tym wzglę­
dem, gdy przechodzi do omawiania patogenezy spra­
wy. Gubi się tu w wątpliwościach i przypuszczeniach, 
stara się być bardzo ostrożny w wypowiadaniu się i w 
końcu reasumuje, że nie zna na razie zadawalającego 
wyjaśnienia dla genezy nacieku podobojczykowego. Z a­
znacza tylko, że ta postać gruźlicza wykazuje najwięk­
sze powinowactwo do płuc osobników w wieku pokwi- 
tar.ia, i że prawie stale dające się stwierdzić w tych przy­
padkach zakażenie dodatkowe, jeśli nie odgrywa tu cał­
kowicie roli czynnika etjologicznego, to w pewnej mierze 
musimy mu przypisać wartość czynnika kondycjo- 
nalnego.

Ten ostatni pogląd zazębia się o zapatrywanie 
G r a e f f a, który genezę nacieku podobojczykowego 
określa jako ,, wewnątrzpochodną wznowę zakażenia pod 
wpływem bodźca zewnętrznego". Taki modus  powstawa 
nia nacieku podobojczykowego należy sobie wyobrazić 
w ten sposób, że prątki dostające się do płuc, w zaka­
żeniu dodatkowem na drodze oddechowej, nie wytwa­
rzają świeżego ogniska, lecz rozpadają się, przyczem 
produkty tego rozpadu działają podobnie do tuberku- 
liny, aktywując jakieś stare drzemiące ognisko. Jest to 
zatem proces, zbliżony do sztucznej tuberkulinizacji.

Akceptując, chociażby w części, taką genezę na­
cieku podobojczykowego i suponując tern samem istnie­
jące już w płucu drzemiące ognisko, ----- R e d e k e r
sam sobie przeczy, gdy wyżej mówi o nacieku podoboj­
czykowym, jako o najwcześniejszym przejawie gruźlicy 
w wieku pozadziecięcym. Jeśli więc, jak widzimy, R e- 
d e ’k e r nie daje sobie wcale rady z wyświetleniem pa­
togenezy nacieku podobojczykowego, to po mistrzow­
sku nam za to przedstawia jego przebieg, rozwój i los 
ostateczny. Ilustruje on to w swej pracy rentgenograma- 
mi i w każdym przytoczonym poszczególnym przypad­
ku dąży do odtworzenia ewolucji danego obrazu cho­
robowego bądź to na podstawie całkowitego i ciągłe­
go prześledzenia schorzenia, bądź też drogą porównaw­
czej rekonstrukcji seryj rentgenologicznych. Uzupełnia 
on to wszystko oceną każdej poszczególnej fazy rozbo­
jowej pod względem rokowania i leczenia.

Tak tedy na początku choroby naciek jest bardzo 
mały i może się zupełnie wessać w przeciągu 2 —  3 
miesięcy, nie pozostawiając na rentgenogramie żadnych

! śladów widocznych i nie sprawiając choremu żadnych
I dolegliwości. Najczęściej jednak sprawa cofając się po-
| zostawia bliznę w postaci zmian smugowatych.

Takie zupełne wessanie się, wzgl. zbliznowacenie 
nacieku, jako zajście najpomyślniejsze, nie należy do 

i rzadkości, i dlatego rokowanie nacieku podobojczyko­
wego przy wczesnem jego rozpoznaniu nie należy naogól 
do najgorszych, —  zwłaszcza przy ogólnych przyjaz­
nych dla chorego warunkach, —  a tembardziej przy 
natychmiastowem zastosowaniu odmy. Częściej jednak­
że bywa tak, że ognisko stale się zwiększa, osiągając 
rozmiar jaja kurzego.

Nawet w tak posuniętem stadjum rozwoju cho­
ry może o swej chorobie nic nie wiedzieć, aż wreszcie 
występuje stan podgorączkowy, upośledzenie stanu ogól­
nego, co w końcu sprowadza chorego do lekarza. Nie­
rzadko występują w tym okresie też kłucia w boku, ja­
ko wyraz odczynu opłucnowego, może też się zjawić 
krwioplucie. Przy braku tych ostatnich objawów nic 

i jednakże nie naprowadza lekarza na podejrzenie spra­
wy płucnej, zmiany, bowiem, fizykalne są zazwyczaj 
i teraz bardzo nikłe, —  i jeśli lekarz chorego nie prze- 

l świetli, to rozpoznanie zwykle się kończy tak przez nas
nadużywanem określeniem „grypa".

1 Dalszy los nacieku podobojczykowego prowadzi
do jego rozrzedzenia, które się rozpoczyna w części 
środkowej i uwidacznia się na rentgenogramie najlepiej 
przy oglądaniu go zdała. Cień rozrzedzenia na tle na­
cieku uwidacznia się w postaci niezbyt zarysowanego 
koła, owalu, wielokąta lub rozetki. Chorzy w tym czasie 
zaczynają już pokasływać, a w plwocinie z łatwością 
dają się stwierdzić prątki. Co dziwne, to to, że nawet w 
tym okresie objawy fizykalne mogą być minimalne, nie­
rzadko jednak daje się już stwierdzić skrócenie wypuku 
w linji pachowej lub przykręgosłupowej, a towarzyszyć 
temu może nieznaczne osłabienie oddtechu, rzadziej —  
nieliczne drobne rzężenia.

Okres rozrzedzenia trwa zazwyczaj kilka tygodni, 
i, jeśli ognisko nie wykazuje skłonności do wessania się, 
wzgl. stwardnienia, —  co, zresztą, w tym okresie nale- 

i  ży do rzadkości, —  to dalszy rozwój sprawy postępuje
albo w kierunku wysiewu odoskrzelowego, albo szyb- 

j kiego całkowitego rozpadu ogniska z następczem wy-
| tworzeniem się ostro zarysowanej jamy.
j  Co się tyczy wysiewu odoskrzelowego, czyli aspi-
I racyjnego, jak go nazywa R e d e k e r, to przerzuty

mogą się umiejscawiać albo tylko w najbliższem otocze­
niu rozrzedzonego nacieku podobojczykowego, albo 
rozsianie aspiracyjne jest tak obfite, że zajęte zostaje 
nietylko jedno całe płuco, ale nawet i drugie.

Jasne, że między temi krańcowemi postaciami wy­
siewów odośkrzelowych widujemy ogromną skalę posta­
ci przejściowych. Niekiedy wysiew odoskrzelowy może 
być tak drobny i obfity, że obraz taki do złudzenia przy­
pomina prosówkę. Na szczęście taki wysiew zazwyczaj 
atakuje tylko jedno płuco; —  jest to postać, znana pod 
nazwą „wysiewu jednostronnego rzekomoprosówkowe- 
go". Gdy przy wysiewie odoskrzelowym ogniska znajdu­
ją się blisko, jedno obok drugiego, to występujące wo­
koło tych ognisk nacieczenia mogą się zlać razem z na­
ciekiem podobojczykowym w jednę całość tak, że otrzy­
mamy jednolity cień naciekowy, w którym już nie bę­
dziemy w stanie wyodrębnić ogniska macierzystego. Ge­
netyczny związek toczącego się wówczas procesu z na­
ciekiem podobojczykowym może być w takich przy­
padkach tylko przypuszczalny.

1 Naogół odoskrzelowe ognisko wysiewowe wyka-
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żują wielką tendencję do wchłaniania się, gdy natomiast 
ich macierzyste ognisko rozrzedzenia odznacza się co­
raz dalej sięgającym rozpadem, aż wreszcie przeistacza­
jąc się w dużą okrągłą izolowaną jamę, występuje na 
pierwszy plan. Z taką jamą chorzy pracują niekiedy w 
przeciągu kilku lat, nie odczuwając żadnych prawie do­
legliwości, aż nagle występujący krwotok zapoczątko­
wuje wielką tragedję. Gdy ogniska wysiewowe nie wy­
kazują skłonności do zmian wstecznych, wówczas na­
stępuje szybkie ich zserowacenie, zlewanie się poszcze­
gólnych serowaciejących ognisk w jednę całość, i otrzy­
mujemy kliniczny obraz, znany w mowie potocznej pod 
nazwą „suchot galopujących*'.

Na specjalną uwagę zasługuje jeszcze jedna po­
stać, ściśle związana z naciekiem podobojczykowym 
i nazwana przez R e d e k e r a  „Tochterinfiltrate". 
Chodzi tu o ogniska aspiracyjne, wysiane zdała jedno 
od drugiego, z predylekcyjnem umiejscawianiem się 
tuż obok szpar międzypłatowych. Cechuje te ogniska 
wielka złośliwość w sensie szybkiego rozpadu, i w krót­
kim czasie postać ta prowadzi do serowaciejącego za­
palenia płuc.

Ta ostatnia postać wyczerpuje właściwie pracę 
R e d e k e r a ,  której główna wartość polega na po 
mistrzowsku dokonanej analizie wszystkich przejawów 
nacieku podobojczykowego. Niewyświetłona jego pa­
togeneza nie daje jednakże R e d e k e r o w i  spo­
koju, toteż wraca on do tego zagadnienia w następnej 
swej pracy p. t . : ,,Ueber das Friihinfiltrat und die Irrlehre 
vom gesetzmassigen Zusammenhang der sogenannten 
Spitzentuberkulose mit der Erwachsenenphthise".

Podobnie do poprzedniej pracy i tu już pierwsze 
słowo zapowiada nam znowu coś nowego, bo zwróćmy 
uwagę, że ponownie się odbył chrzest ogniska podoboj­
czykowego, —  i nazwa ta poprzednio już raz prze­
mianowana przez R e d e k e r a  na „naciek pod- 
obojczykowy**, otrzymuje znowu inną szatę i przeista­
cza się w „naciek wczesny**.

Cóż skłoniło R e d e k e r a  do posługiwania 
się znowu inną nazwą?

Otóż jako fizjolog - rentgenolog, uzbrojo­
ny w międzyczasie w doświadczenie, oparte na ogrom­
nej liczbie dokonanych i przestudjowanych seryj rent­
genologicznych, (N. B. studja te oparte są na materja- 
le 20.000 zdjęć!), R e d e k e r już nie ma teraz żad­
nych wątpliwości co do samoistnego powstawania na­
cieku podobojczykowego i z całą stanowczością i pew­
nością siebie odrzuca możliwość jakiegokolwiek jego

Streszczenia

Fizjologja normalna i patologiczna.

I I. Z O N D E K  i A .  B1ER.  Z a w a r t o ś ć  b r o m u  w  p r z y s a d c e  

m ó z g o w e j .  ( K l i n .  W o c h .  N.  18,  193  2 ) .

A n a l o g i c z n i e  d o  j o d u ,  k t ó r e g o  z a w a r t o ś ć  w e  k r w i  j e s t  

r e g u l o w a n a  p r z e z  t a r c z y c ę ,  a u t o r z y  p o s z u k u j ą  z w i ą z k u  m i ę d z y  

g o s p o d a r k ą  b r o m o w ą  a  p r z y s a d k ą  m ó z g o w ą .  L i cz n i  a u t o r z y  

do w i e d l i ,  że  p r z y s a d k a ,  g ł ó w n i e  j e j  p ł a t  p r z e d n i ,  z a w i e r a  d u ż e  
i lości  b r o m u .  R ó ż n e  n a r z ą d y  z a w i e r a j ; ;  1 —  2 m g .  r/c b r o m u ,  

p r z y s a d k a  n a t o m i a s t  15 —  3 0  m g ( Ż .  A u t o r z y  b a d a l i  p r z y s a d k i  
m ę ż c z y z n  i k o b i e t ,  z m a r ł y c h  n a  j a k ą k o l w i e k  c h o r o b ę  w  4 5  —
6 0  r o k u  ż y c i a ;  o k a z a ł o  s ię,  że  p r z y s a d k i  k o b i e c e  z a w i e r a ł y  b.  

n u d o  b r o m u  ( ś r e d n i o  5 m g ^ / r ) ,  m ę s k i e  z a w s z e  p o w y ż e j  15 m g  O  .

związku genetycznego z innemi ogniskami. Początkiem 
suchot dorosłych jest, zdaniem jego, tylko naciek pod- 
obojczykowy i żadne inne ogniska, a starodawny dog­
mat klasycznej szkoły, według którego punktem wyjścia 
suchot płuc mają być ogniska szczytowe, uważa on za 
owoc „nauki błędnej'* („eine Irrlehre "), wynikający z 
apriorystycznych nielogicznych przesłanek i wniosków. 
Dopiero po całej kaskadzie zarzutów i ironji, skierowa­
nych pod adresem starej klasycznej nauki, przystępuje 
R e d e k e r do usprawiedliwienia się i uzasadnienia 
swego poglądu. Wskazuje on na to, że, prowadząc w 
ciągu szeregu lat niemal katastry rentgenologiczne wśród 
ogromnej liczby chorych z całych powiatów, nie mial 
ani razu możności przekonania się o rzeczywistem • >d- 
szczytowem szerzeniu się suchot. Nie zna on nawet w 
przybliżeniu takiej przekonywającej serji rentgenolo­
gicznej, i jeśli niektórzy szczęśliwsi od niego rentgeno­
logowie są w posiadaniu takich pojedynczych okazów, 
to rzadkie te wyjątki należy raczej traktować jako po­
twierdzenie prawidła wprost przeciwnego, —  t. zn., że 
suchoty dorosłych nigdy nie biorą swego początku z 
t. zw. „gruźlicy szczytowej". Pierwszym bowiem i naj­
wcześniejszym, objektywme dającym się stwierdzić obja­
wem był na jego ogromnem materjale stale naciek! Ale 
nie usadawia się on wyłącznie tuż pod obojczykiem, jak 
przypuszczał dawniej, lecz i w innych miejscach prze­
ważnie środkowego pola płucnego.

Ze względu właśnie na tę okoliczność, że lokali­
zacja, która dawniej podkreślana była w nazwie naciek
„podobojczykowy" ---  nie odgrywa roli jakiejś cechy
bezwzględnie stałej, —  że natomiast mniemanie iego 
o „nacieku * jako najwcześniejszym przejawie suchot 
dorosłych wzmocniło się w międzyczasie do stopnia 
niemal pewności, —  uważa on, że dla uwidocznienia te­
go najistotniejszego momentu rw patogenezie sprawy 
jaknajlepiej nadaje się nowa nazwa, zaproponowana 
przez S i m o n a ,  ---  „naciek wczesny".

Zaznaczyć należy, że ta ostatnia metamorfoza 
mianownictwa bynajmniej nie zamyka cyklu przemia- 
nowań, stale jeszcze i teraz proponowanych dla tej po­
staci chorobowej. Zpośród licznych tych nazw prócz 
„nacieku wczesnego znalazła jeszcze uznanie nazwa, 
zaproponowana przez U 1 r i c i e g o. Nazwa ta 
brzmi: „praephthisisches Infiltrat", i, jeśli chodzi o uwy­
puklenie momentu patogenetycznego z punktu widzenia 
nowej nauki, to jest ona, sądzimy, wymowniejsza i traf­
niejsza od „nacieku wczesnego".

(Dok nast.)

pojedyncze
N a t o m i a s t  u s t a r c ó w  r ó ż n i c e  to się n a c i e r a j ą ;  p o  7 5 r o k u  żv 
c i a  s t w i e r d z a  s ię  z a l e d w i e  ś l a d y  b r o m u  w  p r z y s a d c e  m ó z g o w e j .

J a k ó b  P  e n s o  n.

I I .  Z O N D E K ,  A .  B IE R .  P r z y s a d k a  m ó z g o w a  i st;n.  
( K l i n .  W o c h .  N.  18,  1 9 3 2 ) .

B a d a j ą c  z a w a r t o ś ć  b r o m u  w  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ę ś c i a c h  
m ó z g u ,  a u t o r z y  s p o s t r z e g l i ,  że  n a j w i ę c e j  b r o m u  z a w i e r a  ś r ó d -

m ó z g o w i e  ( 1,5 ----  1,8 m g  O  ) ;  i n n e  c zę ś c i  m ó z g u  z a w i e r a j ą

ś r e d n i o  0 , 5  -----  0 , 8  m g  O  b r o m u .  A u t o r z y  u s y p i a l i  p s j '  s o m m -

f e n e m  n a  3 dn i ,  p o c z e m  u ś m i e r c a l i  z w i e r z ę t a  p r z e z  w y p u s z c z -  
c z e n i e  k r w i  i b a d a l i  p o s z c z e g ó l n e  c zę ś c i  m ó z g u  n a  z a w a r t o ś ć  
b r o m u ;  o k a z a ł o  s ię,  że  n a j w i ę c e j  b r o m u  s t w i e r d z o n o  w  r d z e n i u  

p r z e d ł u ż o n y m .  W o b e c  t e g o ,  że  p r z e d  u ś p i e n i e m  w  r d z e n i u  b y ł o
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m a ł o  b r o m u ,  a u t o r z y  w y c i ą g n ę l i  w n i o s e k ,  ż e  p o d c z a s  s n u  n a -  I
s t ę p u j e  p r z e s u n i ę c i e  b r o m u  z i n n y c h  n a r z ą d ó w  d o  r d z e n i a  p r z e -  ł

d ł u ż o n e g o .  Z n a j ą c  z p o p r z e d n i c h  s w y c h  p r a c  f a k t ,  ż e  n a j w i ę c e j  j
b r o m u  z a w i e r a  p r z y s a d k a  m ó z g o w a ,  b a d a l i  t e n  n a r z ą d  p r z e d  1

s n e m  i p o  ś n i e  z w i e r z ą t ;  o k a z a ł o  s ię ,  że  p o  ś n i e  p r z 3' s a d k a  w y -  i
k a z a ł a  z n a c z n y  s p a d e k  z a w a r t o ś c i  b r o m u ;  w  c i ą g u  4 g o d z i n  |

p o  p r z e b u d z e n i u  s ię  z w i e r z ę c i a ,  z a w a r t o ś ć  b r o m u  w  p r z y s a d c e  j  
i r d z e n i u  p r z e d ł u ż o n y m  p o n o w n i e  w r ó c i ł a  d o  n o r m y .  N a l e ż y  j

w ię c  p r z y j ą ć ,  że  p o d c z a s  s n u ,  s z t u c z n i e  w y w o ł a n e g o ,  h o r m o n  
b r o m o w y  w ę d r u j e  z p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  d o  r d z e n i a ,  a  p o  o b u -  j

d z e n i u  p o n o w n i e  w r a c a  d o  p r z y s a d k i .  W o b e c  t e g o ,  ż e  p r z e s u ­
n i ę c i e  b r o m u  m o ż n a  u z a l e ż n i ć  o d  d z i a ł a n i a  s o n r n i f e n u ,  a u t o r z y  •

p o d a w a l i  p s o m  e x t r .  o p i ł ;  p s y  z n o s z ą  d u ż e  d a w k i  o p i u m  i n i e  |
z a s y r p i a j ą ;  o k a z a ł o  s ię ,  ż e  w  t y c h  w a r u n k a c h  z a w a r t o ś ć  b r o m u  

w  r d z e n i u  i p r z y s a d c e  n i e  u l e g a  z m i a n o m .  A u t o r z y  s ą d z ą ,  że  

p r z y s a d k a  w y d z i e l a  h o r m o n  b r o m o w y  o s t r u k t u r z e  c h e m i c z n e j  

p o d o b n e j  d o  t y r o k s y n y .  S c h  o e 1 1 e r o t r z y m a ł  s y n t e t y c z ­

n i e  z w i ą z e k  p o k r e w n y  z t y r o k s y n ą ,  a  m i a n o w i c i e  —  t e t r a b r o m -  
j o d o t j ^ r o k s y n ę .  A u t o r z y  p r z e k o n a l i  s ię ,  ż e  1 m g .  t e g o  z w i ą z k u ,  
p o d a n y  d o ż y l n i e ,  w y w o ł u j e  s i l n e  d z i a ł a n i e  n a s e n n e ;  w s t r z y k i -  j

w a n i a  a u t o r z y  d o k o n y w a l i  n a  s o b ie .  W  z w i ą z k u  z r o l ą  h o r m o n u  j

b r o m o w e g o  n a  u k ł a d  n e r w o w y ,  a u t o r z y  b a d a l i  z a w a r t o ś ć  b r o m u  |

w e  k r w i  w  c h o r o b a c h  p s y c h i c z n y c h .  O k a z a ł o  s ię ,  ż e  w  p r z e b i e g u  j
p s 3' c h o z y  m a n j a k a l n o  - d e p r e s y j n e j  s t w i e r d z a  s ię  s t a l e  z n a c z -  j

U3'  n i e d o b ó r  b r o m u  w e  k r w i ,  c o  z d a n i e m  a u t o r ó w  m o ż e  n a w e t  

s łuŻ 3' ć  j a k o  m o m e n t  d j a g n o s t y c z n y .

J a l  c ó b  P  e n  s o  n .

A .  D E M N I  TZ, W .  S C I  I O L Z .  W c h ł a n i a n i e  s ię  s u r o w i c  

l e c z n i c z y c h  o  r o ż n e m  s t ę ż e n i u  b i a l k o w e i n .  (Klior.  W o c h .
N. 19,  19 3 2 ) .

A u t o r z 3' p r z e p r o w a d z i l i  s z e r e g  d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę ­

t a c h ,  s t o s u j ą c  s u r o w i c e  l e c z n i c z e  o  r o ż n e m  s t ę ż e n i u  b i a l k o w e i n .  
S t o s o w a l i  2 c m ' 1 s u r o w i c y  p o d s k ó r n i e  i b a d a l i  w  r ó w n y c h  o d ­
s t ę p a c h  c z a s u  z a w a r t o ś ć  a n t i t o k s y n  w e  k r w i .  O k a z a ł o  s ię ,  że  

n a jsz > ’b c i e j  w s y s a n i u  u l e g a ł y  s u r o w i c e  o  s t ę ż e n i u  b i a ł k a ,  p o -  
d o b n e m  d o  s u r o w i c y  l u d z k i e j ;  n a j w o l n i e j  w e s s a n i u  u l e g a ł y  s u ­

r o w i c e  h i p e r k o n c e n t r y c z n e .  S t o s u j ą c  w i ę c  d u ż e  d a w k i  s u r o w i c y  
l e c z n i c z e j ,  n a l e ż y  p a m i ę t a ć ,  że  s z y b k o ś ć  r e s o r b c j i  z n a j d u j e  s ię  w  

o d w r o t n y m  s t o s u n k u  d o  z a w a r t o ś c i  b i a ł k a  s u r o w i c .
J a k ó b  P  e n  s o  n .

Choroby płuc.

I E I R B E R G ,  O S B O R N E  i S T E I N B E R G .  S z t u c z n i e  u t r z y ­

m y w a n a  g o r ą c z k a  w  l e c z e n i u  d y c h a w i c y  o s k r z e l o w e j .  ( T h e  

J o u r n a l  o f  t h e  A m e r i c a n  M e d ic .  A s s o c .  3 . IX .  1 9 3 2 ) .  j

A u t o r z y  p o d a j ; )  w y n i k i  s w y c h  b a d a ń  n a d  l e c z e n i e m  d y -  , 

c h a w i c y  o s k r z e l o w e j  p y r e t o t e r a p j ą .  O p i e r a j . )  s ię  p r z y t e m  n a  

f a k c i e ,  że  i n f e k c j e ,  p r z e b y w a n o  p r z e z  c h o r e g o ,  p o w o d u j ą  z a ­
z w y c z a j  r e m i s j ę  w  p r z e b i e g u  a s t m y .  S t o s o w a l i  a p a r a t u r ę  d j a t e r -  

m i c z n ą  w p r o w a d z o n ą  p r z e z  N  e u m  a  n  n  a  i O  s b  o  r -  
n e a  w  l e c z e n i u  p o r a ż e n i a  p o s t ę p u j ą c e g o .  P r ó b a  do t3 'C 7yla  
4 2  c h o r y c h  o p o r n y c h  n a  w s z e lk i e  l e c z e n i e  d y c h a w i c y ,  u  7 0  c ’< 

b a d a n 3' c h  i s t n i a ł y  k o m p l i k a c j e  ( r o z e d m a ,  p r z e w l e k l e  z a p a l e n i e  
o s k r z e l i ,  r o z s t r z e n i e ) .  L e c z e n i e  to ,  k t ó r e  w y d a j e  s ię  z u p e ł n i e  

b e z p i e c z n e m ,  d a ł o  w  51 '/< p r z y p a d k ó w  r e m i s j ę ,  t r w a j ą c ą  o d  

k i l k u  d n i  d o  9 l 2 m i e s i ą c y ,  w  2 9  G  ----  p o p r a w ę .  B a d a n i a  p r a ­

c o w n i a n i '  i r o z m a i t e  s p o s t r z e ż e n i a  d o k o n a n e  w  t r a k c i e  t y c h  

b a d a ń  n i e  p o z w a l a j ; )  j e s z c z e  n a  w y s n u c i e  w n i o s k u  c o  d o  m e c h a ­

n i z m u  te j  p o p r a w 3' ;  n i e  j e s t  w y ł ą c z o n e ,  ż e  p y r e t o t e r a p j a  d a  
d o b r e  r e z u l t a t y  i w  i n n y c h  c i e r p i e n i a c h  a l e r g i c z n y c h .

I I .  S  2  p  i d  b  a  u  m .

C.  K L I E N E B E R G E R .  D r o ż d ż e  w  z a p a l n y c h ,  p r z e m i j a -  
j ą c o  p r o w a d z ą c y c h  d o  j a m  i b e z  ś l a d u  w c h ł a n i a j ą c y c h  s ię  s c h o ­

r z e n i a c h  p ł u c n y c h .  ( D t s c h .  A r c h .  k l i n .  M e d .  t. 1 7 2 ,  z. 2 ) .

L u d z k i e  g r z y b i c e  d r o ż d ż o w e ,  (bl as t omycoses )  s ą  z re -

I g u ł y  s c h o r z e n i a m i  s k ó r n e m i  i n i e  n a l e ż ą  d o  r z a d k i c h .  O d c z y n y
I o d p o r n o ś c i o w e ,  W 3 's t ę p u ją c e  p o  t a k i c h  s c h o r z e n i a c h  s k ó r n y c h

j  ( z l e p i e n i e  d r o ż d ż y ,  w i ą z a n i e  d o p e ł n i a c z a  d r o ż d ż o w e g o ) , s ą  n a -

1 o g ó ł  w t ó r n e .  P o g l ą d ,  ż e  t a k i e  g r z y b i c e  s k ó r y  p o w s t a j ą  d r o g ą
| k r w i o n o ś n o - z a k a ź n ą ,  z a ś  u j a w n i a j ą  s ię  m i e j s c o w o  o b w o d o w o

| ( I - o x , B e  n  e  d  e  k ) ,  n i e  w y d a j e  s ię  a u t o r o w i  d o s t a t e c z n i e

j  u m o t y w o w a n y m .  N a t o m i a s t  w e w n ę t r z n e ,  p o w s t a ł e  d r o g ą  p r z e -
j r z u t o w ą  z z e w n ę t r z n y c h  z a k a ż e ń ,  p i e r w o t n i e  w e w n ą t r z p o c h o d n e

z a k a ż e n i a  b e z  o g n i s k  z e w n ę t r z n y c h  l u b  w e w n ę t r z n e  z a k a ź n e  

i o s i e d l a n i e  s ię ,  m a j ą c e  z a  p u n k t  w e j ś c i a  n a t u r a l n e  o t w o r y  z e w ­
n ę t r z n e ,  s ą  r z a d k i e .  J e s t  t o  u d e r z a j ą c e  w o b e c  ł a t w e j  m o ż n o ś c i  

1 p r z e j ś c i a  —  j a m a  u s t n a  —  p r z e w ó d  p o k a r m o w y ,  j a m a  u s t n a
I ----  p ł u c a ,  o d b y t  -----  p r z e w ó d  p o k a r m o w y ,  c e w k a  m o c z o w a  ----

p o c h w a  i d r o g i  m o c z o  - p ł c i o w e .  N i e z a k a ź n e  p a s o -  

r z y t o w a n i e ,  p o m i n ą w s z y  c z ę s t e  w y s t ę p o w a n i e  p a s o r z y t n i c z e  w  
ż o ł ą d k u  i j e l i t a c h  ( b e z s o k ,  r a k  ż o ł ą d k a  i t. d . ) ,  n i e  p o w i n n o  

b y ć  r z a d k i e .  W i e m y  j e d n a k  o  t e m  m a ł o .  W y s t ę p o w a n i e  d r o ż ­

d ż y  w  z a p a l n y c h  s c h o r z e n i a c h  p ł u c n y c h  s t a n o w i ,  r z e c z y w i ś c i e ,  

c o ś  s z c z e g ó l n e g o .  W  c i ą g u  o s t a t n i c h  2J/> l a t  s p o s t r z e g a ł  a u t o r  4 

j r a z y  ś r e d n i o  - c i ę ż k i e  o ś r o d k o w e  z a p a l e n i a  p ł u c  z d r o ż d ż a m i  w
j p l w o c i n i e .  S c h o r z e n i a  t e  u l e g ł y  w  s t o s u n k o w o  k r ó t k i m  c z a s i e

| w y l e c z e n i u  b e z  ś l a d u .  J e d e n  z t y c h  p r z y p a d k ó w  c h o r o b o w y c h ,
! w  k t ó r y m  n a  z a s a d z i e  w y w i a d ó w  p r z y p u s z c z a n o  o ś r o d k o w e  z a -

j p a l e n i e  p ł u c  z  p r z e j ś c i e m  w  z g o r z e l ,  b a d a n o  t y l k o  a m b u l a t o r y j ­

n ie .  W  ś l u z o w e j  p l w o c i n i e  o b o k  c z o p ó w  l epłołhrix  z n a l e z i o n o  
n i t k i  g r z y b n i ,  k t ó r e  r o z p o z n a n o  j a k o  p a c z k u j ą c e  d r o ż d ż e .  3 p o ­

z o s t a ł e  p r z y p a d k i  ( z  t e g o  w  j e d n y m  p o  2 5  m i e s i ą c a c h  p o n o w n e  

z a k a ż e n i e )  p r z e b i e g a ł y  j a k o  o ś r o d k o w e ,  p o w o d u j ą c e  s t o s u n k o ­
w o  s z y b k o  p o w s t a w a n i e  j a m ,  z a p a l e n i a  p ł u c ,  k t ó r e  p o m i m o  d u ­

ż y c h  j a m  c a ł k o w i c i e  s ię  g o i ły .  B r a k  b y ł o  w s z e l k i e g o  z w i ą z k u  

z g r u ź l i c ą  ( w y w i a d y ,  b a d a n i e  o b c i ą ż e n i a  d z i e d z i c z n e g o ,  b a d a n i e  

b a k t e r j o l o g i c z n e  i u c z u l e n i a ) .  T r u d n o  b y ł o  p r z y j ą ć ,  a ż e b y  w  

ś r e d n i o  - c i ę ż k i e j  c h o r o b i e  d o r o s ł y c ł i  p r z y t o m n y c h  l u d z i  m o ż n a  

b y ł o  m i e ć  d o  c z y n i e n i a  z z a c h ł y s t o w e m  z a p a l e n i e m  p ł u c .  S c h o ­

r z e n i a  t e  z k r ó t k o t r w a ł ą  z w a l n i a j ą c ą  p o d g o r ą c z k o w ą  lu b  u t r z y ­

m u j ą c ą  s ię  t y g o d n i a m i  z w a l n i a j ą c o  p r z e p u s z c z a j ą c ą  c i e p ł o t ą ,  

z b r u n a t n o  - c z e r w o n ą  j a k  w  w a d a c h  s e r c a  p l w o c i n ą ,  z  r o z p o ­

z n a n i e m  „ n i e ż y t u  p ł u c “ , , , g r y p y “ , „ g r u ź l i c y ”  k i e r o w a n e  d o  s z p i ­

t a l a ,  w y k a z y w a ł y  t y p o w y  o b r a z  r e n t g e n o w s k i :  m a ł e  a ż  d o  w i e l ­

k o ś c i  p i ę ś c i  n a c i e k i ,  p o ł o ż o n e  z r a z u  o ś r o d k o w o  o k o ł o  w n ę k i ,  

ł a t w o  u l e g a j ą c e  r o z p a d o w i ,  s z y b k o  p o w i ę k s z a j ą c e  s ię  w y t w a r z a ­

n i e  j a m  7. s z e r o k i e m  p o z i o m e m  n i v e a u  i s z y b k i e m  c a ł k o w i t e m  

w e s s a n i e m  s ię  z w y t w a r z a n i e m  p l a m i s t y c h  i p a s m o w a t y c h  c i e ­

n i ó w ,  s z y b k o  r ó w n i e ż  p r z e w a ż n i e  z u p e ł n i e  z n i k a j ą c y c h ,  l u b  b e z  

n i e g o .  B e z w o n n a ,  s k ą p a ,  ś l u z o w a  a ż  d o  ś l u z o w o  - r o p n e j ,  z p o -  

• c z ą t k u  z m i e s z a n a  z k r w i ą  p l w o c i n a  w y k a z y w a ł a  n a  w y s o k o ś c i  

1 c h o r o b y  l i c z n e  p ó ź n i e j  z m n i e j s z a j ą c e  s ię  c o  d o  l i c z b y ,  w r e s z c i e  

n i e  d a j ą c e  s ię  j u ż  w y k a z a ć  c z o p y  d r o ż d ż o w e .  T e  m a k r o s k o p o ­

w o  r o z p o z n a w a n e  c z o p y ,  k t ó r e  s ię  z a c h o w y w a ł y  p o d o b n i e  d o  

c z o p ó w  w  r o z s t r z e n i a c h  o s k r z e l i  l u b  w  z g o r z e l i ,  b y ł y  c z y s t e m i  

c z o p a m i  d r o ż d ż o w e m i  i s k ł a d a ł y  s ię  z p ą c z k u j ą c y c h  d r o ż d ż y  l u b  

n i t e k  d r o ż d ż o w y c h  i k o m ó r e k  d r o ż d ż o w y c h .  T e  d r o ż d ż e  w  O ,  2 

c m . ' 1 z a w i e s i n y  n i e  b y ł y  c h o r o b o t w ó r c z e  d l a  m y s z y ,  l e p i e j  r o ­

s ły  w  c i e p ł o c i e  c i e p l a r k i ,  r o s ł y  n a  a g a r z e ,  s z c z e g ó l n i e  d o b r z e  
n a  p o ż y w c e  p e p t o n o w e j ,  n i e  r o s ły  z u p e ł n i e  l u b  p r a w i e  n a  

b r z e c z c e  p i w n e j .  T y l k o  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  u d a ł o  s ię  p r z e p r o ­
w a d z i ć  d o s t a t e c z n i e  d o k ł a d n e  p r ó b y  o d p o r n o ś c i o w e .  I t y l k o  w  

j e d n y m  p r z y p a d k u  i s t n i a ł y  ś r e d n i o  - c i ę ż k i e  o d c z y n y  o d p o r ­

n o ś c i o w e :  s u r o w i c a  c h o r y c h  w o b e c  w ł a s n e g o  s z c z e p u  d r o ż d ż y  

( d o d a t n i o  w y p a d a j ą c e  o d c z y n y  z l e p n e  i d o d a t n i  o d c z y n  w i ą z a ­

n i a  d o p e ł n i a c z a ) .  O d  c z a s u  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  b a d a ł  a u t o r  d o ­
k ł a d n i e  n a  w y s t ę p o w a n i e  d r o ż d ż y  s z c z e g ó l n i e  d z i e c i n n e  z a p a l e ­
n i a  p ł u c ,  p r z e b i e g a j ą c e  z w y t w a r z a n i e m  j a m ,  s z y b k o  u l e g a j ą ­

c e  w y l e c z e n i u ,  n i e  u j a w n i a j ą c e  z w i ą z k u  z g r u ź l i c ą ,  a  c z ę s t o  w y ­

k a z u j ą c e  w  o b r a z a c h  r e n t g e n o w s k i c h  c i e n i e  p a s m o w a t e  n a  g r a ­
n i c y  p o p r z e d n i e j  c h o r o b y .  T e  b a d a n i a  k o n t r o l n e  p o z o s t a ł y  

b e z  w y n i k u .  A u t o r  z r e s z t ą  n i e  m ó g ł  w y k a z a ć  w  p r z y p a d k a c h
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o ś r o d k o w y c h  z a p a l e ń  p ł u c  u  dz ie c i ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  z w y t w a ­

r z a n i e m  j a m  i w y l e c z e n i e m  w  p o s t a c i  s m u g  ( 2  s z c z e g ó l n i e  t y ­
p o w e  p r z y p a d k i  w  c i ą g u  o s t a t n i e g o  p ó ł r o c z a ) ,  w  p o w s t a w a n i u  

i p r z e b i e g u  a n i  a s p i r a c j i ,  a n i  o z n a k  w y t w a r z a n i a  r o p n i a ,  a n i  
z g o rz e l i .  A n a t o m o  - p a t o l o g i c z n e  u g r u n t o w a n i e  t y c h  g o j ą c y c h  

s ię  s z y b k o  p o w s t a j ą c y c h  i s z y b k o  c o f a j ą c y c h  s ię  t w o r ó w  j a m i ­
s t y c h  ze  w z g l ę d u  n a  p r z y c z y n ę  z a k a ź n ą  i p u n k t  w y j ś c i a  o r a z  p o d  

w z g l ę d e m  c h e m i c z n y m  w y d a j e  s ię  a u t o r o w i  p o ż ą d a n e m .  T e  k l i ­

n i c z n i e  z b a d a n e  p r o c e s y  n ie  w y c h o d z i ł y ,  p r a w d o p o d o b n i e ,  z 
w n ę k i ,  z p e w n o ś c i ą  z a ś  n i e  z p u n k t ó w  p r z y k r ę g o s ł u p o w y c h .  

A u t o r  n i e  u w a ż a  za  m o ż l i w e  r o z s t r z y g n i ę c i e  w  c h w i l i  o b e c n e j ,  

c z y  w  t y c h  s z y b k o  p o w s t a j ą c y c h  p r o c e s a c h  r o z m i ę k a j ą c y c h  i 

j a m i s t y c h  c h o d z i  o  s p r a w y  m a r t w i c o w e ,  u w a r u n k o w a n e  a n a f i l a k -  
t y c z n i e .  W y d a j e  m u  s ię ,  że  i s t n i e j e  a n a l o g j a  d o  p r o c e s ó w  p o w ­

s t a w a n i a  j a m  g r u ź l i c z y c h ,  p r z y n a j m n i e j  t a k i c h ,  k t ó r e  s z y b k o  
p o w s t a j ą  i s z y b k o  b e z  ś l a d u  b e z  z a s t o s o w a n i a  o d m y  u le g a j ; )  

w e s s a n i u .  O d n o s i  s ię  t o  d o  p e w n y c h  p o s t a c i  n a c i e k ó w  w c z e s n y c h ,  
r c z a s a m i  d o  p r z e m i j a j ą c e g o  w y t w a r z a n i a  j a m  w  p ó ź n i e j s z y m  

p r z e b i e g u  p r z e w l e k ł y c h  w y s i ę k o w y c h  p r o c e s ó w  g r u ź l i c z y c h .  W  4 

s p o s t r z e ż e n i a c h  a u t o r a  z a c h o d z i  p y t a n i e ,  c zy  z n a j d o w a n e  d r o ż ­

d ż e  r o z w i j a ł y  s ię  j a k o  n i e w i n n e  p a s o r z y t y ,  c zy  te ż  c h o d z i  o s c h o ­

r z e n i a ,  w y w o ł a n e  p r z e z  d r o ż d ż e .  P r z y n a j m n i e j  u d e r z a j ą c ą  j e s t  

z n a l e z i o n a  m a s a  c z o p ó w  d r o ż d ż o w y c h  i s z y b k i e  z u p e ł n e  i c h  z n i ­

k a n i e  w r a z  z p r o c e s e m  w y z d r o w i e n i a .  P e ł n e  z n a c z e n i a  j e s t  r ó w ­
n ie ż  s p o s t r z e g a n e  z a c h o w a n i e  s ię  o d p o r n o ś c i .  O c z y w i ś c i e ,  t a ­

k i e  n i e z b y t  z n a c z n e  o d c z y n y  o d p o r n o ś c i o w e  m o g ą  b y ć  u w a r u n  

k o w a n e  p r z e z  m i e j s c o w o  r o z r a s t a j ą c e  s ię  g r z y b y .  J e d n a k ż e  w o ­

b e c  b a r d z o  r z a d k i e g o  w y s t ę p o w a n i a  w i ę k s z y c h  i lo ś c i  d r o ż d ż y  
w  p l w o c i n i e  o r a z  w o b e c  s z c z e g ó l n e g o  p r z e b i e g u  i p o d o b i e ń s t w a  

e t w i e r d z o n y c h  i s p o s t r z e g a n y c h  z a p a l e ń  t r u d n o  o d r z u c i ć  b e z  
g ł ę b s z e g o  z a s t a n o w i e n i a  s ię  i s t n i e n i e  z w i ą z k u  p r z y c z y n o w e g o  

p o m i ę d z y  z n a l e z i o n e m i  d r o b n o u s t r o j a m i  a  r o d z a j e m  s c h o r z e n i a .  

B y ć  m o ż e ,  s z c z e g ó l n e  o s i e d l a n i e  s ię  p o c h o d z ą c y c h  z j a m y  u s t ­
n e j  d r o ż d ż y  w p ł y w a  n a  p r z e b i e g  o ś r o d k o w y c h  t. z w .  „ g r y p o ­

w y c h "  z a p a l e ń  p ł u c  i w t ó r n i e  w y w o ł u j e  p r z e d s t a w i o n y  o b r a z  
c h o r o b o w y .

H e n r y k  J .  L  a  n  d  a  u .

G .  K O P S T E I N  i R. L E N Z .  N i e z ł o ś l iw a  o d m a  s a m o i s t n a  

j a k o  s a m o d z i e l n y  o b r a z  c h o r o b o w y .  ( D t s c h .  A r c h .  k l i n .  M e d .

t. 1 7 4 ,  z. 4 ) .

P r z y  p r z y t a c z a n i u  p o d m i o t o w y c h  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  

n i e z ło ś l iw e j  o d m y  s a m o i s t n e j  z w r a c a j ą  a u t o r z y  u w a g ę  n a  p e w ­
n e  s z c z e g ó ł y  m a ł o  l u b  z u p e ł n i e  n i e u w z g l ę d n i a n e ,  s z c z e g ó l n i e  

n a  u m i e j s c o w i e n i e  b ó l ó w  w  j a m i e  b r z u s z n e j  i o b r a z ,  p r z y p o ­
m i n a j ą c y  d u s z n i c ę  b o l e s n ą .  S c h o r z e n i u  t e m u  u l e g a j ą  p r a w i e  w y ­

ł ą c z n i e  o s o b n i c y  w  w i e k u  m ł o d o c i a n y m  w  p r z e w a ż a j ą c e j  l i c z ­

b i e  p r z y p a d k ó w  p łc i  m ę s k i e j .  U  k o b i e t  z d a r z a j ą  s ię  w y j ą t k o ­

w o ,  p r z y c z e m  c i ą ż a  u j a w n i a  s z c z e g ó l n ą  g o t o w o ś ć  k o b i e t y  d o  

te j  s p r a w y .  P r z y p u s z c z a l n i e  w  c i ą ż y  s p o t y k a m y  s ię  z e  z m i e ­

n i o n y m  t y p e m  o d d e c h o w y m ,  k t ó r y  o d g r y w a  w  p o w s t a w a n i u  o d ­

m y  r o l ę  c z y n n i k a  w s p ó ł d z i a ł a j ą c e g o .  S k ł o n n o ś ć  d o  n a w r o t ó w  
n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  o s o b l i w o ś ć  t e g o  o b r a z u  c h o r o b o w e g o .  N i e ­

r z a d k o  s p o s t r z e g a  s ię  w s k u t e k  p o d r a ż n i e n i a  w y s i ę k  d o  j a m y  

o p ł u c n i o w e j .  W ł a s n e  d o ś w i a d c z e n i a  a u t o r ó w  p o z w a l a j ą  u w a ż a ć  
t o  z a p a l e n i e  o p ł u c n y  z a  z u p e ł n i e  n i e w i n n e  z j a w i s k o  t o w a r z y s z ą ­

ce .  E t j o l o g i c z n i e  n a l e ż y  o d g r a n i c z a ć  o b r a z  c h o r o b o w y  d o b r o ­

t l iw e j  p i e r w o t n e j  o d m y  s a m o i s t n e j  p r z y  u w z g l ę d n i e n i u  l e ż ą c y c h  

w  j e j  p o d ł o ż u  a n a t o m i c z n y c h  z m i a n  t k a n k o w y c h  o d  t y c h  s c h o ­

r z e ń ,  w  k t ó r y c h  d o s t a n i e  s ię  p o w i e t r z a  d o  j a m y  o p ł u c n o w e j  s t a ­

n o w i  j e d y n i e  z j a w i s k o  c z ę ś c i o w e  l u b  p o w i k ł a n i e  i s t n i e j ą c e g o  

s c h o r z e n i a .  W  z w i ą z k u  z t e rn  w s k a z u j ą  a u t o r z y  s z c z e g ó l n i e  n a  

r o z p o z n a w c z e  i p r o g n o s t y c z n e  z n a c z e n i e  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  
o d m y  o b j a w o w e j  w  g r u ź l i c y  p ł u c  i r o z m a i t y c h  p o s t a c i a c h  r o ­

z e d m y  p ł u c ,  g d y ż  w ł a ś n i e  w  t y c h  s c h o r z e n i a c h  c z a s a m i  d o b r o ­

t l i w y  p r z e b i e g  o d m y  s t a n o w i  p o w ó d  d o  r ó ż n i c z k o w o  - r o z p o ­
z n a w c z y c h  t r u d n o ś c i  p r z y  o d g r a n i c z a n i u  i c h  o d  s a m o d z i e l n e g o

o b r a z u  d o b r o t l i w e j  o d m y  p i e r w o t n e j .  S y s t e m a t y c z n e  b a d a n i e  
k o n t r o l n e  c h o r y c h ,  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z  a u t o r ó w ,  n i e  p o z w a ­

la  n a  u c h w y c e n i e  j a k i e g o k o l w i e k  z w i ą z k u  z g r u ź l i c ą .

I l e n r y k  J .  L a n d a  u.

Choroby dróg moczowych.

V .  V 1 N T I C I .  P r z y p a d e k  g r u ź l i c y  n e r k o w e j .  ( J .  d 'U r o l .  
N. 4 ,  1 9 3 2 ) .

A u t o r  p o d a j e  o p i s  p r z y p a d k u ,  d o t y c z ą c e g o  2 1 - l e t n i e g o  
c h o r e g o ,  k t ó r y  z g ło s i ł  s ię  z p o w o d u  k r w i o m o c z u ,  l e k k i e j  p o l l a -  
k i s u r j i  i b ó l ó w  w  l e w e j  o k o l i c y  n e r k o w e j .  M o c z ,  o t r z y m a n y  

z k a ż d e j  n e r k i  o d d z i e l n i e  z a p o m o c ą  z g ł ę b n i k ó w  m o c z o w o d o w y c h .  
w y k a z y w a ł  w  o b u  p o r c j a c h  k r w i n k i ,  w  p o r c j i  p o c h o d z ą c e j  Z l e ­
w e j  n e r k i  —  r o p ę .  P r ą t k ó w  K o c h a  n i e  w y k r y t o  w  ż a d n e j  
p o r c j i .  P o r c j a  z l e w e j  n e r k i  w y k a z y w a ł a  n i e d o s t a t e c z n e  w y d a l a ­
n i e  f e n o l s u l f o f t a l e i n y .  L e w ą  n e r k ę  u s u n i ę t o ;  m a k r o s k o p o w o ,  a n i  

m i k r o s k o p o w o  z m i a n  a n a t o m i c z n y c h  n i e  z n a l e z i o n o ,  p o z a  d w o ­

m a  d r o b n e m i  o g n i s k a m i  z i a r n i n y ;  w  o g n i s k a c h  t y c h  s t w i e r d z o ­
n o  o b e c n o ś ć  p r ą t k ó w  K o c h a .  P r z e b i e g  p o o p e r a c y j n y  b y l  
g ł a d k i .  K o n t r o l n a  c y s t o s k o p j a  w y k a z a ł a ,  żc  o w r z o d z e n i e  ś c i a n ­
k i  p ę c h e r z a  z a s t ą p i ł a  c z e r w o n a  s t r e f a .  A u t o r  n i e  w y k o n a ł  s z c z e ­
p i e n i a  ś w i n c e  m o r s k i e j ,  gdyż. u w a ż a ,  ż e ,  j e ż e l i  j e s t  s ię  p e w n y m  

g r u ź l i c y  n e r e k ,  u j e m n y  w y n i k  s z c z e p i e n i a  o  n i c z e m  n i e  ś w i a d ­
c z y ,  n i e  j e s t  p r z e c i w w s k a z a n i e m  d o  z a b i e g u .  P o d k r e ś l a  o n  w a ż ­
n e  z n a c z e n i e  c e w n i k o w a n i a  m o c z o w o a ó w :  wry k a z a ł o  o n o  t u t a j  
d o b r ą  c z y n n o ś ć  o b u  n e r e k ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  w y d a l a n i e  m o c z n i k a  

i c h l o r k ó w ,  u p o ś l e d z e n i e  w y d a l a n i a  f e n o l s u l f o f t a l e i n y  p o  s t r o ­
n i e  l e w e j .  T o  z a b u r z e n i e  z a l e ż a ł o  z a p e w n e  o d  z m i a n  t y c h  e l e ­
m e n t ó w  m i ą ż s z u  n e r k o w e g o ,  k t ó r e  b i o r ą  u d z i a ł  w  s tęża-nau i w y ­

d a l a n i u  f t a l e i n y .  C e w n i k o w a n i e  m o c z o w o d ó w ,  u z u p e ł n i o n e  p r ó ­
b ą  f e n o l s u l f o f t a l e i n o w ą ,  j e ż e l i  j e s t  t y l k o  m o ż l i w e ,  s t a n o w i  c e n  

n a  m e t o d ą  r o z p o z n a w c z ą .  S ą  a u t o r z y ,  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  ż e  p r ó b ­

n e  o t w a r c i e  o k o l i c y  l ę d ź w i o w e j  f l u m b o ł o m i a  p r o b a t o r i a )  z n a -
s t ę p o w e m  r o z c i ę c i e m  n e r e k  ( n e p h r o t o m i a )  l u b  b e z  n i e g o  m o ­

że  w y j a ś n i ć  s p r a w ę ,  u j a w n i a j ą c  c h o r ą  n e r k ą ,  a  n a w e t  w  p e w ­
n y c h  w a r u n k a c h  m o ż e  z a s t ą p i ć  c e w n i k o w a n i e .  P r z y p a d e k  o p i ­

s y w a n y  w y k a z u j e ,  ż e  p o g l ą d  t e n  j e s t  n i e s ł u s z n y ;  p o z o r n i e  n e r k a  

i m o c z o w ó d  w y g l ą d a ł y  n o r m a l n i e ,  a  n a w e t  r o z c i ę c i e  n e r k i  n i e  

w y k a z a ł o  z m i a n .  P o g l ą d  t e n  i m e t o d ę  j a k o  b e z u ż y t e c z n e ,  a  n a ­

w e t  n i e b e z p i e c z n e  n a l e ż y  c a ł k o w i c i e  z a r z u c i ć .  C y s t o s k o p j a ,  w y ­

k a z u j ą c  o w r z o d z e n i e  w  m i e j s c u  w y b i o r c z e m  n a  ś c i a n i e  g ó r n e j  

p r z y  p o z a t e m  z d r o w e j  b ł o n i e  ś l u z o w e j  p ę c h e r z a ,  b y ł a  p u n k t e m  

w y j ś c i a  d l a  r o z p o z m a n i a .  L.

A .  W 1 S Z N I E W S K 1 J  i N .  R U P A S O W .  Z n i e c z u l e n i e  m i e j ­
s c o w e  s p o s o b e m  n a s i ę k o w y m  w  o p e r a c j a c h  n e r e k  ( W i e s t .  C h i r .

i P o g r .  O b i .  z. 8 0 — 8 1 ,  1 9 3 2 ) .
M e t o d a  z n i e c z u l e n i a  n a s i ę k o w e g o  m o ż e  d a ć  p e w n e  z n i e ­

c z u l e n i e  w  o p e r a c j a c h  n e r e k  i n a d n e r c z y .  Z n i e c z u l e n i e  n a s i ę k o -  

w e  ł a t w o  j e s t  k i e r o w a ć  o k r e ś l o n ą  d r o g ą  a n a t o m i c z n i )  ( t o r e b k a  

n e r k o w a ) ,  w  w y n i k u  c z e g o  b l o k u j e  o n o  b e z p o ś r e d n i o  s p l o t  n e r ­

k o w y  ( p l e x u s  r e n a l i s ) ,  s p lo t  n a d n e r c z y n o w y ,  ( p l ę - z u s  s u p r a r e n a -  

l i s ) ,  z w ó j  p ó ł k s i ę ż y c o w y  ( g a n g l i o n  s e m i l u n a r e )  i n e r w y  t r z e w i o w e  
( n n .  s p l a n c h n i c i ) .  Z a  p u n k t  w y j ś c i a  d l a  z n i e c z u l e n i a  n a s i ę k o w e ­
g o  b i e r z e  s ię  k ą t  p o m i ę d z y  d w u n a s t e m  ż e b r e m  a  m u s c u l u s  £- 

r c c i c r  t r n n c i ,  c o  z n a c z n i e  u ł a t w i a  d a l s z e  p r z e p a j a n d e  p ł y n e m  
z n i e c z u l a j ą c y m  t o r e b k i  n e r k o w e j .  M e t o d a  z n i e c z u l a n i a  n a s i ę k o ­
w e g o  w  o p e r a c j a c h  n e r e k  j e s t  z u p e ł n i e  w o l n a  o d  n i e b e z p i e c z e ń s t w  

d la  c h o r e g o  i d o g o d n y m  s p o s o b e m  z n i e c z u l e n i a  d l a  c h i r u r g a .

H.

K. K I L P 1 M A A .  O  z n a c z e n i u  k l i n i c z n e m  p o ś r e d n i c h  w s k a ź ­
n i k ó w  r ó w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  w  s c h o r z e n i a c h  n e r e k .  

( S o w .  W  r a c z .  G a z .  N .  17— 18,  1 9 3 2 ) .
O t r z y m a n e  p r z e z  a u t o r a  w y n i k i  s p o s t r z e ż e ń  n a d  w a h a n i a ­

m i  n a p i ę c i a  C 0-> p o w i e t r z a  p ę c h e r z y k o w e g o  i d o b o w e j  z a w a r ­
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t o ś c i  a m o n i a k u  w  m o c z u  w  s c h o r z e n i a c h  n e r e k  p o z w a l a j ą  n a  p o ­

n i ż s z e  w n i o s k i .  O k r e ś l a n i e  n a p i ę c i a  C O 2 w  p o w i e t r z u  p ę c h e r z y ­

k o w e m  i d o b o w e j  z a w a r t o ś c i  a m o n i a k u  w  m o c z u  w  s c h o r z e n i a c h  

n e r e k  d a j e  s w o i s t e  o b r a z y ,  t y p o w e  d l a  p o d s t a w o w y c h  p o s t a c i  

s c h o r z e ń  n e r k o w y c h .  W  n e r c z y c a c h  n a p i ę c i e  c o . .  w  p o w i e t r z u  

p ę c h e r z y k o w e m  j e s t  z m n i e j s z o n e ,  d o b o w a  z a w a r t o ś ć  a m o n i a k u

w  m o c z u  z aś  ----  z w i ę k s z o n a .  W  r a z i e  p o p r a w y  n a p i ę c i e  C O 2

w z r a s t a ,  d o b o w a  z a w a r t o ś ć  a m o n i a k u  w  m o c z u  z m n i e j s z a  s ię.  
S t o p n i o w e  o b n i ż a n i e  s ię  n a p i ę c i a  C O g  w  p o w i e t r z u  p ę c h e r z y k o ­
w e m  p r z y  j e d n o c z c s n e m  z w i ę k s z a n i u  s ię  d o b o w e j  z a w a r t o ś c i  a m o ­

n i a k u  w  m o c z u  s t a n o w i  w  n e r c z y c a c h  zły z n a k  p r o g n o s t y c z n y .  
W  z a p a l e n i a c h  n e r e k  o w y s t a r c z a j ą c e j  c z y n n o ś c i  n e r e k  n a p i ę c i e  

C O g  w  p o w i e t r z u  p ę c h e r z y k o w e m  d o c h o d z i  d o  g ó r n e j  g r a n i c } '  

n o r m y  a l b o  j e s t  n i e c o  z w i ę k s z o n e ;  d o b o w a  z a w a r t o ś ć  a m o n i a k u  

w  m o c z u  j e s t  n o r m a l n a .  W  z a p a l e n i a c h  n e r e k  7. o b j a w a m i  i c h  n i e ­
d o m o g i  n a p i ę c i e  C O g  w  p o w i e t r z u  p ę c h e r z y k o w e m  p o z o s t a j e  w 

g r a n i c a c h  n o r m y  a l b o  j e s t  n i e c o  z w i ę k s z o n e ,  d o b o w a  z a w a r t o ś ć  

a m o n i a k u  w  m o c z u  j e s t  w y b i t n i e  z m n i e j s z o n a .  Z  p o p r a w ą  s t a n u  

z w i ę k s z a  s ię d o b o w a  z a w a r t o ś ć  a m o n i a k u  w  m o c z u ,  n a p i ę c i e  z a ś  

C O 2 w  p o w i e t r z u  p ę c h e r z y k o w e m  p o z o s t a j e  b e z  z m i a n y .  O b n i ­
ż e n i e  s i ę  n a p i ę c i a  C O 2  w  p o w i e t r z u  p ę c h e r z y k o w e m  i z m n i e j s z e ­

n i e  s ię d o b o w e j  z a w a r t o ś c i  a m o n i a k u  w  m o c z u  d o  b a r d z o  n i s k i c h  
l i czb  ( c z a s e m  d o  0 , 0 3  g r . )  b y w a  z w y k l e  z ł y m  z n a k i e m  p r o g n o ­

s t y c z n y m .  W  s c h o r z e n i a c h  k o m b i n o w a n y c h ,  d o t y k a j ą c y c h  z a r ó w ­

n o  u k ł a d  k a n a l i k o w y ,  j a k  i k l ę b u s z k o w y ,  w a h a n i a  n a p i ę c i a  C O 2 

w  p o w i e t r z u  p ę c h e r z y k o w e m  i d o b o w e j  z a w a r t o ś c i  a m o n i a k u  w 

m o c z u  p r z e b i e g a j ą  w e d ł u g  t y p u  o d m i e n n e g o  o d  t y p ó w  o b u  t y c h  

g r u p :  n a p i ę c i e  C O 2 w  p o w i e t r z u  p ę c h e r z y k o w e m  i d o b o w a  z a ­
w a r t o ś ć  a m o n i a k u  w  m o c z u  s ą  w y b i t n i e  z m n i e j s z o n e .  W  r a z i e  

p o p r a w y  s t a n u  o g ó l n e g o  n a p i ę c i u  C O 2 w  p o w i e t r z u  p ę c h e r z y k o ­
w e m  i d o b o w a  z a w a r t o ś ć  a m o n i a k u  w  m o c z u  z w i ę k s z a j , !  s ię.

I l en r y k  J. I . a  u d a u.

J.  1 R G E R .  W  s p r a w i e  k i i n i k i  g u z ó w  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o .  

( W i e s t .  C h i r .  i P o g r .  O b ł .  z. 8 0  —  8 I , I 9 3 2 ) .

C h a r a k t e r  n o w o t w o r ó w  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  z a l e ż y  o d  

i c h  u m i e j s c o w i e n i a ,  p o s t a c i  s t o s u n k u  eto n i c h  ś c i a n k i  p ę c h e r z a ,  

c z a s u  t r w a n i a  o b j a w ó w  b ó l o w y c h  i w i e k u .  B i o p s j a  n i e z a w s z e  r o z ­

s t r z y g a  k w e s t j ę  d o b r o t l i w o ś c i  b r o d a w c z a k ó w ,  g d y ż  w  p e w n y c h  
c z ę ś c i a c h  t k a n k a  n o w o t w o r u  m o ż e  C e  o k a z a ć  d o b r o t l i w ą ,  w 

i n n y c h  z a s   z ł o ś l i wą .  H i s t o l o g i c z n i e  d o b r o t l i w e  b r o d a w c z e k i  n i e ­
z a w s z e  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  z a  t a k i e ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  o b r a z  k l i n i c z ­

n y ;  o b e c n o ś ć  m n o g i c h  b r o d a w c z a k ó w ,  c z ę s t e  n a w r o t y  p o  k r w a -  
w e m  i c h  u s u n i ę c i u  z m u s z a j ą  n a s  n i e r z a d k o  d o  z a l i c z a n i a  i c h  do  

g r u p y  n o w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h .  N a j l e p s z ą  m e t o d ę  l e c z e n i a  b r o ­
d a w c z a k ó w  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  s t a n o w i  e l e k t r o -  i c h e m o k o a g u -  

l a c j a .  M e t o d ę  t ę  m o ż n a  s t o s o w a ć  a m b u l a t o r y j n i e -  W  b r o d a w -  

c z a k a c h  z n a c z n y c h  r o z m i a r ó w ,  w  r a z i e  s i l n e g o  i d ł u g o t r w a ł e g o  

k r w a w i e n i a ,  w  z w ę ż e n i a c h  c e w k i  m o c z o w e j ,  w  r a z i *  i s t n i e n i a  c i ę ż ­

k i e g o  z a p a l e n i a  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  z a l e c a  s ię  k r w a w e  u s u n i ę ­
c i e  n o w o t w o r ó w  z j e d n o c z e ś n i )  p o p r z e / p ę c h e r z o w ą  e l e k t r o k o a g u -  

l a c j ą .  W  r a z i e  i s t n i e n i a  n i e w i e l k i c h  n o w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h  n a  

b o c z n y c h  i p r z e d n i e j  ś c i a n k a c h  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  d o p u s z ­
c z a l n e  j e s t  c z ę ś c i o w e  w y c i ę c i e  ś c i a n k i  w  g r a n i c a c h  z d r o w y c h  

t k a n e k .  O p e r a c j ę  z w y b o r u  w  u m i e j s c o w i e n i u  n o w o t w o r ó w  n a  

d n i e  p ę c h e r z a ,  w  u j ś c i u  n r o c z o w o d ó w ,  w  z ł o ś l i w y c h  n o w o t w o ­
r a c h  z n a c z n y c h  r o z m i a r ó w ,  w  n a w r o t a c h  z ł o ś l i w y c h  n o w o t w o ­

r ó w  p o  c z ę ś c i o w e m  w y c i ę c i u  ś c i a n k i ,  w  o g ó l n e j  b r o d a w c z a k o -  

w a t o ś c i  j e s t  c a ł k o w i t e  w y c i ę c i e  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  z p r z e ­

s z c z e p i e n i e m  m o c r o w o d ó w .  W  n i e o p e r a c y j n y c h  g u z a c h  p ę c h e ­
r z a  m o c z o w e g o  j e s t  d o p u s z c z a l n a  e l e k t r o  l ub  c h e m o k o a g u l a -  

c j ą ,  k t ó r e  s ą  d o b r e m i  ś r o d k a m i ,  h a m u j ą c e m i  k r w a w i e n i e ;  za-  

p o m o c ą  t e j  m e t o d y  z m n i e j s z a  s i ę  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  z a b u ­
r z e n i a  w  o d d a w a n i u  m o r / i i

H.
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K. Z Ł O T W E R .  W  s p r a w i e  l e c z e n i a  c h i r u r g i c z n e g o  p r z e ­
t o k  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o .  ( W i e s t .  C h i r .  i P o g r .  O b i .  z. 8 0  ----

8 1 ,  1 9 3 2 ) .
O p e r a c j a  M  a  y  d  1 a  s t a n o w i  o p e r a c j ę  z w y b o r u  w  

p r z e t o c e  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o .  O p e r a c j ę  M  a  y d  1 a  n a l e ż y  

w y k o n y w a ć  p r z e w a ż n i e  w  w i e k u  o d  la t  3 d o  10. P r z y  w y k o n y ­

w a n i u  o p e r a c j i  M  a  y  d  1 a  k o n i e c z n e  j e s t  z a c h o w a n i e  p r z e ­
g r ó d k i  ł ą c z n e j  p o m i ę d z y  m o c z o w o d a m i  w  z w i ą z k u  z t k a n k a m i  

d n a  m i e d n i c y .  O p e r a c j a  M  a  y  d  1 a  n i e  d a j e  g w a r a n c j i  p r z e d  
w s t ę p u j ą c e m  z a k a ż e n i e m  n e r e k .  P r o b l e m a t  l e c z e n i a  c h i r u r g i c z ­

n e g o  p r z e t o k i  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  m o ż e  b y ć  p r a w i d ł o w o  r o z ­
w i ą z a n y  t y l k o  z a p o m o c ą  s t w o r z e n i a  a s e p t y c z n e g o  o d o s o b n i o ­

n e g o  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o .

I I.

Choroby nerwowe i psychiczne.

A .  S A R B O .  O  n o w e j  m e t o d z i e  s z c z e p i e n i a  w  s t w a r d n i e n i u  
w i e l o o g n i s k o w e m .  ( W i e n e r  k l i n .  W o c h e n s c h r i f t .  II. s t r .  9 4 0 ,  
1 9 3 1  r . ) .

S  a  r b  o  k o n t r o l o w a ł  w  5 6  p r z y p a d k a c h  ś c i ś le  w e d ł u g  
w s k a z ó w e k  o d k r y w c y  „ d r o b n o u s t r o j ó w ”  s t w a r d n i e n i a  w i e l o o g -  
n i s k o w e g o ,  l e k a r k i  l o n d y ń s k i e j  C h e v a s s u t  i j e j  m i s t r z a  

P u r v e s  S t e w a r t a .  O k a z a ł o  s ię ,  ż e  o n  1 w  p r z y m i o c i e  

r d z e n i a  z n a l a z ł  p o j e d y ń c z e  e g z e m p l a r z e  t e j  sphaeruła insularis 
w  h o d o w l i  b a d a n e j  w  c i e m n e m  p o l u  u l t r a m i k r o s k o p o w e m ,  n a t o ­

m i a s t  n i e  m ó g ł  s t w i e r d z i ć  a n i  s t a ł e g o  s p a d k u  p H  w  p ł y n i e ,  a n i  
t e ż  z m i a n  i u c h y l e ń  w  p r ó b i e  z l o t o w e j  p ł y n u .  H o d o w l a ,  z a s z c z e ­

p i o n a  c h o r y m  d a w a ł a  w  2 0  c/< n i e z n a c z n ą ,  w  2 2  r/c w y b i t n ą  p o ­
p r a w ę ,  c o  u p o w a ż n i a  p r a k t y c z n i e  w e d ł u g  S  a  r  b  o  d o  s t o s o ­

w a n i a  te j  s z c z e p i o n k i ,  n a w e t  w  s e n s i e  j e j  r . i e s w o i s to ś c i ,  w  te rn  
b e z n a d z i e j n e m ,  p o d  w z g l ę d o m  t e r a p e u t y c z n y m  c i e r p i e n i u .

H .  H  i g  i e r.

U L L M A N N  I'.. V .  B ó l  g ł o w y  o r a z  i n n e  o b j a w y  n e r w o w a  

i i c h  s t o s u n e k  d o  z w o j u  k l i n o p o d n i e b i e n n e g o .  ( G a n g l i o n  s p h e n o -  

p a l a t i n u m ) .  ( M o n a t s s c h r i f t  f i i r  O h r e n h e i l k u n d e  z. 6 ,  s t r .  8 2 9 ,  
1 931  r . ) .

P r z e d  k i l k u  l a ty  S  1 u d  e r  o p i s a ł  z e s p ó ł  k l i n i c z n y  k li - 
n o p o d n i e b i e r  n y ,  o d p o w i a d a j ą c y  i z a l e ż n y  p o n o  o d  z a c h o r z e n i a  

w  o b r ę b i e  gangli i  sphenopalałini .  U  1 1 m  a> n  n  b a d a ł  p r z e z  
4 l a t a  1 5 0  c h r o n i k ó w  z u p o r c z y  w en r i  b ó l a m i  g ł o w y ,  n e -  

w r a l g j a m i  t w a r z y ,  c z a s z k i ,  k a r k u ,  szy i  o d  s p r a w  r o p n y c h  i n o w o ­
t w o r o w y c h  n i e  z a l e ż n e m i  w  k i e r u n k u ,  p o d a n y m  p r z e z  S  1 u  d  e- 

r  a ,  i p r z e k o n a ł  s ię  i s t o t n i e ,  że  z a s t r z y k i w a n i e  z n i i e c z u le n io w e  

d o  ganglion sphenopa^atmum  u s u w a ł o  c z ę s t o  w s z y s t k i e  o b j a w y  

c h o r o b o w e .  T e c h n i k a  j e s t  n i e z b y t  t r u d n a ,  b e z b o l e s n a  i b e z p i e c z ­
n a .  W  j e g o  m a t e r j a l e  b y ł y ,  o b o k  u p o r c z y w y c h  c e f a l a l g i j ,  b ó l e  

u c h a ,  m i ę ś n i  k a r k u ,  c z k a w k a ,  glossodynia,  globus pseudohiste-  
ricus, iriłis acuta,  z g r z y t a n i e  m i m o w o l n e  z ę b a m i  i t. p .

H .  H  i g  i e r.

A .  B A R R E  i K L E I N .  W p ł y w  r o z t w o r ó w  h i p e r -  i h i p o -  
t o n i c z n y c h  n a  c i ś n i e n i e  p ł y n u  m ó z g o w o r d z e n i o w e g o .  ( R e v .  N e u r .
1 9 3 2 ,  T .  I. N .  4 ) .

A u t o r z y  s t w i e r d z i l i  k l i n i c z n i e ,  iż z a s t r z y k n i ę c i e  d o ż y l n e  
w o d y  d e s t y l o w a n e j  u ś m i e r z a ł o  b ó l e  g ł o w y ,  p o w o d o w a n e  n a d c i ś ­

n i e n i e m  w e w n ą t r z c z a s z k o w e m .  Z r e s z t ą  t a k i  s a m  r e z u l t a t  d a w a ł y  
w  ic h  r ę k a c h  r o z t w o r y  h i p e r t o n i c z n e .  T o  d a ł o  i m p u l s  d o  z b a ­

d a n i a ,  j a k i  c z y n n i k  d e c y d u j e  o  p o p r a w i e ,  a l b o w i e m  s t ę ż e n i e  z a -  

s t r z y k n i ę t e g o  p ł y n u ,  b i e g u n o w o  r ó ż n e  w  o b u  r a z a c h ,  n i e  m o ­

g ło ,  z d a n i e m  a u t o r ó w ,  b y ć  m o m e n t e m  r o z s t r z y g a j ą c y m .  P o  s z e ­
r e g u  d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę t a c h  i n a  l u d z i a c h  p r z y s z l i  o-nii d o  

w n i o s k u ,  ż e  c i e p ł o t a  w p r o w a d z o n e g o  p ł y n u  m a  z n a c z e n i e  p i e r w ­
s z o r z ę d n e :  p ł y n  c h ł o d n y  p o w o d u j e  z w ę ż e n i e  n a c z y ń  k r w i o n o ś ­

n y c h  i p r z e z  t o  w y w o ł u j e  s p a d e k  c i ś n i e n i a ,  p ł y n  c i e p ł y  m a  d z i a ł a ­
n ie  o d w r o t n e .  ( T y l e  w y n i k a  z p r a c y  a u t o r ó w .  J a k o  r e f e r e n t k a
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d o d a ć  p r a g n ę ,  ż e  n i e t y l k o  t e n  c z y n n i k  j e s t  w a ż n y  w  p o d o b n y c h  f
p r z y p a d k a c h ,  że  r ó w n i e ż  i s t ę ż e n i e  r o z t w o r ó w  m u s i  w p ł y w a ć  

n a  c i ś n i e n i e  w e w n ą t r z c z a s z k o w e ,  d z i a ł a j ą c  j e d n a k  d r o g a  i n n y c h  |
m e c h a n i z m ó w ,  n iż  n a c z y n i o r u c h o w y )  . 1

N . Z .  Z .  |

L H E R M I T T E  i T R E L L E S .  P r z e r o s t o w e  z w y r o d n i e n i e  k o ­

m ó r e k  o l i w k o w y c h  u  s t a r c ó w .  ( R e v .  N e u r .  1 9 3 2  1. I. N. 4 ) .

O b o k  z m i a n  t ł u s z c z o w y c h  w  k o m ó r k a c h  o l i w k o w y c h ,  '

z m i a n  p o s p o l i t y c h  u  s t a r c ó w ,  a u t o r z y  s tw ie r d z i l i  w  d w u  p r z y ­

p a d k a c h  z m i a n y  o s o b l i w e ,  p r z e r o s t o w e .  Z m i a n y  t a k i e  p o w o d u j ą  ■
p o w i ę k s z e n i e  r o z m i a r ó w  k o m ó r k i ,  b u j a n i e  b e z ł a d n e  w y r o s t k ó w  |

z a r o d n i o w y c h ,  z j a w i a n i e  s ię  w  z a r o d z i  l i c z n y c h  w o d n i c z c k .  N ie -  |

k i e d y  j ą d r o  z n i k a ,  n i e k i e d y  w i d a ć  r ó ż n e  f a z y  j e g o  r o z p a d u  

( caryolys i s ) . W o k o ł o  k o m ó r e k  d o t k n i ę t y c h  n ie  w i d a ć  b u j a n i a  

g l e j u .  Z a  p r z y c z y n ę  c i e r p i e n i a  a u t o r z y  p o c z y t u j ą  w a d y  w  

u k r w i e n i u  o l i w e k .  P o d o b n e  z m i a n y  z a n o t o w a l i  o n i  d o t ą d  m ię d z y  

i n n e m i  i u  7 0  l e t n i e g o  s t a r c a  z p o r a ż e n i e m  o p u s z k o w e m  r z e k o -  
m e m ,  u  k t ó r e g o  i s t n i a ł o  w z m o ż e n i e  n a p i ę c i a  m i ę ś n i o w e g o  

o g ó l n e .

n .  z. z. ;

A N D R E  - T H O M A S  i L. L A F L O T T E .  O s t r e  z a p a l e n i e
o p o n  m ó z g o w y c h  z o p r y s z c z k ą  u  c h o r e g o  n a  k i ł ę .  ( P a r i s  m ó d .

N. 13 , 1 9 3 2 ) .
U  4 9 - l e t n i e g o  c h o r e g o  w y s t ą p i ł y  n a g l e  w s z y s t k i e  o b j a w y  

o s t r e g o  g o r ą c z k o w e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h .  D o p i e r o  w 
ó d n i  p o  r o z p o c z ę c i u  c h o r o b y  z j a w d y  s ię  k o l e j n e m i  w y s i e w a m i  

p ę c h e r z y k i  o p r y s z c z k o w e  z r a z u  n a  u d a c h ,  p o t e m  n a  t u ł o w i u ,  

g d z ie  b y ł y  b a r d z o  s k ą p e .  L i c z b a  l e u k o c y t ó w ,  z a w a r t y c h  w  p ł y n i e  

m ó z g o w o r d z e n i o w y m ,  b y ł a  s z c z e g ó l n i e  w y s o k a :  1 2 0 0 ;  b y ł y  t o

p r a w i e  w y ł ą c z n i e  l i m f o c y t y  . P ł y n  z a w i e r a ł  p r z y  d r u g i e m  b a d a ­

n i u  r ó w n i e ż  d u ż o  b i a ł k a  ( 4 , 8 0 ) ,  l e cz  l i m f o c y t o z a  j u ż  s ię  z n a c z ­

n i e  z m n i e j s z y ł a  ( 2 7 0  e l e m e n t ó w ) .  W y b i t n i e  d o d a t n i  o d c z y n  
B o  r  d  e  t  - W a  s s e r  m a n n a  w  s u r o w i c y  i p ł y n i e  m ó z g o -  

w o r d z e n i o w y m  b y ł  n i e s p o d z i a n k ą .  K i e d y  r o z p o c z y n a n o  l e c z e n i e  

s w o i s t e ,  l i m f o c y t o z a  j u ż  s ię  z n a c z n i e  z m n i e j s z y ł a ;  o d c z y n  B o  r- 

d  e  t - W  a s s e r m a n n a  s t a ł  s i ę  d o ś ć  s z y b k o  u j e m n y  w  p ł y ­

n i e  m ó z g o w o r d z e n i o w y m ,  p o z o s t a j ą c  d o d a t n i m  w  s u r o w i c y .  R ó w ­

n ie ż  o b j a w y  o p o n o w e :  b ó l e  g ł o w y ,  s z t y w n o ś ć  k a r k u ,  o b j a w

K  e  r  n  i g  a  b a r d z o  s z y b k o  s ię  z m n i e s z y ł y ,  z a n i m  r o z p o c z ę t o  

l e c z e n i e  s w o i s t e .  N i e k t ó r e  o b j a w y  p o d r a ż n i e n i a  o p o n  ( b ó l  g ł o ­

w y ,  s z t y w n o ś ć  k o r k u )  p o j a w i ł y  s ię  n a  w y s o k o ś c i  l e c z e n i a ,  l ecz  

b y ł y  o n e  k r ó t k o t r w a ł e  i z n i k ł y  z b a r d z i e j  e n e r g i c z n e m  l e c z e n i e m .
H e n r y k  J .  L  a  n  d  a  u .

23 lutego 1933 r.

O c e n y
P r o f .  D r .  A .  P .  G U B A R E W  i p r o f .  d r .  S. A .  S I E L I C K I .  

Ś r o d k i  z a p o b i e g a j ą c e  c i ą ż y  w  n o w o c z e s n e m  o ś w i e t l e n i u  n a u k o -  

w e m .  P r z e ł o ż o n e  i u z u p e ł n i o n e  p r z e z  d r a  M .  M  o z e n k i- 
s a .  S ł o w o  w s t ę p n e  d o c .  L o r e n t o w i c z a .  ( W y d a w n .  
L e k .  E s k u l a p  W - w a  1 9 3 2 ) .

L e k a r z  n i e r a z  s t a j e  p r z e d  k o n i e c z n o ś c i ą  o d r a d z a n i a  p a ­
c j e n t c e  z a j ś c i a  w  c i ą ż ę  ze  w z g l ę d u  n a  s t a n  j e j  z d r o w i a .  C i ę ż k i e  

w a r u n k i  g o s p o d a r c z e  z m u s z a j ą  l u d z k o ś ć  d o  o g r a n i c z a n i a  l i c z b y  
p o t o m s t w a .  P o r o n i e n i a ,  n a w e t  l e g a l n e ,  s p r o w a d z a j ą  p o w a ż n e  

s z k o d y  d l a  z d r o w i a  k o b i e t y .  Z  t y c h  p o w o d ó w  n a j b a r d z i e j  c e l o ­
w ą  b r o n i ą  w  w a l c e  z p o r o n i e n i a m i  i i c h  n a s t ę p s t w a m i  j e s t  s t o ­

s o w a n i e  ś r o d k ó w ,  z a p o b i e g a j ą c y c h  c ią ż y .  W  j ę z y k u  p o l s k i m  n ie  
b y ł o  d o t y c h c z a s  p o w a ż n i e j s z e g o  d ź ie ła ,  k t ó r e b y  n a u k o w o  p o ­

r u s z a ł o  s p r a w ę  z a p o b i e g a n i a  c ią ż y ,  i w ł a ś n i e  t e n  b r a k  w  n a s z e m  
p i ś m i e n n i c t w i e  f a c h o w e m  w y p e ł n i o n y  z o s t a ł  d z i ę k i  t ł o m a c z c n i u  
i u z u p e ł n i e n i u  d z i e ł a  p r o f .  G u b a r e w a  i S i e l i c k i e -  

g  o p r z e z  d r a  M  o z e n  k  i s a ,  c o  n a l e ż y  z u z n a n i e m  p o d ­

k r e ś l i ć .  J e s t  t o  p r a c a  z b i o r o w a  s z e r e g u  w y b i t n y c h  g i n e k o l o g ó w  

r o s y j s k i c h ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  z 16 r o z d z i a ł ó w .  S z c z e g ó ł o w o  o m ó ­
w i o n e  z o s t a ł y :  f i z j o l o g j a  a k t u  p ł c i o w e g o ,  ś r o d k i  z a p o b i e g a w c z e  
a  o c h r o n a  ż y c i a  p ł c i o w e g o  k o b i e t y ,  ś r o d k i  o c h r o n n e  a  c u g e -  

n i k a ,  ś r o d k i  o c h r o n n e  w  ś w i e t l e  h i s t o r j i ,  p r a k t y c z n e  z a s t o s o ­

w a n i e  n i e k t ó r y c h  ś r o d k ó w  o c h r o n n y c h  o r a z  i c h  w p ł y w  n a  k o ­
b i e c y  n a r z ą d  r o d n y ,  w y j a ł o w i e n i e  c z a s o w e  i s t a ł e .  K w e s t j c ,  w  

d z ie le  p o r u s z o n e ,  i i c h  r o z s t r z y g n i ę c i e  z n a n e  s ą  z d o t y c h c z a s o ­

w e g o  p i ś m i e n n i c t w a  w  t y m  p r z e d m i o c i e ,  j e d n a k  b e z s p r z e c z n ą  
z a s ł u g ą  a u t o r ó w  j e s t  z e b r a n i e  c a ł e g o  d o t y c z ą c e g c  z a g a d n i e n i a  
t e g o  m a t e r j a ł u  i n a l e ż y t e  j e g o  u s y s t e m a t y z o w a n i e .  W  o d r ó ż n i e ­
n i u  o d  b r o s z u r e k ,  p o r u s z a j ą c y c h  t o  z a g a d n i e n i e  t y l k o  d l a  c e l ó w  
p r a k t y c z n y c h  i p r z e z n a c z o n y c h  d l a  s z e r s z e j  p u b l i c z n o ś c i ,  p r a c a  

p r o f .  G u b a r e w a  i S i e l i c k i e g o  j e s t  d z i e ł e m  c z y s to  

n a u k o w e m .  W  d z ie le  t e m  z n a j d z i e  o d p o w i e d ź  w y c z e r p u j ą c ą  n a  
w s z e l k i e  z a g a d n i e n i a  s p r a w y  z a p o b i e g a n i a  c i ą ż y  z a r ó w n o  l e ­

k a r z  - t e o r e t y k ,  j a k  i p r a k t y k ,  n i e t y l k o  g i n e k o l o g ,  a l e  i l e k a r z  

k a ż d e j  s p e c j a l n o ś c i .  W  d o b i e  o b e c n e j  w o b e c  p o s t ę p u j ą c e g o  k r j ' -  
z y s u  g o s p o d a r c z e g o  i c o r a z  w i ę k s z e g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  ś r o d ­
k ó w ,  z a p o b i e g a j ą c y c h  c i ą ż y ,  k s i ą ż k a  t a  p o w i n n a  z n a l e ź ć  s ię  w  

k s i ę g o z b i o r z e  k a ż d e g o  l e k a r z a .  A l b o w i e m  j e d y n i e  l e k a r z ,  o b e z ­
n a n y  z a r ó w n o  z t e o r e t y c z n ą ,  j a k  i p r a k t y c z n ą  s t r o n ą  t e g o  z a ­

g a d n i e n i a ,  m o ż e  b y ć  d o r a d c ą  w  t a k  w a ż n e j  s p r a w i e .  W s z y s t k i e

k s i ą ż e k
ro z d z i a ły  t e j  k s i ą ż k i  s ą  o p r a c o w a n e  s z c z e g ó ł o w o ,  w s z y s t k i e  
k w e s t j e  s ą  r o z p a t r y w a n e  p o d  k ą t e m  w i d z e n i a  c z y s t o  n a u k o w y m ;  
k s i ą ż k a  j e s t  b o g a t o  o z d o b i o n a  r y c i n a m i ,  u i n o ż l i w i a j ą c c m i  o r j e n -  

t a c j ę  i n i e g i n e k o l o g o m ;  j ę z y k  p r z e k ł a d u  j e s t  z u p e ł n i e  p o ­

p r a w n y .  W .  S  z  e  n  w  i c .

D r .  E.  G R U N B A U M .  D i e  s o z i a l e  B e d e u t u n g  u n d  B e u r t e i -  

l u n g  d e r  K r e i s l a u f e r k r a n k u n g e n ,  1 9 3 3 .  G e o r g  ’1 h i e m e ,  L i j  j s k ,  
s t r .  I 2 8 .

W  z w a l c z a n i u  c h o r ó b  o  z n a c z e n i u  s p o l e c z n e m  o d  w ie lu  
la t  s t o i  n a  p i e r w s z y m  p l a n i e  g r u ź l i c a .  J e s t  t o  k l ę s k a  n i e w ą t p l i w i e  

t a k  w i e l k a ,  ż e  s ł u s z n i e  p o ś w i ę c a  s ię  j e j  t y l e  u w a g i  i p r a c y .  S k u ­

t e c z n o ś ć  p l a n o w e j  w a ł k i  7. g r u ź l i c ą  s p r a w i ł a ,  ż e  z a s a d y  o p i e k i  
n a d  z d r o w i e m  p u b l i c z n c m  r o z s z e r z a n o  s t o p n i o w o  i n a  i n n e  c h o ­
r o b y .  W  t e n  s p o s ó b  o s i ą g n i ę t o ,  ż e  o b e c n i e  c h o r y ,  d o t k n i ę t y  c h o ­
r o b ą  w e n e r y c z n ą i ,  k a l e k a ,  s ł a b o w i t e  d z i e c k o ,  r a k o w a t y  m o ż e  
u z y s k a ć  w  o d p o w i e d n i c h  i n s t y t u c j a c h  p o r a d ę  i p o m o c .  C o  m a  

n a t o m i a s t  r o b i ć  c h o r y ,  d o t k n i ę t y  p r z e w l e k ł ą  c h o r o b ą  s e r c a ?  

Z n a c z e n i e  c h o r ó b  n a r z ą d u  k r ą ż e n i a  d l a  z d r o w i a  l u d n o ś c i  p o z ­
n a n o  s t o s u n k o w o  p ó ź n o .  D o p i e r o  o s t a t n i e  k i t a  p r z y n i o s ł y  s z c z e ­
g ó ł o w e  b a d a n i a ,  o m a w i a j ą c e  o g ó l n e  z n a c z e n i e  s p o ł e c z n e  ty c l i  
c h o r ó b ,  i c h  c z ę s t o ś ć  i p r z y c z y n y .  S p o ł e c z n o  - l e k a r s k i e  o b o ­

w i ą z k i  l e k a r z a  ( w s z e l k i e  u b e z p i e c z e n i a ,  o p i e k a ,  p o r a d y  z a w o ­
d o w e ,  o c h r o n a  i p o ś r e d n i c t w o  p r a c y )  s t a j ą  s ię  o b e c n i e  c o r a z  

w i ę k s z e ,  i c o r a z  t r u d n i e j s z e  s t a j e  s ię  z a d a n i e  l e k a r z a  j a k o  r z e ­

c z o z n a w c y .  O d  s ł u s z n e j  z a ś  o c e n y  p r z e z  l e k a r z a  s t a n u  z d r o w i a  
b a d a n e g o  z a l e ż y  c z ę s t o k r o ć  c a ł y  j e g o  p r z y s z ł y  los .  O d p o w i e ­

d z i a l n o ś ć  l e k a r z a  j e s t  w  t y c h  w a r u n k a c h  b a r d z o  d u ż a .  T r u d n o ś ­
ci z a ś  p r z y  o c e n i e  k a ż d e g o  p o s z c z e g ó l n e g o  p r z y p a d k u  s ą  w  d z i e ­

d z i n i e  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  r ó w n i e ż  b a r d z o  d u ż e ,  a  w  c h o r o ­

b a c h  k r ą ż e n i a  w p r o s t  w y j ą t k o w e  w i e l k i e .  A u t o r  o m a w i a  w  s w e j  
k s i ą ż e c z c e  s z c z e g ó ł o w o ,  j a k  p o w i n i e n  p o s t ę p o w a ć  l e k a r z ,  j a k i  

p o w i n i e n  b y ć  b i e g  j e g o  m y ś l i  i j a k i e  m o ż e  o n  w y c i ą g a ć  w n i o s k i  

p r z y  b a d a n i u  c h o r y c h  z p u n k t u  w i d z e n i a  o c e n y  s t a n u  k r ą ż e n i a .  

K s i ą ż k a  G r i i n b a u m a  b ę d z i e  n i e w ą t p l i w i e  c e n n y m  d r o ­
g o w s k a z e m  d la  l e k a r z y  i u ł a t w i  im  z n a k o m i c i e  i c h  o d p o w i e d z i a l ­
n e  z a d a n i e .  K s i ą ż k a  z a w i e r a  w i e l e  b a r d z o  c i e k a w y c h  d a n y c h ,  

k t ó r e ,  p o w s z e c h n i e  z n a n e  w  s t o s u n k u  d o  g r u ź l i c y ,  j a k o  k l ę s k i  

s p o ł e c z n e j ,  s ą  p r z e w a ż n i e  z u p e ł n i e  n i e z n a n e ,  s d y  id z ie  o  c h o -  
r o b y  k r ą ż e n i a .  O p i s  b a d a n i a  c h o r e g o  z p u n k t u  w i d z e n i a  o c e n y

www.dlibra.wum.edu.pl



W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE ^  Nr. 9 2092 marca 1933 r.

s t a n u  k r ą ż e n i a  j e s t  z n a k o m i t y  i u w z g l ę d n i a  k r ó t k o ,  l e cz  w y c z e r ­
p u j ą c o :  s f o r m u ł o w a n i e  r o z p o z n a n i a ,  z b i e r a n i e  w y w i a d ó w ,  o c e ­

n ę  c z y n n o ś c i  s e r c a  i w y d o l n o ś c i  f i z y c z n e j ,  b a d a n i e  o g ó l n e  c h o ­
r e g o ;  k r y t y c z n i e  r o z w a ż a  w i e l k o ś ć  s e r c a ,  w a d y  s e r c a ,  z a g a d n i e ­
n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  n i e m i a r o w o ś ć ,  n e r w i c e  s e r c o w e ,  s p r a w ę  k r ą ­

ż e n i a  w i e ń c o w e g o .  A u t o r  o m a w i a  r ó w n i e ż  w a ż n e ,  z n a j d u j ą c e  s ię

d o p i e r o  w  p o c z ą t k o w e j  f a z ie  s w e g o  r o z w o j u  z a g a d n i e n i e  o p i e k i  
n a d  c h o r y m i  s e r c o w y m i .  K s i ą ż k a  w y r ó ż n i a  s ię  s w ą  n i e p r z e c i ę t ­

n ą  w a r t o ś c i ą  p r a k t y c z n ą .  P r z e c z y t a  j ą  z d u ż ą  k o r z y ś c i ą  k a ż d y  
i n t e r n i s t a ,  a  z w ł a s z c z a  l e k a r z ,  m a j ą c y  d o  c z y n i e n i a  z i n s t y t u c j a ­

mi s p o ł e c z n o  - l e k a r s k i e m i  ( l e k a r z  K a s y  C h o r y c h ) .
J .  T y p o g r a f .

Wskazówki
IV leczeniu asfiksj i  noworodków,  z d a n i e m  S a n d o r a ,  

p o w i n n y  b y ć  r a z  n a  z a w s z e  z a r z u c o n e  g w a ł t o w n e  p r ó b y  w y k o ­

n y w a n i a  s z t u c z n e g o  o d d y c h a n i a  i w s t r z ą s a ć  S c h u l t z e g o ,  
j a k o  u s p a s a b i a j ą c e  d o  w y l e w ó w  k r w i  w e w n ą t r z c z a s z k o w y c h .  N a j ­

s k u t e c z n i e j  d z i a ł a ,  o b o k  a s p i r a c j i  w ó d  p ł o d o w y c h  p r z y  p o m o c y  

c e w n i k a  t c h a w i c z n e g o  o r a z  o b l e w a ń  w o d ą ,  podskórne  ZCl~ 

st rzyknięcie  0,003 lobel iny.  G o d n e  p o l e c e n i a  j e s t  z a s t r z y k n i ę c i e  
1 c t m ' 1 cardiasolu  d o  ż y ły  p ę p k o w e j  b e z p o ś r e d n i o  p o  o d c i ę c i u  
p ę p o w i n y  o r a z  p o b u d z e n i e  o ś r o d k a  o d d e c h o w e g o  za  p o m o c ą  
CO_>, d o  c z e g o  w y s t a r c z a  z w y c z a j n y  s y f o n  w o d y  s e l c e r s k i e j .

( K i n d e r a r z t l .  P r a x i s  1 9 3 2 ,  N .  8 ) .

Przec iwko z ł ym,  t. j. za mato wy s t a j ąc ym brodawkom  
ciężarnych  p o l e c a  P ó p p e l m a n n  n a k ł a d a n i e  n a  b r o d a w ­

k i  wy drążon yc h kapsl i  (pessar ium)  k a u c z u k o w y c h  w i e l k o ś c i  
o b w o d u  b r o d a w k i .  K a p s l e  t e  p r z y m o c o w u j e  się# za  p o m o c ą  p l a s -

praktyczne
t r a  l e p k i e g o .  P o  u p ł y w i e  8 d n i  b r o d a w k a  w y s t a j e  j u ż  t a k  d a l e k o ,  

że  m o ż n a  j ą  w z i ą ć  w  p a l c e ,  a  p o  n a s t ę p n y c h  14 d n i a c h  d o c h o ­

dzi p r a w i e  d o  n o r m a l n e j  d ł u g o ś c i .  ( M e d .  W e l t .  1 9 3 2 ,  N .  3 7 ) .

B o 1 1 e r o t r z y m y w a ł  d o s k o n a ł e  w y n i k i  leczenia nie- 
gruźliczego otoku ropnego opłucny  z a  p o m o c ą  przepłukania  
j amy  op ł ucny , p o  w y p u s z c z e n i u  r o p y ,  r o z t w o r e m  f i z j o l o g i c z n y m  

so l i  i wpuszczenia ł ipjodolu,  wzgl .  j odip iny  w s t ę p u j ą c e j  i z s t ę ­

p u j ą c e j .  ( W .  A r c h .  i n n .  M e d .  T .  2 3 .  Z .  1 ) .

S p  i t t a  z a c h ę c a  d o  s p r a w d z e n i a  s w e g o  s p o s t r z e ż e ­

n i a ,  ż e  chinina , p o d a w a n a  d o u s t n i e  w  i lo ś c i  5 0  m g r . ,  zabezpiecza  
p rz ed  grypą.  N i e w i n n y  t e n  ś r o d e k  w  c z a s i e  o d  g r u d n i a  d o  m a r ­
c a  p o w i n i e n  b y ć  r e g u l a r n i e  s t o s o w a n y .

Posiedzenia Towąrzystw Lekarskich
Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej.

P o s ie d z e n ie  p le n a r n e  z d n ia  1 5  g r u d n ia  1 9 3 2  r.

O b e c n y c h  4 0  o s ó b .

P r z e w o d n i c z y ł  S r e b r n y .

D r .  T a d e u s z  M i l e w s k i .  Ka s y  Chorych a stan l e­
karski  ( s t r e s z c z e n i a  n i e  n a d e s ł a n o ) .

W  d y s k u s j i  s t w i e r d z a  K o r a l ,  że ,  w  j e g o  m n i e m a n i u ,  
o d c z y t  m i a ł  d o t y c z y ć  w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  k a s  c h o r y c h  i o g ó ł u  
l e k a r z y ,  ' n i c j a t y w a  d o  s t w o r z e n i a  K a s  C h o r y c h  w y s z ł a  o d  P o l ­
s k i e g o  T o w a r z y s t w a  M e d y c y n y  S p o ł e c z n e j ,  k t ó r e  p ó ź n i e j  j e d ­
n a k  z a n i e d b a ł o  s p r a w ,  z w i ą z a n y c h  z K a s a m i  c h o r y c h .  T o ,  że 
w  p i e r w s z e j  u s t a w i e  o  K a s a c h  C h o r y c h  p o m i n i ę t o  z a s a d ę  w o l ­
n e g o  w y b o r u  l e k a r z y ,  w p r o w a d z o n o  z a ś  s y s t e m  a m b u l a t o r y j ­
n y ,  b y ł  j e d y n i e  r z e c z ą  p r z y p a d k u  i o k o l i c z n o ś c i ,  p o l e g a j ą c y c h  
n a  t e rn ,  >ż w i ę k s z o ś ć  l e k a r z y  b y ł a  p o d ó w c z a s  w  w o j s k u ,  c i zaś ,  
k t ó r z y  s ię  z g ło s i l i  d o  p r a c y  w  K a s a c h  C h o r y c h ,  p r z e w a ż n i e  l e ­
k a r z e ,  k t ó  r z y  p o w r ó c i l i  z R o s j i ,  n i e  p o s i a d a l i  m i e s z k a ń ,  g d z i e b y  
m o g l i  p r z y j m o w a ć  c h o r y c h .  W p r o w a d z o n o  w s k u t e k  t e g o  s y s t e m  
a m b u l a t o r y j n y ,  a  j e d n o c z e ś n i e  numerus clausus  w  te rn  z n a c z e ­
n iu ,  że  t y l k o  ś c i ś le  o k r e ś l o n a  l i c z b a  l e k a r z y ,  z a a n g a ż o w a n y c h  
p r z e z  K a s y  c h o r y c h ,  m o ż e  u d z i e l a ć  p o m o c y  u b e z p i e c z o n y m ,  p o ­
z o s t a l i  d o  p r a c y  w  K a s a c h  C h o r y c h  n i e  s ą  d o p u s z c z a n i .  N a s t ę p ­
n i e  z a p a n o w a ł y  r z ą d y  p a r t y j n e  w  K a s a c h  C h o r y c h ,  k i e d y  m i e r ­
n i k i e m  p o s t ę p o w a n i a  b y ł y  i n t e r e s y  p a r t j i ,  p o s i a d a j ą c e j  w i ę k ­
s z o ś ć  w  z a r z ą d z i e .  W p r o w a d z o n o  n i e b y w a ł y  b i u r o k r a t y z m ,  
b i u r o k r a t y z m ,  z w ł a s z c z a  w  s t o s u n k u  d o  l e k a r z y ,  c o  s p o w o d o ­
w a ł o  w p r o w a d z e n i e  r z ą d ó w  k o m i s a r y c z n y c h  w  K a s a c h  C h o r y c h .  
I s t n i e j ą  t a k i e  p a r a d o k s y ,  że  l e k a r z y  p o  6 0  r o k u  ż y c i a ,  a  w ię c  
w t e d y ,  g d y  p o s i a d a j ą  p e ł n i ę  d o ś w i a d c z e n i a ,  n i e  d o p u s z c z a  s ię  
d o  p r a c y  w  K a s a c h  C h o r y c h , g d y ż ,  j a k  t w i e r d z ą  p e w n i  d y g n i t a ­
rze  K a s o w i ,  „ m u s i  b y ć  u t r z y m a n a  c i ą g ł o ś ć  p r a c y " .  N a d  z a g a d ­
n i e n i e m ,  c z y  o g ó ł  l e k a r z y  n i e  s t r a c i ł  z p o w o d u  i s t n i e n i a  K a s  
C h o r y c h ,  m o ż n a b y  d ł u g o  d y s k u t o w a ć .  T r z e b a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  w 
K a s a c h  C h o r y c h  m o g ł o b y  p r a c o w a ć  z n a c z n i e  w i ę c e j  l e k a r z y ,  
a n i ż e l i  o b e c n i e ,  g d y b y  o b e c n i e  p r a c u j ą c y  z m n i e j s z y l i  l i c z b ę  g o ­
d z in  ( n p .  w  a m b u l a t o r i a c h  z 5 g o d z i n  n a  2 ,  t o  s a m o  d o t y c z y  
r e j o n ó w ) .  M o ż n a b y  b y ł o  p o r o b i ć  j e s z c z e  d u ż o  o s z c z ę d n o ś c i  n a  
w y d a t k a c h  a p t e c z n y c h ,  a  z w ł a s z c z a  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  P r z e m a ­

w i a j ą c y  j e s t  j e d n a k  u s p o s o b i o n y  s c e p t y c z n i e  i p r z y p u s z c z a ,  że  
w  K a s a c h  C h o r y c h  n i e p r ę d k o  n a s t ą p i ą  j a k i e ś  z m i a n y  n a  l e p s z e .

M .  K  a  h  a  n  u w a ż a ,  ż e  t r e ś ć  o d c z y t u  n i e  o d p o w i a d a ł a  
j e g o  t y t u ł o w i .  P r o p o n u j e ,  a ż e b y  z a g a d n i e n i u  K a s  C h o r y c h ,  k t ó ­
r e  j e s t  t a k  a k t u a l n e  w  c h w i l i  o b e c n e j  d l a  o g ó ł u  l e k a r z y ,  p o ś w i ę ­
c i ć  c o n a j m n i e j  k i l k a  w i e c z o r ó w ,  i a p e l u j e  p o d  t y m  w z g l ę d e m  do  
p r z e w o d n i c z ą c e g o .

M i l e w s k i  w y j a ś n i a ,  d l a c z e g o  p o z o r n i e  t r e ś ć  o d ­
c z y t u  n i e  o d p o w i a d a ł a  j e g o  t y t u ł o w i .  Z  p o ś r ó d  1 1 0 0 0  l e k a r z y  
w  P o l s c e ,  z a r e j e s t r o w a n y c h  w  D e p a r t a m e n c i e  Z d r o w i a ,  4 8 0 0  
p r a c u j e  w  K a s a c h  C h a r y c h  i j e ż e l i  d o l i c z y ć  d o  t e g o  l e k a r z y ,  
b ę d ą c y c h  n a  i n n y c h  p o s a d a c h  ( n p .  l e k a r z y  m a g i s t r a c k i c h ,  r e j o ­
n o w y c h ,  s z k o l n y c h  i t. d . ) ,  o k a ż e  s ię ,  ż e  w i ę k s z o ś ć  l e k a r z y  z a j ­
m u j e  s ię  p r a c ą  n a j e m n ą .  W  C z ę s t o c h o w i e ,  n a p r z y k ł a d ,  j e s t  z a ­
l e d w i e  j e d e n  l e k a r z ,  k t ó r y  z a j m u j e  s ię  w y ł ą c z n i e  w o l n ą  p r a k t y ­
k ą .  P o n i e w a ż  w a r u n k i  p r a c y  l e k a r z y  n a j e m n y c h  s ą  mutadis  
mtttandis  p r a w i e  j e d n a k o w e ,  a  z a t e m  z a g a d n i e n i e  p r a c y  w  K a ­
s a c h  C h o r y c h  j e s t  z a g a d n i e n i e m ,  d o t y c z ą c e m  o g ó ł u  l e k a r z y  
w  P o l s c e .

S t.  H  i g  i e r  u w a ż a ,  że ,  w e d ł u g  o g ó l n i e  p a n u j ą c y c h  
p o g l ą d ó w ,  w y g l ą d a ł o b y  t a k ,  iż o g ó ł  l e k a r z y  p o d z i e l i ć  m o ż n a  n a  
w y r o b n i k ó w ,  p r a c u j ą c y c h  w  K a s a c h  C h o r y c h ,  i b u r ż u j ó w  —  
l e k a r z y  w o l n o p r a k t y k u j ą c y c h .  T y m c z a s e m  ci  w o l n o p r a k t y k u j ą -  
c y  s ą  c z ę s t o k r o ć  w  p o ł o ż e n i u  o  w i e l e  g o r s z e m ,  a n i ż e l i  l e k a r z e  
z a t r u d n i e n i  w  K a s a c h  C h o r y c h .  P r e l e g e n t  w y k a z a ł  b r a k i  K a s  
C h o r y c h ,  k t ó r e  d o s t a w s z y  s ie  w  r ę c e  u b e z p i e c z e n i o w c ó w ,  w y ­
z y s k u j ą  l e k a r z y .  L e c z  p o d k r ś l i ć  n a l e ż y ,  ż e  n i e m a  d o t ą d  s o l i d a r ­
n e g o  s t a n o w i s k a  o g ó ł u  l e k a r z y  w  s t o s u n k u  d o  K a s  C h o r y c h ,  
i to  j e s t  p r z y c z y n ą  w y z y s k u  l e k a r z y .  K a s y  C h o r y c h  s t a r a j ą  s ię  
z a a n g a ż o w a ć  j a k n a j m n i e j s z ą  l i c z b ę  l e k a r z y  i w y m a g a j ą  o d  n i c h ,  
a ż e b y  j a k n i a j w i e c e j  p r a c o w a l i .  D o m a g a ć  s ię  n a l e ż y ,  a ż e b y  l e k a ­
r z e  o t r z y m y w a l i  r a c j o n a l n e  w y n a g r o d z e n i e ,  i ż e b y  p r a c a  i c h  
b i d a  z o r g a n i z o w a n a  w  s p o s ó b  r a c j o n a l n y ,  a ż e b y  p r z y  w y b o r z e  
l e k a r z y  k i e r o w a n o  s ię  k w a l i f i k a c j a m i  n a u k o w e m i  i z a w o d o w e m i .  
N a l e ż y  s o b i e  u p r z y t o m n i ć ,  ż e  p r a k t y k a  p r y w a t n a  c o r a z  b a r ­
d z ie j  z a n i k a ,  że  p r a c a  l e k a r s k a  u l e g a  u s p o ł e c z n i e n i u ,  K a s v  C h o ­
r y c h  z a ś  s t n o w i ą  t y l k o  j e d e n  e t a p  t e e o  u s p o ł e c z n i e n i a .  W  i n t e ­
r e s i e  l e k a r z y  le ż y  z r a c j o n a l i z o w a n i e  K a s  C h o r y c h  i w y k o n a w ­
s t w a  l e c z n i c z e g o  n a  t y m  e t a p i e  u s p o ł e c z n i e n i a  p o m o c y  l e k a r  
s k ie j .  T r z e b a  s p o ł e c z e ń s t w u  w y j a ś n i ć ,  że  l e k a r z  n ie  m o ż e  p r a c o -
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w a ć  d ł u ż e j ,  n iż  d w i e  g o d z i n y  z r z ę d u .  D o m a g a ć  s ię  n a l e ż y  i n d y ­
w i d u a l i z a c j i  c z a s u  b a d a n i a  c h o r y c h .  K a s y  C h o r y c h  p o w i n n y  b y ć  
z r e o r g a n i z o w a n e  w  t e n  s p o s ó b ,  a ż e b y  l e k a r z  m ó g ł  u d z i e l a ć  p o ­
m o c y  u b e z p i e c z o n y m  z a r ó w n o  w  a m b u l a t o r j u m ,  j a k  i u  s i e b i e  
w  d o m u ,  c h o c i a ż  w  d r u g i m  p r z y p a d k u  u t r u d n i o n a  j e s t  k o n t r o l a  
p r a c y  l e k a r s k i e j .  N a o g ó ł  m o ż n a  s t w i e r d z i ć  w ś r ó d  l e k a r z y  b r a k  
p r z y g o t o w a n i a  d o  p r a c y  w  K a s a c h  C h o r y c h :  a l b o  s t o j ą  o n i  n a  
s t a n o w i s k u  u b e z p i e c z o n y c h  ----  c h o r y c h ,  a l b o  n a  s t a n o w i s k u  i n ­
s t y t u c j i ,  w  k t ó r e j  p r a c u j ą ,  ----  K a s y  C h o r y c h ;  n i e  z a c h o w u j e
s ię  z ł o t e g o  ś r o d k a .  N i e m a  u n a s  d o t y c h c z a s  k u ź n i  m e d y c y n y  
s p o ł e c z n e j .  U w a g i  p r e l e g e n t a  u w a ż a  z a  b a r d z o  c e n n e .  P r z y ­
ł ą c z a  s ię  d o  z d a n i a  p r z e d m ó w c o  w, że  n a l e ż a ł o b y  r o z s z e r z y ć  z a ­
k r e s  d y s k u s j i .

J  u  s t m  a  n  j e s t  z d a n i a ,  że  lu d z ie ,  t w o r z ą c y  K a s y  C h o ­
r y c h ,  n i e  w y c h o d z i l i  z z a ł o ż e ń  c h a r y t a t y w n y c h  i o b r o n y  z d r o w i a  
. s p o łe c z n e g o ,  l e c z  z z a ł o ż e ń  c z y s t o  p o l i t y c z n y c h ,  o d n o s z ą c  s ię .  
b y ć  m o ż e ,  p o d  w p ł y w e m  p o w i e w ó w  ze W s c h o d u  z n i e u f n o ś c i ą  
d o  l e k a r z y ,  j a k o  p r z e d s t a w i c i e l i  i n t e l i g e n c j i .  U w a ż a ,  że  d o  i n ­
s t y t u c j i  K a s y  C h o r y c h  n a l e ż y  p o d c h o d z i ć  j a k  n a j b a r d z i e j  o b j e k -  
t y w n i e ,  b i o r ą c  p o d  u w a g ę  j e d y n i e  j e j  u ż y t e c z n o ś ć .  L e k a r z e  m a j ą  
d o  p o w i e d z e n i a  w  K a s a c h  C h o r y c h  b a r d z o  d u ż o ,  j a k o  f a c h o w c y  
i j a k o  o b r o ń c y  d a l s z e g o  r o z w o j u  m e d y c y n y .  N i e s i e n i e  p o m o c y  
l e k a r s k i e j  w  K a s a c h  C h o r y c h  j e s t  p o s t a w i o n e  j a k n a j n i e w ł a ś -  
c i w ie j ,  n i e  p o ś w i ę c o n o  z u p e ł n i e  u w a g i  m e d y c y n i e  s p o ł e c z n e j ,  
t a k i m  z a g a d n i e n i o m ,  j a k :  z w a l c z a n i e  g r u ź l i c y  i c h o r ó b  w e n e ­
r y c z n y c h ,  z a p o b i e g a n i e  c h o r o b o m .  P r z y s z ł o ś ć  s t a n u  l e k a r s k i e g o  
z n a j d u j e  s ię  o b e c n i e  n a  p r z e ł o m i e ,  z a g a d n i e n i e  t o  n a l e ż y  p o s t a ­
w ić  -na p o d ł o ż u  s p o ł e c z n e m .  N a l e ż y  w y t ł u m a c z y ć  w  s p o s ó b  d o ­
b i t n y  s p o ł e c z e ń s t w u ,  że  n a l e ż y c i e  s p e ł n i a ć  m o ż e  s w o j e  o b o w i ą z ­
k i  t y l k o  l e k a r z ,  z a b e z p i e c z o n y  m a t e r j a l n i e ,  w o l n y  o d  k ł o p o t ó w  
m a t e r j a l n y c h .  U w a ż a ,  że  K a s y  C o r y c h  w  m a ł y m  s t o p n i u  w p ł y ­
n ę ł y  n a  k r y z y s ,  s z e r z ą c y  s ię  o b e c n i e  w  s p o s ó b  z a s t r a s z a j a c y  w ś r ó d  
•"•gółu l e k a r z y ,  g d y ż  w p r a w d z i e  K a s y  C h o r y c h  z a b r a ł y  p e w n ą  
l ic z b ę  p a c j e n t ó w ,  l e c z ą c y c h  s ię  u  l e k a r z y  w o l n o p r a k t y k u j ą c y c h ,  
l e cz  z d r u g i e j  s t r o n y  n a u c z y ł y  s z e r o k i e  w a r s t w y  l u d n o ś c i  k o r z y ­
s t a n i a  z p o m o c y  l e k a r s k i e j .

S z w a r c  u w a ż a ,  ż e  z a  stosu-niki,  p a n u j ą c e  w  K a s a c h  
C h o r y c h ,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p o n o s i  w  p i e r w s z y m  rz ę d z i e  b i e r ­
n o ś ć  l e k a r z y .  G d y  p o w s t a w a ł a  i n s t y t u c j a  K a s  C h o r y c h ,  c z ę ś ć  
l e k a r z y  u s t o s u u n k o w a ł a  s ię  d o  n i e j  w  s p o s ó b  n e g a t y w n y .  Id e a  
K a s  C h o r y c h  p o l e g a ł a  n a  t e m ,  a ż e b y  w a r s t w o m  s ł a b y m  e k o n o ­
m i c z n i e  z a p e w n i ć  t a n i ą  p o m o c  l e k a r s k ą  n a  w y p a d e k  c h o r o b y .  
S y s t e m  a m b u l a t o r y j n y  w p r o w a d z o n o  w o b e c  n i e p o s i a d a n i a  p r z e z  
l e k  a r z y ,  z g ł a s z a j ą c y c h  s ię  d o  p r a c y  w  K a s a c h  C h o r y c h ,  o d p o ­
w i e d n i c h  m i e s z k a ń  d o  p r z y j m o w a n i a  c h o r y c h .  J u ż  w t e d y  p r z e w i ­
d y w a n o  p r o l e t a r y z a c j ę  l e k a r z y .  G d y b y  z a m i a s t  s y s t e m u  a m b u ­
l a t o r y j n e g o  w p r o w a d z o n o  s y s t e m  d o m o w y  z w o l n y m  w y b o r e m  
l e k a r z a ,  o s z c z ę d z o n o b y  o l b r z y m i e  s u m y  n a  w y n a j m i e  l o k a l i  i b u ­
d o w ę  a m b u l a t o r j ó w .  K a s y  C h o r y c h  s t a n o w i ą  t y l k o  e t a p  w  u s p o ­
ł e c z n i e n i u  p r a c y  l e k a r s k i e j .  P a r t j e  s o c j a l i s t y c z n e  w s z y s t k i c h  k r a ­
j ó w  d o m a g a j ą  s ię  K a s  C h o r y c h  i m a j ą  p o d  t y m  w z g l ę d e m  r a c j ę .  
O c z y w i ś c i e ,  n a l e ż y  u ś w i a d o m i ć  s p o ł e c z e ń s t w o  p o d  t y m  w z g l ę d e m ,  
że  l i c z b a  g o d z i n  p r a c y  n i e  m o ż e  b y ć  j e d n a k o w a  d la  r o z m a i t y c h  
g a łę z i  p r a c y .  P o d  t y m  w z g l ę d e m  l e k a r z e  n i e  s ą  b e z  w i n y  
(m p .  u s t o s u n k o w a n i e  s ię  l e k a r z y  d o  l i c z b y  g o d z i n  p r a c y  g ó r n i ­
k ó w  p o d  z i e m i ą ) ,  c z ę s t o  z a ś  s ą  n i e c z u l i  n a  c u d z ą  n i e d o l ę ,  n ie -  
p o w i n n i  s ię  w i ę c  d z iw ić  o b o j ę t n o ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a  w  s t o s u n k u  
d o  ic h  w ł a s n e j  n i e d o l i .  U p r z y t o m n i ć  s o b i e  m u s i m y ,  ż e  p r a k t y ­
k a  p r y w a t n a  s k o ń c z y ł a  s ię  r a z  n a  z a w s z e .  J e ż e l i  7 5 %  o g ó ł u  l e k a ­
rz y  d z i s i a j  g ł o d u j e ,  to  w i n ę  t e g o  p o n o s i  s z t u c z n e  w y t w o r z e n i e  
b e z r o b o c i a  w ś r ó d  l e k a r z y ,  w s k u t e k  d z i w n e g o  p o ł ą c z e n i a  e t a t y z ­
m u  i i n d y w i d u a l i z m u  w  d z i e d z in i e  p r a c y  l e k a r s k i e j .  P o s a d  l e k a r ­
s k i c h  j e s t  u  n a s  d u ż o ,  l e c z  s ą  o n e  k u m u l o w a n e ,  p r z e c i w k o  c z e m u  
w y s t ą p i ł a  j u ż  N a c z e l n a  Iz b a  L e k a r s k a .  G d y b y  u s p o ł e c z n i o n o  
w s z y s t k i c h  l e k a r z y ,  c a ł a  l u d n o ś ć  o t r z y m y w a ł a b y  n a l e ż y t ą  b e z ­
p ł a t n ą  p o m o c  l e k a r s k ą ,  a  w s z y s c y  l e k a r z e  m i e l i b y  z a p e w n i o ­
n y  b y t .

B a r t o s z e k  j e s t  t e g o  z d a n i a ,  ze  n a j w i ę k s z y m  g r z e ­
c h e m  K a s  C h o r y c h  j e s t  p o ś w i ę c a n i e  z b y t  m a ł e j  u w a g i  a k c j i  
z a p o b i e g a w c z e j ,  d o  c z e g o  s ą  o n e  p o w o ł a n e  w  p i e r w s z y m  r z ę ­
d z ie .  W i n ę  za  t o  p o n o s z ą  r ó w n i e ż  l e k a r z e ,  k t ó r z y  z b y t  m a ł o  i n ­
t e r e s u j ą  s ię  h i g j e n ą  z a D o b i e g a w c z ą  m a s .  P i e r w i a s t e k  h i g j e n i c z -  
n y  i e s t  za  m a ł o  u w z g l ę d n i a n y  z a r ó w n o  p r z e z  K a s y  C h o r y c h ,  
i a k  i p r z e z  l e k a r z y .  G ł ó w n a  z a s ł u g a  K a s  C h o r y c h  p o l e g a  n a  t e m ,  
ż e  d z i ę k i  n i m  k o r z y s t a j ą  z p o m o c y  l e k a r s k i e j  n a j u b o ż s z e  w a r ­
s t w y  l u d n o ś c i .  D a l s z e m i  p l u s a m i  w  d o r o b k u  K a s  C h o r y c h  są  
z a s i łk i ,  s a n a t o r j a  i t. p.

L i p s z y c  u w a ż a  z a g a d n i e n i e  K a s  C h o r y c h  za  b a r ­
d z o  a k t u a l n e .  D z i w n y m  i s z t u c z n y m  w y d a j e  m u  s ię  p o d z i a ł  n a  
l e k a r z y ,  p r a c u j ą c y c h  i n i e p r a c u j ą c y c h  w  K a s a c h  C h o r y c h .  K a ż ­
d y  l e k a r z  m u s i  m y ś l e ć  b i o l o g i c z n i e ,  k a ż d y  l e k a r z ,  k t ó r y  r o z p o ­
c z y n a  p r a c ę  z a w o d o w ą ,  m u s i  s ię  u m i e ć  z a c h o w y w a ć  w ś r ó d  m a ­
sy.  T e m a t  n a l e ż a ł o b y  r o z s z e r z y ć  i p o ś w i ę c i ć  m u  p a r ę  w i e c z o r ó w .  
P o d  w p ł y w e m  i n a c i s k i e m  s t o s u n k ó w ,  p a n u j ą c y c h  w  K a s a c h

C h o r y c h ,  l e k a r z e  p r z e s t a j ą  b y ć  l e k a r z a m i ,  n i e  m o g ą  u j a w n i ć  
s i e b i e  j a k o  l e k a r z y .  W  d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  K a s y  C h o r y c h  są 
b a g n i s k a m i ,  l e c z  i n a  b a g n i e  p o  o d p o w i e d n i e m  p r z y g o t o w a n i u  
i p r a c y  m o ż n a  w y b u d o w a ć  p a ł a c e .  P r o p o n u j e  p r z e p r o w a d z e n i e  
a n o n i m o w e j  a n k i e t y  w ś r ó d  l e k a r z y ,  p r a c u j ą c y c h  w  K a s a c h  C h o ­
r y c h .  A n k i e t a  m u s i  b y ć  a n o n i m o w a ,  g d y ż  t y l k o  p o d  t y m  w a r u n ­
k i e m  m o ż n a  s ię  b ę d z i e  d o w i e d z i e ć  c a ł e j  p r a w d y ;  a n k i e t a  t a k a  
b ę d z i e  m o g ł a  r z u c i ć  s n o p  ś w i a t ł a  n a  t a k  w a ż n e  z a g a d n i e n i e  i p r z y ­
c z y n i ć  s ię  d o  j e g o  w ł a ś c i w e g o  r o z w i ą z a n i a .

B 1 a  y  b r o n i  s t o s u n k ó w ,  p a n u j ą c y c h  w  K a s a c  h  C h o ­
r y c h ,  u w a ż a j ą c  j e  za  d o b r e ,  a l e k a r z y ,  p r a c u j ą c y c h  w  te j  i n ­
s t y t u c j i ,  za  p r a w d z i w y c h  s p o ł e c z n i k ó w .

K  n a p  p  e u w a ż a ,  ż e  d z i s i a j  n i e  m o ż n a  z a p a t r y w a ć  s u ­
n ą  K a s y  C h o r y c h  j a k o  n a  i n s t y t u c j e ,  w  k t ó r y c h  są  t y l k o  c h o r z y  
i l e k a r z e .  P a n u j ą c y m  e l e m e n t e m  w  K a s a c h  C h o r y c h  j e s t  a d ­
m i n i s t r a c j a ,  k t ó r a  w z ię ł a  za  ł e b  w s z y s t k o .  K a s y  
C h o r y c h  z e s z ły  n a  m a n o w c e  w s k u t e k  c z y n n i k a  a d ­
m i n i s t r a c y j n e g o  ----  p a s o ż y t a ,  p o ż e r a j ą c e g o  i b i e d n y c h
c h o r y c h ,  i l e k a r z y .  N a d m i e r n y  b i u i o k r a t y z n r  a d m i n i s t r a c j i  n i s z ­
cz y  w ie l e  p o ż y t e c z n y c h  p l a c ó w e k  p r a c y  i : : s t y t u c y j .  W  K a s a c h  
C h o r y c h  m a r n o w a n o  p i e n i ą d z e ,  w y r z u c a n o  j e  n a  n i e p o t r z e b n e  
g m a c h y  , n a  w y s o k i e  p e n s j e  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h  i n a  o d p r a w y ,  w y p ł a c a n e  im  p r z y  z w a l n i a r i u  z p r a c y .  L e ­
k a r z o m  n ie  w o l n o  a n i  n a  c h w i l ę  ż a p o m i n a ć  że  są  d e c y d u j ą c y m  
c z y n n i k i e m  w  K a s a c h  C h o r y c h .  N ie  z g a d z a  s ię  z t w i e r d z e n i e m ,  
że  K a s y  C h o r y c h  z a p e w n i a j ą  p o m o c  l e k a r s k ą  n a j u b o ż s z y m  w a r ­
s t w o m  l u d n o ś c i :  p o z a  K a s a m i  C h o r y c h  p o z o s t a j ą  p r z e c i e ż  b e z r o ­
b o t n i  i c z ę s t o k r o ć  b a r d z o  u b o d z y  r z e m i e ś l n i c y  i c h a ł u p n i c y .

S r e b r n y  p r o p o n u j e ,  a ż e b y  p o  w y d r u k o w a n i u  r e f e ­
r a t u  p r e l e g e n t a ,  k t ó r y  w y w o ł a  z p e w n o ś c i ; ;  d y s k u s j ę ,  p o w r ó c i ć  
p o  p e w n y m  c z a s i e  d o  •■ego s a m e g o  t e m a t u .  Z g a d z a  s ię  n a  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  a n o n i m o w e j  a n k i e t y  w ś r ó d  l e k a r z y ,  p r a c u j ą c y c h  
w  K a c a c h  C h o r y c h .  W s z y s c y  z n a m y  z łe  s t r o n y  K a s  C h o r y c h  d l i  
l e k a r z y ,  n a j g o r s z ą  z n i c h  j e s t  t a ,  że  l e k a r z  w  K a s i e  c h o r y c h  p r z e ­
s t a j e  b y ć  l e k a r z e m ,  a  s t a j e  s ię  n a j e m n i k i e m .

W  o d p o w i e d z i  s t w i e r d z a  M i l e w s k i ,  ż e  z a s a d ; ; ,  n a  
k t ó r e j  o p a r t a  j e s t  i n s t y t u c j a  K a s  C h o r y c h ,  p o l e g a  n a  t e m ,  że  
b o g a t s z y  m u s i  p ł a c i ć  za  b i e d n i e j s z e g o .  T o  s a m o  z r e s z t ą  ro b i l i  
z a w s z e  s a m i  l e k a r z e ,  b i o r ą c  w i ę k s z e  h o n o r a r j a  o d  b o g a t s z y c h ,  
a b y  w z a m i a n  za  to  m ó c  u d z i e l a ć  t a n i e j  lu b  b e z p ł a t n e j  p o m o c y  
l e k a r s k i e j  b i e d n y m ,  a  c z ę s t o  n a w e t  p o m a g a ć  im  p i e n i ę ż n i e .  
I s t n i e j ą  p r o j e k t y  z a m i a n y  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  n a  r e r . t j e r -  
s t w o ,  le c z  p r e l e g e n t  u w a ż a  j e  z a  n i e o d p o w i e d n i e .  J e ż e l i  r o z c h o ­
dzi s ię  o  o r g a n i z a c j ę  K a s  C h o r y c h ,  t o  n a l e ż y  s o b i e  u ś w i a d o m i ć ,  
że  w  j e d n e j  i n s t y t u c j i  n i e  m o ż e  b y ć  d w u c h  p a n ó w :  a l b o  l e k a r z e ,  
a l b o  u b e z p i e c z e n i o w c y ; t ert ium non datur.  K a s y  C h o r y c h  p r z y  
r o c z n e j  s t a w c e  ( p r z y p i s i e )  z ł o t y c h  1 1 0  i ie c z y n u ;  k o n k u r e n c j i  
w o l n o p r a k t y k u j ą c y m  l e k a r z o m ,  k r z y w d z ą  j e d y n i e  s w o i c h  w y r o b ­
n i k ó w  - l e k a r z y .  N a l e ż y  w y s t o s o w a ć  a p e l  d o  o g ó ł u  l e k a r z y ,  a b y  
p o p a r l i  t y c h  w y r o b n i k ó w  w  i c h  w a l c e  o  s k r o m n y  b y t  i z n o ś n e  
w a r u n k i  p r a c y .  D z i s i a j  4 8 0 0  l e k a r z y ,  p r a c u j ą c y c h  w  K a s a c h  
C h o r y c h ,  z n a j d u j e  s ię  n a  r ó w n i  p o c h y ł e j ,  l e c z  k a ż d y  z n i c h  bo i  
s ię  z a b r a ć  g ło s ;  g ło s  t e n  p o w i n n i  z a b r a ć  w s z y s c y  l e k a r z e .

H . L  a  n d  a u .

P o s ie d z e n ie  p le n a r n e  z d n ia  1 9  s ty c z n ia  1 9 3 3  r.

O b e c n y c h  I 3.
P r z e w o d n i c z y ł  K a c p r z a k .
I.  D r .  A .  T  u  b  i a  s z. Wrażl iwość  dzieci  na błonicę 

u> poszczególnych porach roku na pods t awi e  wy n i k ów próby  
S c h  i c k  a .  ( U k a ż e  s ię  w  , ,W .  C z .  l . . “ ) .

W  d y s k u s j i  s t w i e r d z a  K  n  a  p  p  e, że  w y w o d y  p r e l e ­
g e n t a  s ą  n a d e r  c i e k a w e ,  w i ę c e j  ----  s t a n o w i ą  r e w e l a c j ę ,  k t ó r e j  n i e
m o ż n a  b y ł o  p r z e w i d y w a ć .  P o d r y w a j ą  o n e  c a ł k o w i c i e  z a u f a n i e  
l a k a r z y  d o  p r ó b y  S c h  i c k  a ,  j e ż e l i  s o b i e  u ś w i a d o m i ć  f a k t ,  
ż e  w t e d y ,  g d y  p r ó b a  n a j c z ę ś c i e j  d a j e  w y n i k i  u j e m n e ,  z a p a d a l ­
n o ś ć  n a  b ł o n i c ę  j e s t  n a j w i ę k s z a .  A  z a t e m  p r ó b a  S c h  i c k  a 
j e s t  z u p e ł n i e  b e z w a r t o ś c i o w a .  S ł u s z n y  j e s t  w i ę c  w n i o s e k  K o m i s j i  
a n g i e l s k i e j  i p o l s k i e j  d l a  s p r a w y  s z c z e p i e ń  p r z e c i w b ł o n i c z y c h ,  
a ż e b y  s z c z e p i ć  d z ie c i  p r z e c i w  b ł o n i c y  n i e z a l e ż n i e  o d  w y n i k u  p r ó ­
b y  S c h  i c k  a  a l b o  te ż  z u p e ł n i e  b e z  w y k o n y w a n i a  j e j .  C i e ­
k a w e  j e s t  p o r ó w n a n i e  z a c h o w a n i a  s ię  d z ie c i  s z c z e p i o n y c h  i n ie -  
s z c z e p i o n y c h  w  s t o s u n k u  d o  p r ó b y  S c h  i c k  a  w  z a l e ż n o ś c i  
o d  p o r y  r o k u .  R o z m a i t e  o d p o w i a d a n i e  d z ie c i  n a  p r ć b ę  S c h  i c- 
k  a  z a l e ż n i e  o d  p o r y  r o k u  p o z o s t a w a ć  m o ż e  w  z w i ą z k u  ze  z m i a ­
n a m i  w r a ż l i w o ś c i  s k ó r y  z a l e ż n i e  o d  p ó r  r o k u .  W s p ó ł c z e s n e  p o ­
g l ą d y  id ą  w ł a ś n i e  w  t y m  k i e r u n k u .  J e s t  f a k t e m ,  z n a n y m  o d  c z a  
s ó w  w o j n y ,  ż e  p e w n e  e p i d e m j e  w y s t ę p u j ą  w  p e w n y c h  p o r a c h  
r o k u ,  n p .  e p i d e m j e  c z e r w o n k i  n a  j e s i e n i ,  e p i d e m j e  z i m n i c y  n a  
w i o s n ę ,  t a k ,  że  w  c z a s i e  w o j n y  s z y k o w a n o  s ię  j u ż  z g ó r y  d o  t y c h  
e p i d e m i j  w  o d p o w i e d n i e j  p o r z e  r o k u .  O d  c z e g o  z a l e ż y  t a  o k r e ­
s o w o ś ć  e p i d e m i j ?  D a w n i e j  s z u k a n o  p r z y c z y n y  w  s a m y m  z a r a z k u ,  
p b e c n i e  —  w  w a r u n k a c h  z e w n ę t r z n y c h .  O d g r y w a ć  t u t a j  m u s z ą
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d u ż a  r o l e  c z y n n i k i  m e t e o r o l o g i c z n e  ( p r z e d e w s z y s t k i e m  n a s ł o ­
n e c z n i e n i e ,  k ą t  p a d a n i a  p r o m i e n i  s ł o ń c a ,  z a c h o w a n i e  s ię  n i e w i ­
d z i a l n y c h  p r o m i e n i  p o z a f i j o ł k c  w y  c h  i t. d . ) ,  k t ó r e  w y w i e r a j ą  
o g r o m n y  w p ł y w  n a  z a c h o w a n i e  s ię  c z ł o w i e k a .  W i e m y  p r z e c i e ż  
ze s p o s t r z e ż e ń  c o d z i e n n y c h ,  że  i n a c z e j  s ię  c z u j ą  c h o r z y  w  d z i e ń ,  
a  i n a c z e j  w  n o c y ,  g o r ą c z k a  w  g r u ź l i c y  w y k a z u j e  t y p o w y  p r z e ­
b i e g  z a l e ż n y  o d  p o r y  d n i a  i t. d.

Inż .  C y w i ń s k i  z a p y t u j e ,  c zy  w  te j  r o z m a i t e j  
w r a ż l i w o ś c i  d z ie c i  n a  b ł o n i c ę  n i e  u w i d a c z n i a j ; !  s ię  w p ł y w y  
s p o ł e c z n e .

H .  J .  L  a  n d a  u z a p y t u j e ,  c z y  n i e m a  z w i ą z k u  p o m i ę ­
d z y  w r a ż l i w o ś c i ą  n a  b ł o n i c ę  a  n o s i c i e l s t w e m  p r ą t k ó w  b ł o n i ­
c z y c h .  J a k  w y k a z a ł y  b a d a n i a ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  B e r l i n i e  n a  d u ­
ż y m  m a t e r j a l e  l u d z k i m ,  k a ż d y  c z ł o w i e k  j e s t  c h o c i a ż b y  p r z e z  p e ­
w ie n  c z a s  w  c i ą g u  r o k u  n o s i c i e l e m  p r ą t k ó w  b ł o n i c y .  B y ć  m o ż e ,  
t u t a j  n a l e ż a ł o b y  s z u k a ć  p r z y c z y n y  r o z m a i t e j  w r a ż l i w o ś c i  n a  b ł o ­
n i c ę  w  z a l e ż n o ś c i  o d  p o r y  r o k u .

W  o d p o w i e d z i  s t w i e r d z a  T  u b  i a  s z, że  z a p a d a l n o ś ć  
n a  b ł o n i c ę  j e s t  i n n a  u  d z ie c i  s z c z e p i o n y c h  i n i e s z c z e p o n y c h .  N ie  
p o s i a d a  n a t o m i a s t  d a n y c h  c o  d o  w r a ż l i w o ś c i  d z ie c i  s z c z e p i o n y c h  
i n i e s z c z e p i o n y c h  n a  b ł o n i c ę ,  a n i  t e ż  d a n y c h  c o  d o  s t o s u n k u  n o ­
s i c i e l s t w a  p r ą t k ó w  b ł o n i c y  i w r a ż l i w o ś c i  n a  b ł o n i c ę .  O  ile  r o z ­
c h o d z i  s ię  o w p ł y w y  s p o ł e c z n e ,  t o  w s z y s t k i e  b a d a n i a  p r z e p r o ­
w a d z a n e  b y ł y  w  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h ,  p r z e d s t a w i a ł y  z a t e m  
j e d n o l i t y  p o d  w z g l ę d e m  s p o ł e c z n y m  m a t e r j a ł .  A n a l o g i c z n e  b a ­
d a n i a  b y ł y  w y k o n y w a n e  p r z e z  M  a  d  s e n a  n a  z w i e r z ę t a c h  
l a b o r a t o r y j n y c h ,  i w y n i k i  b y ł y  t a k i e  s a m e .  A u t o r  p o s t a w i ł  s o b ie  
za  z a d a n i e  j e d y n i e  r o z s t r z y g n i ę c i e  z a g a d n i e n i a ,  c z y  o d c z y n '  
S c h  i c k  a  u l e g a  w  t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  z m i a n o m  z a l e ż ­
n i e  o d  p ó r  r o k u  i o t r z y m a ł  o d p o w i e d ź  t w i e r d z ą c ą .

2 )  D r .  S. K r a m s z t y k .  Życie i dzieło Al fredo  
Grcł jahna.  Ka rł o  z d z i e jów m e d y cy ny  społecznej .  ( B y ł o  d r u k o ­
w a n e  w  , , W a r s z a w s k i e m  C z a s o p i ś m i e  L e k a r s k i e m " ) .

W  d y s k u s j i  K  n  a  p  p  e s t w i e r d z a ,  że  n a l e ż y  s ię  g o r ą ­
ce  p o d z i ę k o w a n i e  p r e l e g e n t o w i  za  z a p o z n a n i e  s ł u c h a c z ó w  z ż y ­
c i o r y s e m  G  r o  t j a  h  ni a .  M y ś l i  t e g o  u c z o n e g o  p o d z i e l a ć  m u ­
si k a ż d y  m y ś l ą c y  l e k a r z ,  n i e k a ż d y  t y l k o  p o s i a d a  o d w a g ę  g ł o ś ­
n e g o  ic h  w y p o w i a d a n i a .  L e c z n i c t w o  i m e d y c y n ę  n a l e ż a  ł o b y  ju ż  
d a w n o  w y r w a ć  ze s z p o n ó w  t. zw .  , , m e d y c y n y  n a u k o w e j ’* i w p r o ­
w a d z i ć  j e  n a  i n n e  t o r y ,  z b l i ż y ć  d o  n a t u r y ,  n a d a ć  im  b a r d z i e j  
s p o ł e c z n y  c h a r a k t e r .  P r z e s a d n a  i f a ł s z y w i e  p o j ę t a , ,  n a u k o w o ś ć ”  
p r z y  w y k o n y w a n i u  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j  b u d z i  w s t r ę t .  N a d m i a r  
b a d a ń  l a b o r a t o r y j n y c h ,  m i k r o m e t o d y k a  p r z e s ł a n i a  l e k a r z o w i  
o c z y  n a  c h o r y c h  i s p o ł e c z e ń s t w o  i w y w o ł u j e  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  
n i e c h ę ć  d o  l e k a r z y .

R o z e n b l u m ó w n a  s t w i e r d z a ,  że  p o  r a z  p i e r w ­
szy  z e t k n ę ł a  s ię  ze z d a n i e m  l e k a r z a ,  w y p o w i a d a j ą c e g o  w y r a ź  
n i e  i d o b i t n i e  p o g l ą d ,  ż e  s z k o ł a  j e s t  s z k o d l i w a  d l a  d z ie c i ,  p o g l ą d ,  
d o  k t ó r e g o  j u ż  d a w n o  d o s z ł a  n a  p o d s t a w i e  w ł a s n e g o  d o ś w i a d ­
c z e n i a .  S t y k a  s ię  z t e rn  z a g a d n i e n i e m  o d  I 5 la t ,  a l e  d o t ą d  n ie  
s ł y s z a ł a  g ł o ś n o  w y p o w i e d z i a n e g o  s ą d u  o s z k o d l i w o ś c i  s z k o ły .  
J o t e y k o  b y ł a  o n g i  t e g o  z d a n i a ,  le c z  o b a w i a ł a  s ię  j e  g ł o ś n o  
w y p o w i e d z i e ć .  W  o c h r o n k a c h  i s z k o ł a c h  i s t n i e j e  t a k  o l b r z y m i e  
p r z e c i ą ż e n i e  d z ie c i  n a u k ą ,  ż e  n i e m a j ą  o n e  z u p e ł n i e  c z a s u  n a  
p r z e b y w a n e  n a  ś w i e ż e m  p o w i e t r z u .  P o d c z a s  d z i s i e j s z e g o  o d c z y ­
tu  u s ł y s z a ł a  p o  r a z  p i e r w s z y  z d a n i e  p r a w d z i w e g o  m y ś l ą c e g o  l e ­
k a r z a  - h i g j e n i s t y .

S z w a  r c u w a ż a ,  ż e  p r z y c z j m a  c a ł e g o  z la  t k w i  w  te rn ,  
że  l e k a r z e  m y ś l ą  t y l k o  k a t e g o r j a m i  b i o l o g i c z n e m i ,  n i g d y  z a ś  
s p o ł e c z n e m i .  O g ó ł o w i  l e k a r z y  b r a k  p r z y g o t o w a n i a  s o c j o l o g i c z ­
n e g o ,  k t ó r e  p o s i a d a ł  G  r o t j a  h  n .  Z y c i e  w y p r z e d z i ł o  z n a c z ­
n i e  m e d y c y n ę ,  w s k u t e k  c z e g o  l e k a r z e  s ą  p o w o l i  i s t a l e  w y p i e ­
r a n i  z p l a c ó w e k ,  k t ó r e  s ię  im  s ł u s z n i e  na le ż ; ; ,  p r z e z  lu d z i  o  p r z y ­
g o t o w a n i u  s p o ł e c z n e m  z w i e l k ą  o c z y w i ś c i e  k r z y w d ą  d l a  r o z m a ­
i t y c h  z a g a d n i e ń .  T a k  s ię  p r z e d s t a w i a  n p .  z a g a d n i e n i e  z w a l c z a ­
n i a  g r u ź l i c y .  N ie  z w a l c z ą  j e j ,  o c z y w i ś c i e ,  s a n a t o r j a  d l a  g r u ź l i ­
k ó w ,  t i o k o l e  i t. d . ,  j e ż e l i  c h o r y  p o  p e w n y m  c z a s i e  p o b y t u  w 
s a n a t o r j u m  z n a j d z i e  s ię  z n o w u  w  n i e m o ż l i w y c h  w a r u n k a c h  
m i e s z k a n i o w y c h .  Z a g a d n i e n i e  z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y  p o z o s t a j e  w  
ś c i s ł y m  z w i ą z k u  z r o z w i ą z a n i e m  s p r a w y  m i e s z k a n i o w e j .  A n a -  
l o g c z n i e  p r z e d s t a w i a  s ię  z a g a d n i e n i e  z w a l c z a n i a  j a g l c y ,  c h o r ó b  
w e n e r y c z n y c h  i t. d.

K  n a  p  p  e s t w i e r d z a ,  ż e  j u ż  k i l k a n a ś c i e  l a t  t e m u ,  g d y  
s ię  o r g a n i z o w a ł o  i b y ł o  w  z a l ą ż k a c h  s z k o l n i c t w o  p o l s k i e ,  z w r a ­
c a ł  u w a g ę  n a  s z k o d l i w o ś ć  z b y t  w c z e s n e g o  r o z p o c z y n a n i a  n a u k i ,  
z b y t  w c z e s n e g o  p o c z ą t k u  l e k c y j .  W y g ł o s i ł  w ó w c z a s  z r a m i e n i a  
M a g i s t r a t u  W a r s z a w s k i e g o  8 o d c z y t ó w  o w y c h o w a n i u ,  l e c z  u w a ­
ż a n o  p o g l ą d y  j e g o  n a  t ę  s p r a w ę  za  z b y t  r a d y k a l n e .  P o d k r e ś l a ł  
w ó w c z a s ,  ż e  n i e  n a l e ż y  w p r o w a d z a ć  p r z y m u s u  s z k o l n e g o  ju ż  
o d  s i ó d m e g o  r o k u  ż y c i a ,  ze  w z g l ę d u  n a  s z k o d l i w o ś ć  s z k o ł y  d la  
w i e k u  w c z e s n e g o ,  że  w y s t a r c z a  r o z p o c z y n a ć  n a u k ę  s z k o l n ą  n a w e t  
w  c z t e r n a s t y m  r o k u .  O t r z y m a ł  w ó w c z a s  e p i t e t  d o k t r y n e r a .

K a c p r z a k  p o d k r e ś l a ,  że  G r o t j a h n  n i e  s t w o ­

rz y ł  p o j ę c i a  m e d y c y n y  s p o ł e c z n e j ,  g d y ż  u c z y n i ł  to  j u ż  d a w n o  
p r z e d  n i m  V  i r c  h  o  w .  W  j ę z y k u  n i e m i e c k i m  i s t n i e j ą  p o ­
j ę c i a  m e d y c y n y  s p o ł e c z n e j  i h i g j e n y  s p o ł e c z n e j .  W  j ę z y k u  n i e ­
m i e c k i m  i s t n i e j e  b a r d z o  b o g a t e  p i ś m i e n n i c t w o  w  z a k r e s i e  o b u  
t y c h  g a ł ę z i  m e d y c y n y .  Z a i n t e r e s o w a n i e  G r o t j a h n e m  
t t u m a c z y  s ię  t e rn ,  że  j e s t  t o  j e d y n y  h i g j e n i s t a ,  b ę d ą c y  j e d n o ­
c z e ś n i e  s o c j a l i s t ą .  D z ie ł a  j e g o  s ą  t ł u m a c z o n e  n a  w s z y s t k i e  j ę z y ­
ki.  N a j w i ę k s z ą  p o c z y t n o ś c i ą  c ie s z y ł  s ię  w  S o w i e t a c h ,  g d z i e  p e w ­
n e  j e g o  p r a c e  w  t ł u m a c z e n i u  r o s y j s k i e m  p o s i a d a ć  m u s i  k a ż d y  
l e k a r z .  G r o t j a h n '  z r e s z t ą  u s k a r ż a ł  s ię ,  że  S o w i e t y  z a p ł a ­
c i ły  m u  z a  j e g o  p r a c e  b a r d z o  k i e p s k o .  C o  d o  p r z e ł a d o w a n i a  d z i e ­
ci n a u k ą ,  t o  z w r a c a  s ię  n a  t o  u w a g ę ,  j a k  r ó w n i e ż  n a  p r z e b y w a ­
n ie  d z ie c i  n a  ś w i e ż e m  p o w i e t r z u  o r a z  n a  w y c h o w a n i e  f i z y c z n e .  
N a j l e p s z y m  d o w o d e m  t e g o  j e s t  p o p u l a r n e  o b e c n i e  p o w i e d z e n i e :  
„ l e p s z e  b o i s k o  b e z  s z k o ł y ,  n iż  s z k o ł a  b e z  b o i s k a ” . N a  p o s i e d z e ­
n i a c h  l e k a r z y  s z k o l n y c h  d o ś ć  c z ę s t o  p o r u s z a ł  z a g a d n i e n i a  p r z e ­
m ę c z e n i a  d z ie c i  K o p c z y ń s k i .

R o z e n b l u m ó w n a  s t w i e r d z a ,  ż e  p o p r a w ę  w 
p r z e m ę c z e n i u  d z i e c i  p o j m u j e  s ię  w  t e n  s p o s ó b ,  że  j e d n ą  c z ę ś ć  
p r o g r a m u  z a s t ę p u j e  s ię  i n n ą ,  j e d n e  p r z e d m i o t y  ----  i n n e m i ,  z m i e ­
n i a  s ię  k o l e j n o ś ć  l e k c y j ,  l e c z  c a ł o ś c i  p r o g r a m u  n i e  z m n i e j s z a  się.

K a c p r z a k  t w i e r d z i ,  że  p r z e d m ó w c z y n i  n i e  z n a  
w s z y s t k i c h  p i s m ,  p o ś w i ę c o n y c h  te j  s p r a w i e .

Inż .  C y w i ń s k i  u w a ż a ,  że  r o z p o c z y n a n i e  n a u k i  w 
w i e k u  p ó ź n i e j s z y m  j e s t  n i e m o ż l i w e  d l a  n i ż s z y c h  w a r s t w  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  g d y ż  w  p ó ź n i e j s z y m  w i e k u  m u s z ą  i c h  p r z e d s t a w i c i e l e  
ju ż  p r a c o w a ć  z a r o b k o w o .

K  n  a  p  p  e u w a ż a ,  że  w  d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  h i g j e -  
n a  s z k o l n a  j e s t  t e o r j ą .  D o  p r o g r a m ó w  s z k o l n y c h  i p r z e c i ą ż e n i a  
d z ie c i  n i e  w o l n o  w t r ą c a ć  s ię  t y m ,  k t ó r z y  w  t y c h  s p r a w a c h  m i e ­
l ib y  n a j w i ę c e j  d o  p o w i e d z e n i a .  G d y  K  n  a  p  p  e z w r a c a ł  u w a ­
g ę  n a  r o z p o c z y n a n i e  l e k c y j  o  z b y t  w c z e s n e j  p o r z e ,  s k u t e k  by ł  
t e n ,  że  p o c z ą t e k  l e k c y j  p r z e s u n i ę t o  j e s z c z e  o p ó ł  g o d z i n y  w c z e ś ­
n ie j  p r z e z  w z g l ą d  n a  w y g o d ę  n a u c z y c i e l i .

K a c p r z a k  w y r a ż a  p r e l e g e n t o w i  p o d z i ę k o w a n i e  za 
t a k  w y c z e r p u j ą c y  i i n t e r e s u j ą c y  o d c z y t .

H .  L  a  n d a  u .

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N a  p o s i e d z e n i u  B e l g i j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  G a s t r o  - E n t e  
r o lo g j i  z d n i a  2 9  p a ź d z i e r n i k a  1 9 j 2  r.  ( A r c h .  d e s  M a i .  d e  l ’A p p .  

| D i g e s t .  e t  d e s  M a i .  d e  la  N u t r .  t. X X l l ,  N r .  10.  1 9 3 2 )  m ó w i ł  
B a  s t i n  o możl iwości  istnienia p rz y c z y n y  wąt robowe /  w  
wielu zaburzeniach jel i towych.  P r e l e g e n t o w i  c h o d z i  n i e  o  n i e z a ­
p r z e c z a l n e  s c h o r z e n i a  o r g a n i c z n e  o k r ę ź n i c y ,  l ecz  o z a b u r z e n i a  
c z y n n o ś c i o w e ,  j a k  n p . :  p r z e w l e k ł e  b i e g u n k i ,  p r z e w l e k ł e  z a p a r ­
c ia  s t o l c a  i t. d . L t j o l o g j a  t y c h  w s z y s t k i c h  z a b u r z e ń  c z y n n o ­
ś c i o w y c h  n ie  j e s t  j e d n o l i t a ,  le c z  b a r d z o  c z ę s t o  s t w i e r d z a  s ię  u -  
d z ia ł  c z y n n i k a  w ą t r o b o w e g o .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h  p r e l e g e n t  
l e c zy ł  w ą t r o b ę  j e s z c z e  p r z e d  l e c z e n i e m  o k r ę ź n i c y ,  o t r z y m y w a ł  
z a ś  l e p s z e  w y n i k i  o d  t y c h ,  k t ó r e  s ię  o t r z y m u j e  w  l e c z e n i u  s a ­
m e j  t y l k o  o k r ę ź n i c y .  Z a m i a s t  u c i e k a ć  s ię  d o  z w y k ł y c h  ś r o d k ó w  
l e c z n i c z y c h  w  c h o r o b a c h  w ą t r o b y  ( ś r o d k i  ż ó ł c i o t w ó r c z e ,  ż ó ł c io -  
p ę d n e ,  o d p o w i e d n i e  d j e t y ) ,  s t o s o w a ł  o n  d w ie  m e t o d y  o d z i a ł a ­
n i u  b a r d z o  o g ó l n e m ,  m o g ą c e  w p ł y w a ć  n a  w s z y s t k i e  c z y n n o ś c .  
w ą t r o b y ,  z n a n e  i n i e z n a n e ,  a  m i a n o w i c i e :  d j a t e r m j ę  p o p r z e z w ą -  
t r o b o w ą  o r a z  n a k ł a d a n i e  c z a s o w e j  p r z e t o k i  w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e ­
g o  ( cholecystostomia) .  D j a t e r m j a  p o p r z e z w ą t r o b o w a  p o w o d u j e  
w c h ł a n i a n i e  s ię  w o d o b r z u s z a ,  o p o r n e g o  m a  w s z y s t k i e  i n n e  ś r o d ­
ki,  l e c z y  n i e d o m o g ę  c z y n n o ś c i o w ą  i z a s t o j e  w ą t r o b y  d a j e  z n a c z n ą  
p o p r a w ę  w  p r z e w l e k ł y c h  z a p a l e n i a c h  w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e g o .  P r z e ­
t o k a  w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e g o  o d c i ą ż a  w ą t r o b ę ,  g d y ż  d z i ę k i  k r ą ż e ­
n i u  j e l i t o w o  - ż ó ł c i o w e m u  w ą t r o b a  m o ż e  b y ć  w  p e w n y c h  p r z y ­
p a d k a c h  p r z e c i ą ż o n a  i z a t r u t a  n a d m i a r e m  p r o d u k t ó w  ż ó ł c i o ­
w y c h .  P r e l e g e n t  z a s t o s o w a ł  d j a t e r m j ę  p o p r z e z w ą t r o b o w ą  w  8 0  
p r z y p a d k a c h  z a b u r z e ń  o k r ę ź n i c y  z b i e g u n k a m i .  Z a  u d z i a ł e m  
w ą t r o b y  w  t y c h  s p r a w a c h  p r z e m a w i a ł y  w  19 p r z y p a d k a c h  u -  
p r z e d n i e  z a b u r z e n i a  w ą t r o b o w e  ( ż ó ł t a c z k a  w  w y w i a d a c h ) ,  
w s p ó ł i s t n i e n i e  p r z e w l e k ł e j  p o k r z y w k i ,  p o w i ę k s z e n i e  w ą t r o b y  i 
j e j  b o l e s n o ś ć  p r z y  o b m a c y w a n i u ,  b r a k  o d c z y n u  z e  s t r o n y  w o ­
r e c z k a  p r z y  p r ó b i e  G r a h a m a ,  c z a r n a  ż ó ł ć  p r z y  z g ł ę b n i ­
k o w a n i u ,  u r o b i l i n u r j a ,  r z a d k a  z r e s z t ą  o b e c n o ś ć  b a r w n i k ó w  ż ó ł ­
c i o w y c h  w  m o c z u ,  c h o l e m j a ,  s t w i e r d z a n a  m e t o d ą  C  h  a  b  r  o- 
1 a ,  o d w r ó c o n y  o d c z y n  A l t h a u s e r a .  W  k a l e  w  w i ę k ­
s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  s t w i e r d z a n o  t y p  f e r m e n t a c j i  k w a ś n e j .  W ś r ó d  
t y c h  3 0  p r z y p a d k ó w  s a m a  t y l k o  d j a t e r m j a  p o p r z e z w ą t r o b o w a  
b e z  ż a d n e g o  i n n e g o  l e c z e n i a  s p o w o d o w a ł a  w  2 5  b a r d z o  d u ż ą  p o ­
p r a w ę ,  p r z y c z e m  w ie l e  z t y c h  p r z y p a d k ó w  ( z  5 d o  10 s t o l c a m i  
d z i e n n i e )  m o ż n a  b y ł o  u w a ż a ć  za  z u p e ł n i e  w y l e c z o n e .  W  1 I p r z y ­
p a d k a c h  b e z  o b j a w ó w  w ą t r o b o w y c h  o t r z y m a n o  t a k  s a m o  p o ­
m y ś l n e  w y n i k i ,  j a k  w  i n n y c h .  W  3 p r z y p a d k a c h  c z a r n e j  ż ó łc i
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z n i e ż y t e m  o k rę ż n i i c y  o t r z y m a ł  a u t o r  z a  p o m o c ą  n a ł o ż e n i a  p r z e ­
t o k i  w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e g o  s z y b k i e  w y l e c z e n i e  ' n i e ż y tu  o k r ę ż n i c y ,  
u t r z y m u j ą c e  s ię  c o n a j m n i e j  r o k .

N a  p o s i e d z e n i u  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  w  W i e d n i u  z 
d n i a  16 g r u d n i a  1 9 3 2  ( W i e n .  m e d .  W s c h r .  N r .  1. 1 9 3 3 )  m ó ­
w i ł  J .  W  e i n m  a  n  n  o  w p ływ ie  du żych  tru jących  d aw ek  
wigantolu na zęby  i kości,  i l u s t r u j ą c  o d c z y t  p o k a z a m i  p r e p a r a ­
tó w .  Z w i e r z ę t a  o t r z y m y w a ł y  d a w k i  d z i e n n e  5 m g r .  s t a r e g o  w i ­
g a n t o l u .  B l a s z k o w a t a  b u d o w a  i s t o t y  z b i t e j  u l e g a ł a  f r a g m e n t a c j i ,  
w y s t ę p o w a ł y  o b j a w y  w z m o ż o n e g o  w c h ł a n i a n i a  i n o w o t w o r z e n i a  
t k a n k i  k o s t n e j ,  k t ó r a  m o ż e  b y ć  b a r d z o  b o g a t a  w  w a p ń ,  n o w o ­

t w o r z e n i a  o k o s t n o w e g o  i ś r ó d k o s t n o w e g o .  W r e s z c i e  k o ś c i  w y ­
k a z u j ą  b u d o w ę  n i e  b l a s z k o w a t a ,  le c z  m o z a j k o w ą ,  k t ó r ą  n a j c z ę ­
ś c ie j  z n a j d u j e  s ię  u  c z ł o w i e k a  w  ostitis  de form ans  ( c h o r o b i e  
P  a  g  e t a ) .  R ó w n i e ż  i n n e  o k r e s y  c h o r o b y  P  a  g e t a ,  p o ­
p r z e d z a j ą c e  w y t w a r z a n i e  m o z a j k i ,  z n a j d u j ą  s w e  o d p o w i e d n i k i  w  
d o ś w i a d c z e n i a c h  n a  z w i e r z ę t a c h .  R ó ż n i c a  p o m i ę d z y  d o ś w i a d c z a l ­
n i e  w y w o ł a n e m i  z m i a n a m i  k o s t n e m i  a  c h o r o b ą  P  a  g  e t a  p o ­
l e g a  n a  t e rn ,  ż e  w  c h o r o b i e  P  a  g  e t a  z m i a n y  s t w i e r d z a  się  
t y l k o  w  p o s z c z e g ó l n y c h  k o ś c i a c h .  L e c z n i c z a  w a r t o ś ć  w i g a n t o ­
lu  p o z o s t a j e  j e d n a k  b e z  z m i a n y ,  g d y ż  w  k r z y w i c y  s t o s u j e  s ię  j e ­
d y n i e  m a ł e  d a w k i  w i g a n t o l u .

Korespondencja
W i e l c e  S z a n o w n y  P a n i e  K o l e g o  R e d a k t o r z e !

Z a  p o ś r e d n i c t w e m  W a s z e g o  „ W a r s z a w s k i e g o  C z a s o p i s m a  

L e k a r s k i e g o '*  p o z w a l a m  s o b i e  z w r ó c i ć  s ię  d o  S z a n .  K o l e g ó w  

R e n t g e n o l o g ó w ,  a b y  z e c h c i e l i  w  p o c z y t n e m  p i ś m i e  W a s z e m  w y ­

p o w i e d z i e ć  s ię  w  s p r a w i e  n i e z m i e r n i e  w a ż n e j  d l a  l e k a r z y  p r a k ­

t y k ó w  i f t i z j o l o g ó w ,  a  m i a n o w i c i e :

1 ) j a k  c z ę s to  m o g ą  b y ć  d o k o n y w a n e  p r z e ś w i e t l e n i a  za  

p o m o c ą  p r o m i e n i  R .  b e z  s z k o d y  d la  c h o r e g o ?

2 )  c z y  w o g ó l e  p o w t ó r n e  p r z e ś w i e t l a n i a ,  d o k o n a n e  p o  
z a s t o s o w a n i u  o d m y  s z t u c z n e j ,  m o g ą  s z k o d z i ć  c h o r e m u ?

3 )  c z y  z d j ę c i e  f o t o g r a f i c z n e  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  resp.  p łu c ,  

d o k o n a n e  p o  u p r z e d n i e m  p r z e ś w i e t l e n i u  p ł u c  ( n a  d z i e ń ,  d w a  
d n i ) ,  m o ż e  w y w o ł y w a ć  s z k o d ę  d la  c h o r e g o ?

4 )  c z y  a p a r a t  R  ( e k s p l o r a t o r  S i e m e n s a  K V

3 0  —  4 0 ,  4 a m p . ,  3 ----  4 m i l i a m p .  p r z y  f i l t r z e  a l u m i n j o w y m
I m m . ) ,  g r o z i  w y w o ł a n i e m  u s z k o d z e ń  s k ó r y  r e s p .  n e r w ó w  i to  

p o  i lu  m i n u t a c h  d z i a ł a n i a ?

5 )  i l e  m i n u t  d z i a ł a n i a  za  p o m o c ą  p r o m i e n i  R  p r z y  p r z e ­
ś w i e t l a n i u  m o ż n a  z c a ł ą  p e w n o ś c i ą  u w a ż a ć  za  b e z w z g l ę d n i e  
n i e s z k o d l i w e  ?

P o s t a w i w s z y  p o w y ż s z e  p y t a n i a ,  n i e  m a m  z a m i a r u  w y s t ę ­
p o w a ć  z p o l e m i k ą  p r z e c i w k o  k o m u k o l w i e k  z K o l e g ó w ,  c h o d z i  
m i  t y l k o  o  w y p o w i e d z e n i e  s ię  S z a n .  K o l e g ó w  w  t a k  w a ż  ' e j  
s p r a w i e .

P r o s z ę  p r z y j ą ć  w y r a z y  w y s o k i e g o  p o w a ż a n i a  i s z a c u n k u .

L e o p o l d  L  u  b  1 i n e r 
O r d y n a t o r  o d d z i a ł u  V - g o  w  s z p i t a l u  n a  C z y s t e m .

M e d y c y n a  s p o ł e c z n a
p o d  k ie r u n k ie m  M. KRCPRZflKR

Z  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  Higjeny.

C z y  międzynarodowy handel kobietami i dziećmi 
istnieje na Wschodzie?

P o d a ł a

H a l i n a  S I E M I E Ń S K A  ( W a r s z a w a ) .

( C i ą g  d a l s z y  ----  p a t r z  N r .  8 ) .

Zkolei przechodzimy do międzynarodowego han­
dlu kobietami Wschodu. Tu zaznaczyć należy, że nie 
istnieje on zupełnie w kierunku Zachodu, a tylko w po­
staci handlu pomiędzy poszczególnemi krajami azjatyc­
kiemu Cechą charakterystyczną tego handlu jest, że pro­
stytutki danej narodowości udają się do innych krajów 
wyłącznie w poszukiwaniu klienteli wśród własnej na­
rodowości. Zresztą i europejki zazwyczaj poszukują 
klienteli europejskiej. I Komisja nigdzie nie napotkała 
prób przyciągania klienteli, do domów publicznych za 
pomocą egzotyzmu innych ras. Sprawiedliwość naka­
zuje jej także zaznaczyć, że, jakkolwiek spotykała się 
z wieloma wypadkami okrutnego postępowania właści­
cieli domów publicznych z podległem! sobie prostytut­
kami, i jakkolwiek warunki egzystencji prostytutek na 
Wschodzie są naogół więcej, niż złe —  niemniej w 
Środkowym i na Dalekim Wschodzie, zwłaszcza w Chi­
nach i Japonji, Komisja skonstatowała wybitny brak 
ordynarnego działania na zmysły, który tak często spo­
tyka się u prostytutek Zachodu.

Wśród azjatek, uprawiających nierząd, najwięk­
szą grupę stanowią C h i n k i .  Spotykamy je na 
wszystkich terytorjach Dalekiego Wschodu, leżących na 
południu Chin, oraz w kierunku wschodnim Środkowe­

go Wschodu aż do Indyj angielskich. Zwłaszcza zamiesz­
kują one licznie terytorja cudzoziemskie, ale przynależne 
etnograficznie do Chin, jak np. kolonje portugalskie 
i angielskie Hong-Kongu, Macao, Terytorjum Kwantun- 
gu. Obok prostytutek, śpiewaczki chińskie, poza niehcz- 
nemi wyjątkami, uprawiają tajną prostytucję. Obie te 
kategorje pochodzą ze środowisk nędzarzy i są wyłącz­
nie ofiarami handlu żywym towarem.

W dobie obecnej organizacja społeczna w Chi­
nach przebywa okres przejściowy. Nowy Kodeks Cy­
wilny wprowadził duże zmiany, częstokroć atakując 
wprost te warunki, które dotychczas ułatwiały handel 
żywym towarem. Tak więc nowy kodeks cywilny zniósł 
instytucję konkubinatu, nadał dziewczętom prawo dzie­
dziczenia, uznając adopcję dziewczynek, skasował pew­
ne inne obowiązujące dotychczas formy przelewania 
opieki nad dziewczętami, które to formy uprzednio poz­
walały na poważne nadużycia i nawet pobudzały do ot­
wartego handlu dziećmi. Niemniej współczesne prawo 
cywilne nie zdążyło zapuścić korzeni i przeniknąć do 
powszechnej świadomoścji całego narodu chińskiego.
1 dlatego badając zagadnienia międzynarodowego han­
dlu Chinkami trzeba mieć na uwadze istniejące obycza­
je dawnej struktury społecznej Chin. Te stare tradycje po­
siadają jeszcze dotychczas wielką wagę w życiu społecz- 
nem Chin, zwłaszcza w życiu rodzinnem. Dotychczas w 
Chinach na komórce rodzinnej opiera się n a ró d ; a interesy 
jednostki są podporządkowane interesom rodziny, właści­
wie rodu, pochodzącego od wspólnego przodka. Cały 
naród chiński jest posłuszny dyscyplinie rodzinnej, skła­
da hołd tradycjom rodowym. A poszanowanie starości 
i miłość rodzicielska —  są to dwie cnoty najbardziej 
szanowane w Chinach. Kult przodków jest związany z
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pragnieniem posiadania syna, córka z punktu widzenia 
religijnego nie ma żadnego znaczenia, bowiem po wyj­
ściu zamąż ginie dla rodziny, i dlatego tradycja oddawna 
podporządkowała kobietę interesom rodziny. Pragnie­
nie licznego potomstwa męskiego wpłynęło niewątpli­
wie na niepomierny wzrost ludności w Chinach, na jej 
nędzę i wywołało częste zjawisko odstępowania oczy­
wiście dziewczynek innym rodzinom.

Najpopularniejsze dotychczasowe formy przeno­
szenia opieki nad chinkami są następujące:

a) Kupno przyszłych synowych, t. j. kupno m a­
łych dziewczynek ze względów finansowych, bo są tań­
sze od starszych, i ze względów na korzyści wychowania 
ich w rodzinie, do której w przyszłości będą nale­
żały.

b ) Adoptowanie przez rodziny bezdzietne i u- 
bogie, których nie stać na kupno małego chłopca, a w 
ten sposób chcą sobie zdobyć w przyszłości zięcia i je­
go opiekę na starość.

c) Muitsai  są to dziewczynki odstąpione przez
rodziny ubogie rodzinom zamożniejszym za pewną su­
mę pieniężną. Dziewczynki te za utrzymanie zajmują 
się robotami domowemi, jednocześnie są traktowane 
dobrze, wchodzą w skład rodziny i rzadko stają się o- 
fiarami prostytucji.

d) Dziewczynki, odstąpione za pewnem wyna­
grodzeniem trupom teatralnym w celach wyszkolenia ich 
na przyszłe aktorki. Po odbyciu praktyki odzyskują one 
swobodę i zawierają nową umowę.

e) Sprzedaż dzieci ---  opieka nad dziewczynką
bez wymienionych warunków.

Poprzednie formy opieki były oparte na umowie, 
zawartej pomiędzy rodzicami a rodzina adoptujaca, z 
kt órą rodzice pozostają w kontakcie i mogą ją zawsze 
skontrolować, w jakiej mierze umówione warunki są 
wypełniane. Jednak zdarzają się fakty, że wskutek nę­
dzy rodzice oddają za pewną sumę dziewczynki osobom, 
zamieszkałym daleko, których w żaden sposób i nigdy 
skontrolować nie będą mogli. 1 ten właśnie sposób jest 
wyzyskiwany przez handlarzy żywym towarem.

Kupioną dziewczynkę, zależnie od urody lub zdol­
ności, kształcą na śpiewaczkę albo też sprzedają z 
zyskiem jako żonę, konkubinę, prostytutkę, służącą i t. d. 
Ze względu na cechy narodowe Chin jest prawie 
niedopomyślenia, aby dziewczyna własnowolnie opu­
ściła dom rodzinny i, czy to ze względu na lenistwo, 
czy też na pragnienie łatwego, dostatniego życia, roz­
poczęła życie prostytutki. Przeciwnie ----  wszystkie pro­
stytutki chińskie znalazły się na tej drodze życia raczej 
przez poczucie posłuszeństwa w stosunku do rodziców 
lub osób, które według nich przejęły funkcje rodziciel­
skie. To też prostytutki chińskie można podzielić na 3 
kategorje: 1) sprzedanych przez handlarzy żywym to­
warem właścicielom domów publicznych (te są najbar­
dziej eksploatowane i otrzymują tylko minimum po­
trzebne na życie), 2) oddanych pod zastaw —  (te pra­
cują na oddanie zaciągniętego długu dla rodziny lub 
opiekunów, otrzymują mieszkanie, pożywienie i połowę 
zarobków oddają właścicielowi), 3) dobrowolne kandy­
datki (wchodzą do domu bez długu, otrzymują miesz­
kanie, pożywienie i płacą połowę dochodów właści­
cielowi ).

Według ustaw chińskich, długi, zaciągnięte przy 
wejściu prostytutki do domu publicznego, jej nie obo­
wiązują, i może ona łatwo wyjść z domu publicznego. 
W praktyce prostytutki nie korzystają z tych ustaw, dzia­
łając pod wpływem uczuć rodzinnych i wysokiego po­

czucia uczciwości handlowej, tak dalece posuniętej, że 
ofiara uważa za swój święty obowiązek nie zawieść o- 
kazanego jej rodzinie zaufania.

Inna rzecz, że właściciele demów publicznych, lub 
jej eksploatatorzy starają się, żeby ona nigdy z tego dłu­
gu wypłacić się nie mogła. Tak, że w rzeczywistości 
jedynym środkiem wydobycia się dla dziewczyny z do­
mu publicznego może być tylko zamążpójście, i to za 
zapłatą wysokiej zazwyczaj sumy.

Dla onieśmielenia dziewcząt i utrzymania ich w 
rygorze właściciele domów angażują różnych rzezimiesz­
ków, czasami, też odwrotnie, i prostytutki i właściciele 
są teroryzowani przez rozmaitego rodzaju gangsterów, 
którzy tworzą tajne organizacje i ciągną z tego proce­
deru ogromne zyski.

Pomiędzy chińskiemi artystkami zawodowemi naj­
częściej spotykany jest typ śpiewaczki. Bierze ona udział 
w uroczystościach i wesołą, lekką rozmową, oraz mu- 

I zyką zabawia zebranych mężczyzn. Stanowisko społecz­
ne śpiewaczek zależy wyłącznie od skali ich talentu. 
Prawdziwie utalentowane są niezależne, mniej zdolne
—  są eksploatowane zawsze przez kobietę —  impresa- 

! rio i powoli staczają się do kadr skomercjalizowanej pro- 
! stytucji. Chinki naogół nie pełnią funkcyj fortancerek.

Komisja zetknęła się z fortancerkami chińskiemi raz tylko 
w Shang - Hai'u.

Cechą charakterystyczną międzynarodowego han- 
| dlu chinkami jest fakt, że zadawala on wyłącznie za­

potrzebowanie chińczyków, bawiących zagranicą. Ż ad­
na chinka (poza najniższym typem prostytutki) nie przyj­
mie innej rasy klienta. Stąd natężenie liczbowe tego 
handlu zależy wyłącznie od liczby i położenia społeczne­
go emigracji chińskiej.

Emigracja ta kieruje się głównie do azjatyckich 
krajów Mórz Południowych, natomiast robotnicy z pół- 

j  nocnych Chin szukają pracy przeważnie tylko w Man- 
dżurji i w bardzo niewielkiej liczbie docierają do Japo- 
nji. Gros emigracji chińskiej od 30 lat zaludnia półwy­
sep Malajski, i bogaci kupcy, oraz ubodzy robotnicy 
stanowią dla handlarzy żywym towarem niezawodny ry­
nek zbytu, przyczem to podwójne zapotrzebowanie od­
powiada ich interesom, młode bowiem dziewczyny są 
zaofiarowywane bogatszym klientom, starsze i zużyte
—  biedniejszym. W chwili obecnej 2 czynniki powo­
li zmniejszają napływ emigracji chińskiej na półwysep 
malajski: a) stały —  wyrażający się w tendencji zastę­
powania na plantacjach robotników chińskich przez tań­
szych krajowców, b) chwilowy ---  kryzysowe zarządze­
nia, ograniczające napływ cudzoziemców do kraju. Sta­
nowisko władz malajskich wobec problemu handlu chin­
kami parokrotnie ulegało zmianom: do r. 1927 —  do­
my publiczne były autoryzowane w całym kraju, i tern 
samem nie stawiano żadnych przeszkód wjazdowi chi- 
nek, w okresie 192 7 —  1930 —  domy publiczne były 
w dalszym ciągu autoryzowane, ale zakazano wjazdu 
notorycznym prostytutkom, i wreszcie w r. 1930 domy

j  publiczne zostały zniesione (pozostały tylko w części
! niesfederowanych stanów malajskich), i wjazd kobiet
i w celu uprawiania prostytucji został surowo zakazany.

Od chwili likwidacji domów publicznych handlarze ży- 
: wym towarem muszą szukać innych sposobów eksploa-
I tacji dziewcząt ---  a to pod różnemi postaciami tajnej
I prostytucji, uorawianej w małych umeblowanych hote-
| likach, tajnych domach schadzek, umieszczania dziew-
I czat w charakterze służących, kelnerek i t. d. Narazie

liczba pośredników i stręczycieli wzrosła, ale władze ener­
gicznie ich tępią i często wysiedlają nawet z kraju. We
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Wschodnich Indjach Holenderskich utrzymywanie do- | 
mów publicznych, domów schadzek i wszelkiego rodza­
ju stręczycielstwo jest surowo zakazane, również są nie­
dozwolone publiczne występy śpiewaczek zawodowych. 
Dlatego też, jakkolwiek tam emigracja chińska jest licz­
na, chinki mogą uprawiać prostytucję tylko tajnie. W Sja- 
mie domy publiczne są dozwolone i w samym Bangkoku ! 
funkcjonuje 126 domów z 543 chinkami.

W Indochinach Komisja zetknęła się tylko w 
Haiphongu z prostytutkami chińskiemi. Natomiast w 
Cholon, jakkolwiek znajdowało się około 800 chiń­
skich śpiewaczek zawodowych, nie było prostytutek i 
chińskich domów publicznych, a to ze względu na wy­
soki poziom kolonji chińskiej, która nie toleruje pobytu 
prostytutek i kobiet złego prowadzenia, wysiedlając je 
natychmiast.

Władze Wysp Filipińskich zakazały prawa wja­
zdu chińskim śpiewaczkom zawodowym i nie pozwalają 
chińczykom żyć w konkubinacie, to też rzadkie są tam 
wypadki uprawiania prostytucji przez chinki. W Birma-

2 marca 1933 r.

nji (Indje Brytyjskie) po zniesieniu w r. 1920 domów 
publicznych niema chinek prostytutek, ale znajduje się 
tam wiele kelnerek, których zadaniem jest raczej za­
bawianie gościa, a nie jego obsługa. W Hong - Kongu, 
Macao (kolonja portugalska), na terytorjum Kwantun- 
gu domy publiczne istnieją legalnie, i dlatego prostytu­
cja chińska tam kwitnie i liczy setki ofiar.

Handlem chinkami zajmują się przeważnie kobie­
ty w średnim wieku. One to kupują, pośredniczą i do ­
starczają właścicielom domów publicznych wciąż nowe­
go towaru, obchodząc tysiącem sposobów obowiązują­
ce przepisy, które mają na celu utrudnienie ich działalno­
ści. W walce tej władz i organizacyj społecznych zasad­
niczą przeszkodę stanowi absolutny brak w Chinach 
wykazów stanu cywilnego, stąd łatwo osobie, towarzy­
szącej młodej dziewczynie, podać się za jej krewną lub 
matkę. Tembardziej, że przeważnie chinki dobrowolnie 
towarzyszą swoim pośredniczkom, i rzadko są notowa­
ne fakty przemocy nad niemi, gwałtu, lub ich usypia­
nia i t. d. (Dok. nast.)

Wiadomości bieżące
A N K I E T A

  W o b e c  a k tu a ln e j  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  sp r a w y  „ Ś w ia ­
d o m e g o  m a c ie r z y ń s tw a "  R e d a k c ja  z w r a c a  s ię  d o  s z a n o w n y c h  

c z y t e ln ik ó w  z p r o w in c j i  z u p r z e jm ą  p r o ś b ą  o  n a d e s ła n ie  o d p o ­
w ie d z i n a  p o n iż s z y  k w e s t jo n a r ju sz .

1 . C zy  p r o p a g a n d a  u n ik a n ia  c ią ż y  p r z e n ik a  d o  lu d n o ś ­
c i m a ły c h  m ia s te c z e k  i w s i, i k to  ją  sze r zy ?

2 . C zy  a k u sz e r k i,  w z g l. le k a r z e  z a jm u ją  s ię  p r a k ty c z n ie  

s to s o w a n ie m  m e to d  z a p o b ie g a w c z y c h ?
3 .  C zy  lic z b a  p r z e r y w a ń  c ią ż y  w z r a s ta ?
4 .  K to  p r z e w a ż n ie  w y w o łu je  p o r o n ie n ia ?
5 . C zy  lic z b a  c ię ż k ic h  z a c h o r o w a ń  i ś m ie r c i r o ś n ie ?
S z a n o w n i K o le d z y  z e c h c ą  ła s k a w ie  n a d s y ła n e  d o  d n .

15.111. r. b . o d p o w ie d z i p o d p is a ć  im ie n ie m  i n a z w is k ie m , k tó r e  

r a  ż ą d a n ie  m o ż e  p o z o s ta ć  n ie u ja w n io n e .

—  O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  O p i e k i  

S p o ł e c z n e j  d o  P a n ó w  W o j e w o d ó w  i P a n a  K o m i s a r z a  
R z ą d u  m.  st .  W a r s z a w y .

M i n i s t e r s t w o  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  ( D e p a r t a m e n t  S ł u ż b y  
Z d r o w i a )  p r z e s y ł a  w  z a ł ą c z e n i u  k o m u n i k a t  w  s p r a w i e  V I I I  
k u r s u  t r a c h o m a t o l o g j i  i o k u l i s t y k i  

s p o ł e c z n e j  d l a  l e k a r z y  z p r o ś b ą  o  p o d a n i e  g o  d o  w i a ­

d o m o ś c i  w s z y s t k i m  z a i n t e r e s o w a n y m  i n s t y t u c j o m  i o s o b o m  o r a z  
j e d n o c z e ś n i e  p r o s i  o  w y w a r c i e  • w p ł y w u  n a  w ł a ś c i w e  i n s t y t u c j e  

i w ł a d z e ,  a b y  n a  w z m i a n k o w a n y  k u r s  d e l e g o w a ł y  l e k a r z y ,  k t ó r z y  

d o t y c h c z a s  t a k i e g o  p r z e s z k o l e n i a  n i e  p r ze s z l i .
M i n i s t e r s t w o  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  ( D e p a r t a m e n t  S ł u ż b y  

Z d r o w i a )  z w r a c a  u w a g ę  n a  z a r z ą d z e n i a  o  o b o w i ą z k o w e m  d o d a t -  
k o w e m  p r z e s z k o l e n i u  w  z a k r e s i e  t r a c h o m a t o l o g j i  w s z y s t k i c h  le- 

k o r z y  p u b l i c z n e j  s ł u ż b y  z d r o w i a  ( o k ó l n i k  N r .  1 9 6  L.  Z .  Z.  

7 0 7 2 / 3 0  z 3 1 , X . 3 0 )  i p r o s i  o w y d a n i e  w  z w i ą z k u  z t e m  o d p o ­

w i e d n i c h  z a r z ą d z e ń ,  z w ł a s z c z a  w  s t o s u n k u  d o  l e k a r z y  k i e r o w n i ­
k ó w  p r z y c h o d n i  p r z e c i w j a g l i c z y c h .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  S ł u ż b y  Z d r o w i a  

D r .  J.  A d a m s k i .

V I I I  k u r s  t r a c h o m a t o l o g j i  d l a  l e k a r z y .

W  P a ń s t w o w e j  S z k o l e  H i g j e n y  w  W a r s z a w i e  o d b ę d z i e  

s ię w  c z a s i e  o d  13 d o  18 l u t e g o  193 3 r. VI I I  k u r s  t r a c h o m a t o ­

log j i  i o k u l i s t y k i  s p o ł e c z n e j  d l a  l e k a r z y .  P r o g r a m  k u r s u  j e s t  n a ­

s t ę p u j ą c y  :

1. C  z ę ś ć t e o r e t y c z n a    I 8 g o d z i n  w y k ł a ­

d ó w  n a  n a s t ę p u j ą c e  t e m a t y :

1 . R o l a  m e d y c y n y  z a p o b i e g a w c z e j  w  j a g l i c y .

2.  W s p ó ł c z e s n e  p o g l  ą d y  n a  i s t o t ę  j a g l i c y .
3.  O b j a w y  i p r z e b i e g  k l i n i c z n y  j a g l i c y .
4.  P a t o g e n e z a  j a g l i c y .

5.  E p i d e m i o l o g j a  j a g l i c y .
6.  J a g l i c a ,  j a k o  p r z y c z y n a  ś l e p o t y .

7. L e c z e n i e  n i e ż y t ó w  s p o j ó w k i .
8 .  L e c z e n i e  j a g l i c y  p r o s t e j .

9.  L e c z e n i e  o p e r a c y j n e  j a g l i c y .

1 0.  Z a s a d y  z w a l c z a n i a  i z a p o b i e g a n i a  j a g l i c y .

1 1. O r g a n i z a c j a  i z a d a n i a  p r z y c h o d n i  p r z e c i w j a g l i c z e j .

12.  Z a d a n i a  l e k a r z a  w  z a k r e s i e  z w a l c z a n i a  j a g l i c y  i z a p o ­
b i e g a n i a  ś l e p o c i e .

11. C z ę ś ć  p r a k t y c z n a  —  2 4  —  3 0 g o d z i n  z a ­

j ę ć  p r a k t y c z n y c h  i d e m o n s t r a c y j  n a  o d d z i a ł a c h  i a m b u l a t o r j a c h  

o c z n y c h  o r a z  w  p r z y c h o d n i a c h  p r z e c i w j a g l i c z y c h  p o d  k i e r u n k i e m  
o r d y n a t o r ó w .

K i e r o w n i k i e m  k u r s u  j e s t  D r .  M.  Z a  c h e r t.

Z g ł o s z e n i a  n a  k u r s  p r z y j m u j e  S e k r e t a r j a t  P a ń s t w o w e j  

S z k o ł y  H i g j e n y  ( W a r s z a w a ,  ul .  C h o c i m s k a  2 4 )  d o  d n i a  1 l u ­
t e g o  r.  b .

W  ce l  u  u ł a t w i e n i a  w y s ł u c h a n i a  t e g o  k u r s u  l e k a r z o m ,  p r o ­

w a d z ą c y m  p r z y c h o d n i e  p r z e c i w j a g l i c z e ,  oraz.  l e k a r z o m  p o w i a t o ­

w y m  i s a m o r z ą d o w y m ,  z a t r u d n i o n y m  p r z y  a k c j i  z w a l c z a n i a  j a ­

g l i c y ,  P a ń s t w o w a  S z k o ł a  H i g j e n y  b ę d z i e  m o g ł a  z u z y s k a n e g o  n a  
t e n  c e l  z D e p a r t a m e n t u  S ł u ż b y  Z d r o w i a  k r e d y t u  p e w n e j  l i c zb i e  

l e k a r z y  u d z i e l i ć  s t y p e n d j a  w  w y s o k o ś c i  o d  5 0  d o  1 5 0  zl.
P o d a n i a  o  p r z y z n a n i e  s t y p e n d j u m  z p o p a r c i e m  w ł a ś c i ­

w e j  w ł a d z y  k a n d y d a c i  w i n n i  w n o s i ć  d o  P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  H i ­
g j e n y  w  t e r m i n i e  d o  2 5  s t y c z n i a  b.  r. ,  p r z y c z e m  d o  p o d a n i a  n a l e ­
ż y  d o ł ą c z a ć :

a )  k r ó t k i e  c u r r i c u l u m  y i t a e ,

b )  p o ś w i a d c z e n i e ,  s t w i e r d z a j ą c e  c h a r a k t e r  z a j m o w a n e g o  
s t a n o w i s k a  ( k i e r o w n i k  p r z y c h o d n i  p r z e c i w j a g l i c z e j ,  l e k a r z  p o ­
w i a t o w y ,  m i e j s k i  i t . p . ) .

O p l a t a  za  k u r s  w y n o s i  2 5 zl.

U c z e s t n i c y  k u r s u  m o g ą  k o r z y s t a ć  z b u r s y  P a ń s t w o w e j  

S z k o ł y  H i g j e n y .
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  O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w  a  O p i e k i

S p o ł e c z n e j  cło P a n ó w  W o j e w o d ó w .

P r z e s y ł a j ą c  w  z a ł ą c z e n i u  r e g u l a m i n  o r g a n i z a c y j n y  ln-  

s t r u k c y j n e j  K o l u m n y  p r z e c i w j a g l i c z e j ,  k t ó r a  

z o s t a ł a  u t w o r z o n a  p r z y  D e p a r t a m e n c i e  S l u / b y  Z d r o w i a ,  ----  M i ­

n i s t e r s t w o  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  z a w i a d a m i a ,  że  z a m i e r z a  p r z y d z i e ­
l a ć  t ę  K o l u m n ę  k o l e j n o  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  w o j e w ó d z t w  n a

o k r e s  2 d o  3 - c h  m i e s i ę c z n y  c e l e m  u s p r a w n i e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  p r z y ­
c h o d n i  p r z e c i w j a g l i c z y c h  i c a ł e j  o r g a n i z a c j i  z w a l c z a n i a  j a g l i c y .

W  z w ą z k u  z t e rn  M i n i s t e r s t w o  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  p r o s i

0 n a d e s ł a n i e  w  c i ą g u  m i e s i ą c a  w y k a z u  p r z y c h o d n i  p r z e c i w j a g h ­
c z y c h  i i n y c h  i n s t y t u c y j  p  ro  wa d zą i c y  c h  a k c j ę  p r z e c i w j a g l i c z ą

o r a z  o o p r a c o w a n i e  p r o j e k t u  p l a n u  j i r a c y  K o l u m n y  n a  t e r e n i e  

w o j e w ó d z t w a .
W o j e w ó d z t w a ,  d o  k t ó r y c h  l n s t r u k c y j n a  K o l u m n a  P r z e -

c i w j a g l i c z a  j u ż  b y ł a  p r z y d z i e l o n ą  z e c h c ą  zg ł o s i ć  w n i o s k i  co  d o  

t e r m i n u  i c z a s u  n a s t ę p n e g o  p r z y d z i a ł u .
D y r  e k t o r  D e p a r t a m e n t u  S ł u ż b y  Z d r o w i a  

D r .  J.  A  d a m s k i .

R e g u l a m i n  o r g a n i z a c y j n y  I n s t r u k c y  j 
n e j  K o l u m n y  P r z e c i w j a g l i c z e j .

§ I.
l n s t r u k c y j n a  K o l u m n a  P r z e c i w j a g l i c z a  j e s t  p o m o c n i c z y m  

o r g a n e m  D e p a r t a m e n t u  S ł u ż b y  Z d r o w i a ,  p o w o ł a n y m  n a  p o d s t a ­

w i e  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  o z w a l c z a n i u  

j a g l i c y  ( D z .  U.  R.  P.  N r .  3 6 ,  poz .  3 3 3 z r. I 6 2 8 )  d l a  u s p r a w ­
n i e n i a  i w s p o m a g a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  p r z y c h o d n i  p r z e c i w j a g l i c z y c h

1 i n r . y c h  i n s t y t u c y j  l e c z n i c z y c h  w  z a k r e s i e  z w a l c z a n i a  j a g l i c y  n a  
t e r e n i e  c a ł e g o  k r a j u .

S 2.
S i \ i a d  1 n s t  r u k c y j  n e j  K o l u m n y  P r z e c i w j a g l i c z e j  s t a n o w i  

i n s p e k t o r  p r z y c h o d n i  p r z e c i w j a g l i c z y c h ,  j a k o  k i e r o w n i k  i i n s t r u k ­
t o r k a  p i e l ę g n i a r e k ,  j a k o  f a c h o w a  s i ła  p o m o c n i c z a .

§ 3.
l n s t r u k c y j n a  K o l u m n a  P r z e c i w j a g l i c z a  p o d l e g a  b e z p o ­

ś r e d n i o  D e p a r t a m e n t o w i  S ł u ż b y  Z d r o w i a ,  k t ó r y  z a l e ż n i e  o d  p o ­

t r z e  b y ,  d e l e g  u j e  j ą  n a  t e r e n  p o s z c z e g ó l n e g o  w o j e w ó d z t w a  

( w z g l ę d n i e  p o w i a t u ,  g m i n y  l u b  m i a s t a )  d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  
o d p o w i e d n i c h  p r a c .

S “L
W  c z a s i e  d e l e g o w a n i a  1 n s t  r u k c y j  n e j  K o l u m n y  P r z e c i w ­

j a g l i c z e j  r.a t e r e n  p o s z c z e g ó l n e g o  w o j e w ó d z t w a  K o l u m n a  p o d l e ­

g a  p o d  w z g l ę d e m  s ł u ż b o w y m  w ł a ś c i w e m u  W o j e w o d z i e  ( N  a c ze l -  

n i k o w i  W y d z i a ł u  Z d r o w i a ) ,  k t ó r y  c z u w a  n a d  n a l e ż y t e m  w y p e ł ­

n i e n i e m  p r z e z  K o l u m n ę  p l a n u  p r z e w i d z i a n y c h  jurac.

$ 5.
P o b o r y  p e r s o n e l u  i n s t r u k c y j n e j  K o l u m n y  P r z e c i w j a g l i ­

c ze j ,  k o s z t y  p o d r ó ż y  i d i e t y  o r a z  i n n e  w y d a t k i ,  z w i ą z a n e  z d z i a ­

ł a l n o ś c i ą  K o l u m n y  w  g r a n i c a c h  z a t w i e r d z o n e g o  b u d ż e t u  p o k r y ­
w a n e  s ą  z k r e d y t ó w  dz.  3,  r o z d z .  I,  § 12 b u d ż e t u  D e p a r t a m e n t u  
S ł u ż b y  Z d r o w i a .

§ 6 .
D o  z a d a ń  I n s t r u k c y j n e j  K o l u m n y  P r z e c i w j a g l i c z e j  n a l e ż y  

n a  w y z n a c z o n y m  t e r e n i e  d z i a ł a n i a :

1 ) z b a d a n i e  o r g a n i z a c j i  i d z i a ł a l n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  in-  

^ t y t u c y j  i o r g a n ó w  w  z a k r e s i e  z w a l c z a n i a  j a g l i c y ,  o r a z  s t a n u  
n a s i l e n i a  j a g l i c y ,

2 )  i n s t r u o w a n i e  p e r s o n e l u  l e k a r s k i e g o  i p o m o c n i c z e g o  

p r z y c h o r  ni  p r z e c i w j a g l i c z y c h  i i n n y c h  i n s t y t u c y j  l e c z n i c z y c h ,  
z w a l c z a j ą c y c h  j a g l i c ę ,  c o  d o  o b o w i ą z k ó w  i m e t o d  p r a c y  w  z a ­

k r e s i e  o r g a n i z a c j i  z w a l c z a n i a  j a g l i c y ,  a  t a k ż e  c z y n n o ś c i  ś c i ś l e  

f a c h o w y c h ,  j a k  r o z p o z n a w a n i e  i l e c z e n i e  ( d l a  l e k a r z y )  o r a z  p r z e ­

p r o w a d z e n i e  w y w i a d ó w  s p o ł e c z n y c h  ( d l a  p i e l ę g n i a r e k ) ,

3 )  w s p o m a g a n i e  d z i a ł a l n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  i n s t y t u c y j  

l e c z n i c z y c h  ze s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  p r z y c h o d n i  p r z e c i w ­

j a g l i c z y c h  p r z e z  w y k o n y w a n i e  n a  m i e j s c u  z a b i e g ó w  o p e r a c y j ­

n y c h ,  b a d a ń  i i n n y c h  c z y n n o ś c i  l e k a r s k i  c h ,
4 )  k o o r d y n o w a n i e  d z i a ł a l n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  i n s t y t u ­

c y j  p o w o ł a n y c h  d o  z w a l c z a n i a  j a g l i c y ,
5 )  p r o w a d z e n i e  p r o p a g a n d y  p r z e c i w j a g l i c z e j ,

6 )  w y k o n y w a n i e  i n n y c h  c z y n n o ś c i  z l e c o n y c h .

§ 7.
S z c z e g ó ł y  d o t y c z ą c e  o r g a n i z a c j i  i w y k o n y w a n i a  z a d a ń  

I n s t r u k c y j n e j  K o l u m n y  P r z e c i w j a g l i c z e j  o r a z  p r a w  i o b o w i ą z k ó w  
p e r s o n e l u  K o l u m n y  z o s t a n ą  o k r e ś l o n e  p r z e z  D e p a r t a m e n t  S ł u ż ­

b y  Z d r o w i a  w  o d d z i e l n y c h  i n s t r u k c j a c h .
( — ) A d a m s k i .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  S ł u ż b y  Z d r o w i a .

  Z a r z ą d  I z b y  L e k a r s k i e j  W a r s z a w s k o - B i a ł o s t o c k i e j  n a ­

d e s ł a ł  n a m  z p r o ś b ą  o  w y d r u k o w a n i e  p i s m o  n a s t ę p u j ą c e :

K r y z y s  g o s p o d a r c z y ,  k t ó r y  d o t k n ą ł  c a l e  s p o ł e c z e ń s t w o  

n i e  o m i n ą ł  t a k ż e  i w o l n y c h  z a w o d ó w ,  a  z w ł a s z c z a  l e k a r z y .
S p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  n i e p r z y z w y c z a j o n e  d o  u w a ż a n i a  

o p i e k i  l e k a r s k i e j  za  k o n i e c z n o ś ć ,  k t ó r a  t y l k o  w  p o r ę  s t o s o w a n a ,  

s p e ł n i a  s w o j e  z a d a n i e ,  t r a k t u j e  t ę  o p i e k ę  j a k o  z b y t e k  i n a  n ie j  

p r z e d e w s z y s t k i e m  p r ó b u j e  r o b i ć  o s z c z ę d n o ś ć .

K o ń c z y  s ię  w o b e c  t e g o  p r y w a t n a  p r a k t y k a  l e k a r s k a ,  t a k ,  

że  z n i e l i c z n e m i  b a r d z o  w y j ą t k a m i ,  l e k a r z e  z d a n i  t y l k o  n a  p r y ­

w a t n ą  p r a k t y k ę  l e k a r s k ą ,  n i e  z a r a b i a j ą  c z ę s t o  n a w e t  n a  n a j k o ­

n i e c z n i e j s z e  u t r z y m a n i e .

W  t y c h  w a r u n k a c h  l e k a r z a  n i e  p o s i a d a j ą c e g o  s t a ł e j  p o ­
s a d y ,  p o z w a l a j ą c e j  m u  l i c zyć  c h o ć b y  n a  n a j s k r o m n i e j s z e ,  a l e  

s t a ł e  d o c h o  d y  w  d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  t r z e b a  t r a k t o w a ć  j a k  
b e z r o b o t n e g o  i n t e l i g e n t a  i z a w o d o w a  j e g o  o r g a n i z a c j a  I zba  L e ­

k a r s k a  m u s i  s ię s t a r a ć  j i r z y j ś ć  m u  z p o m o c ; ;  i o p i e k ą .
P o m o c  t a  t e m b a r d z i e j  j e s t  p o t r z e b n a ,  g d y  n i e n o r m a l n e  

w a r u n k i ,  p a n u j ą c e  n a  r y n k u  p r a c y  l e k a r s k i e j  s p o w o d o w a ł y ,  że  

ni  e k t  ó r z y  z l e k a r z y  m a j ą  p o  k i l k a  p o s a d  i z t r u d n o ś c i ą  m o g ą  

t y l k o  p o d o ł a  ć p r z y j ę t y m  n a  s i eb i e  o b o w i ą z k o m ,  k i e d y  i nn i  i ch  
k o l e d z y  n i e  m a j ą  ż a d n e j  p r a c y .

C i e r p i  n a  t e r n  n i e t y l k o  i n t e r e s  o g o l u  l e k a r z y ,  a l e  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  n a r a ż o n y  j e s t  i i n t e r e s  p a c j e n t ó w ,  p o n i e w a ż  p r z e ­

p r a c o w a n y  l e k a r z  n i e  m o ż e  t a k  s ię  p o ś w i ę c i ć  p a c j e n t o w i ,  j a k b y  

to  m ó g ł  z r o b i ć  n i e  m a j ą c y  ż a d n e j  p r a c y  j e g o  k o l e g a .

Z  t y c h  p o w o d ó w ,  t a k  ze w z g l ę d u  n a  i n t e r e s y  o g ó ł u  l e ­

k a r z y ,  j a k  i ze  w z g l ę d u  n a  i n t e r e s  p a c j e n t ó w ,  I z b a  L e k a r s k a  

W a r s z a w s k i o  - B i a ł o s t o c k a  z o r g a n i z o w a ł a  B i u r o  P o ś r e d n i c t w a  

P r a c y  d l a  l e k a r z y ,  a b y  t ą  d r o g ą  z j e d n e j  s t r o n y  p o m a g a ć  l e k a ­

r z o m  b e z r o b o t n y m  w  w y s z u k i w a n i u  j i o s a d  l e k a r s k i c h ,  a  z d r u ­

g i e j  s t r o n y  p r z e c i w d z i a ł a ć  n a d m i e r n e j  k u m u l a c j i  p o s a d ,  c o  z w y ­
żej  p r z y t o c z o n y c h  w z g l ę d ó w ,  u w a ż a  za  s z k o d l i w e .

W  ce l  u  p r z e p r o w a d z e n i a ,  o  i le m o ż n o ś c i  d o k ł a d n e j  e w i ­
d e n c j i  p o s a d .  Z a r z ą d  I z b y  L e k a r s k i e j  W a r s z a w s k o - B i a ł o s t o c k i e j ,  
u p r z e j m i e  p r o s i  o n a d s y ł a n i e  z g ł o s z e ń  d o  w s p o m n i a n e g o  B i u r a  

P o  ś r e d n i c t w a  P r a c y ,  o w s z y s t k i c h  p l a c ó w k a c h  n a d a j ą c y c h  się 
n a  s t a n o w i s k a  d l a  l e k a r z y ,  p r z y r z e k a j ą c  ze s w e j  s t r o n y ,  p r z e s y ­

ł a n i e  l ist  l e k a r z y ,  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y ,  z k t ó r y c h  d a n a  i n s t y ­

t u c j a  z ł a t w o ś c i ą  b ę d z i e  m o g ł a  w y b r a ć  o d p o w i a d a j ą c e g o ,  s t a ­
w i a n y m  p r z e z  niąi w y m a g a n i o m ,  k a n d y d a t a .

Z a r z ą d  u p r z e j m i e  p r o s i  o  p r z e s y ł a n i e  e w e n t u a l n y c h  z g ł o ­
s z e ń  p o d  n a s t ę p u j ą c y m  a d r e s e m :

B i u r o  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  p r z y  I zb i e  L e k a r s k i e j  W a r ­
s z a w s k o - B i a ł o s t o c k i e j ,  W a r s z a w a ,  ul .  F r e d r y  2.
P i s a r z  I z b y :  ( — ) D r .  K a z i m i e r z  P a p r o c k i

N a c z e l n i  k I z by :  ( ---- ) P r o f .  W ł a d y s ł a w  S z e n a j c h ,

—  D n i a  I 6 . X I I .  3 2  r. o d b y ł o  s ię  w  11 t e r m i n i e  W a l ­

n e  D o r o c z n e  Z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  S t o ­
w a r z y s z e n i a  L e k a r z y  m.  i u z d r .  O t w o c k a  

p o d  p r z e w o d n i c t w e m  D - r a  Z .  S z c z e p a ń s k i e g o .

J a k  w y n i k a  ze  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u ,  w  c i ą g u  r o k u  s p r a ­
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w o z d a w c z e g o  l i c z b a  c z ł o n k ó w  w z r o s ł a  d o  l i c z b y  4 4 .  Z a r z ą d  w  
s w e j  p r a c y  o k a z y w a ł  d ą ż e n i a  d o  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  u z d r o ­

w i s k o w y c h  i u z d r o w i e n i a  w a r u n k ó w  p r a c y  z a w o d o w e j ;  d l a  

w z m o c n i e n i a  s w y c h  w p ł y w ó w  n a w i ą z a ł  b l i ż s zy  k o n t a k t  z w ł a ­
d z a m i  l e k a r s k i m i  p o w i a t o w e m i  i z w i ą z k o w e m i  o r a z  k o m u n a l n e m i .

W  d z i e d z in i e  p r a c y  n a u k o w e j  —  o d b y t o  10 p o s i e d z e ń  k l i ­

n i c z n y c h  o n a s t ę p u j ą c y c h  t e m a t a c h :

I.  D r .  Z .  S z c z e p a ń s k i :  O  z a t o r a c h  p o w i e t r z ­

n y c h  w  c z a s i e  s t o s o w a n i a  o d m y  s z t u c z n e j .  2 . D r .  G .  K  r e- 
m  e r :  O  n o w e j  p r ó b i e  r o z p o z n a w c z e j  w  p r z e d z i u r a w i e n i a c h  ż o ­

ł ą d k a  lu b  d w u n a s t n i c y .  3. D r .  M. K o k o s z k o :  O  g r u c z o ­

ł a c h  c h ł o n n y c h  o b w o d o w y c h  w  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  d z i e c i ę c e j .

4 . D r .  S t a n k i e w i c z - T r y b o w s k a :  O  c i a ł a c h
w ł ó k n i k o w y c h  w  j a m i e  o p ł u c n e j .  5. D r .  M . K  a  h  a  n :
N a s z e  c e l e  ( o  r o z w o j u  u z d r o w i s k a ) .  6. D r .  O s t  r o w s k  i:

O  j e d n y m  ze  s p o s o b ó w  l e c z e n i a  c h i r u r g i c z n e g o  g r u ź l i c y  p ł u c  ( z  

p o k a z a m i  r e n t g e n o g r a m ó w  ( D r .  W e r k e n t i n ó w n a ) . 7. D r .  J.

F  r o s t i g :  O  p s y c h o t e r a p j i  w  p r a k t y c e  ( 2  c z ę ś c i ) .  8. D r .

P .  M a r t y s z e w s k i :  S p r a w o z d a n i e  z p r a c  M i ę d z y n a r o d o ­
w e g o  K o n g r e s u  P r z e c i w g r u ź l i c z e g o  w  H a d z e .  9 .  D r .  M. G  i n- 

z b  u  r g :  P r a c e  l e k a r z a  s z k o l n e g o  w  O t w o c k u .  10. D r .  P.
M a r t y s z e w s k i :  O  l e c z e n i u  s o l a m i  z ło t a  g r u ź l i c y  p lu c .

O p r ó c z  p o w y ż s z y c h  t e m a t ó w  d o k o n a n o  s z e r e g u  p o ­

k a z ó w .

Z  w y b o r ó w  d o  Z a r z ą d u  w e s z l i :  D r .  P .  M a r t y s z e w ­

s k i ,  jak,.- p r z e w o d n i c z ą c y  o r a z  K o l .  K o l .  J .  F  r o s t i g, W l .

G  o 1 d b  e r g  i D r .  M. K o k o s z k o .
D o  K o m i s j i  R e w i z y j n e j :  D r .  G r a b i ń s k i  i D r .  M.

G  1 i k  s m  a  n.
D o  K o m i s j i  K l i m a t y c z n e j  M a g i s t r a t u :  D r .  Z .  S  z c z e- 

p a ń s k i  i Dr .  G r a b i  ń  s k i.
D o  S ą d u  K o l e ż e ń s k i e g o :  D r .  Z .  S z c z e p  a  ń  s k  i.

D r .  G  1 i k s m  a  n i D r .  S a l a m o n .

P r z e w o d n i c z ą c y :  D r .  M a r t y s z e w s k i .
S e k r e t a r z : D r .  G  o  1 d  b  e r g.

—  Z w r a c a m y  u w a g ę  k o l e g ó w  r e n t g e n o l o ­

g ó w  n a  lis t k o l .  L u b l i n e r a  w  d z i a l e :  K o r e s p o n d e n c j a .

—  W  N iz z y  p o w s t a ł  I n s t y t u t  M i ę d z y n a r o d o w y  B a d a n i a  

p r o m i e n i o w a ń  s ł o n e c z n y c h ,  z i e m r l y c h  i k o s m i c z n y c h .  B l iż s z y c h  

w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  p r z e w o d n i c z ą c y  T o w .  L e k .  w  N iz zy  ( P r e s i -  

d c n t  d e  la  S o c i e t e  M e d i c a l e ,  2 4 ,  r u e  V e r d i  a  N i c e ) .

  W, y d z i a ł  l e k a r s k i  U n i w e r s y t e t u
w  M a r s y l j i  i T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  
Ś r ó d z i e m n o m o r s k i e  o r g a n i z u j e  w  c z a s i e  w a k a c y j

| W i e l k a n o c n y c h  d w i e  p  o  d  r ó  ż. o l e k a r s k i e  o  n a -  

| s t ę p u j ą c y c h  p r o g r a m a c h :

1. o d  d. 10 d o  d.  18 k w i e t n i a .  P u n k t  z b o r n y  w  M a r s y l j i  

( F l ó t e l  d u  L o u v r e  e t  d e  la  P a i x ,  r u e  C a n e b i e r e ) .  P r z y j ę c i e ,  w y ­
d a n e  p r z e z  w y d z ia ł  l e k a r s k i  i w ł a d z e  m u n i c y p a l n e .  O b e j r z e n i e  

p o r t u .  A i x - e n - P r o v e n c e : Z a k ł a d  k ą p i e l o w y ,  p o m n i k i  i b i b l j o t e -  

k a .  S a i n t - R e m y ,  A r l e s ,  p o w r ó t  d o  M a r s y l j i .  Z w i e d z e n i e  les  C a -  

l a n c ju e s  P r o v e n ę a l e s  i m i e j s c o w o ś c i  k ą p i e l o w y c h :  C a s s i s ,  le

C i o t a l ,  S a i n t - C y r ,  le s  L e c q u e s ,  S a n d o l ,  1 a m a r i s .  P o r t  w o j s k o w y  

w  T u ł a n i e .  P o b y t  w  I l y e r e s ,  F r e j u s ,  S a i n t - R a p h a e l ,  C a n n e s .  P r z y ­

j ę c i e  p r z e z  w ł a d z e  m u n i c y p a l n e .  Z w i e d z e n i e  z a k ł a d ó w  l e c z n i ­
c z y c h  i w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o .  L e  C a i u i e t .  W y c i e c z k a  w a r u n ­

k o w a  d o  S u p e r - C a n n e s ,  G o l f e - P u a n ,  V a l l a u r i s .  J u a n - l e s - P i n s  

i A n t i b e s .

2 .  o d  d. 10 d o  d. 2 4  k w i e t n i a .  P u n k t  z b o r n y  w  C a n n e s  

( H o t e l  C a r l t o n ,  p r o m e n a d ę  d e  la C r o i s e l l e ) .  P r z y j ę c i e  w  r a t u ­

s z u ,  z w i e d z a n i e  C a n n e s ,  S u p e r - C a n n e s ,  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h  

i w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o .  G o l f e - J u a n .  V a l l a u r i s ,  J u a n - l e s - P i n s .  

A n t i b e s ,  G r a s s e ,  N ic e ,  M e n t o n ,  C a p  M a r t i n ,  M o n a c o .  P r z y j ę c i e  

w  M o n t e - C a r l o .  B e a u - L i e u ,  N ic e .  W y c i e c z k i  w a r u n k o w e  w  A l p y  
i n a  K o r s y k ę .  B i le ty  u l g o w e  w  o b i e  s t r o n y  i w e  w s z y s t k i c h  k l a ­

s a c h  n a  k o l e j a c h  f r a n c u s k i c h ,  w ł o s k i c h  i r u m u ń s k i c h  w  c i ą g u  
m i e s i ą c a .  B l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  u d z i e l a :  S e c r e t a r i a t  d e  la  S o ­

c i e t e  M e d i c a l e  d u  L i t t o r a l ,  2 4 ,  r u e  V e r d i ,  a  N ic e .

S P R O S T O W A N I A .

W .  N . 8 „ W .  C z .  L . ”  n a  s t r .  1 7 4 ,  s z p a l t a  p r a w a ,  w i e r s z  8 
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